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r e k l am a

Gdzie są 
pieniądze z 
podatków?

   Proceder trwał bardzo 
długo, a w efekcie poszko-
dowani są mieszkańcy. Pro-
kuratura ustali, jak doszło 
do nadużyć i kto ponosi za 
to odpowiedzialność.  

   Pod koniec listopa-

da br. na terenie powiatu 
strzelińskiego doszło do 
niecodziennego wydarzenia. 

Mieszkańcy jednej z wiosek 
uniemożliwili w dość groźny 
sposób polowanie na polach 
pomiędzy Podgajem w gmi-
nie Kondratowice a Głowni-
nem w gminie Borów. 

Przerwane 
polowanie

Burmistrzowie 

i wójt
o skardze 
prokuratury

   Nie ma wątpliwości, 
że stawki za wywóz śmieci 
wzrosną. Do prokuratu-
ry wpłynęło w tej spra-
wie m.in. pismo z gminy 

Strzelin. O braku spójności 
uchwał w tej sprawie ze 
zmienioną ustawą śmiecio-
wą pisaliśmy w ubiegłym 
tygodniu.

Na co nie 
godzi się 
wójt Gracz?

     Niedawno minął rok 
od objęcia funkcji wójta 
gminy Kondratowice przez 

Tomasza Gracza. W tym 

czasie zmagał się z wielo-
ma problemami. Jak ocenia 
współpracę z radnymi? 

Jak 
świętowano 
Boże 
Narodzenie 
tuż po 
II wojnie 
światowej?

    W niedzielę, 15 grud-
nia, odbyła się w gma-
chu szkolnym w Przewor-
nie XIII Wigilia Gminna.  

Mieszkańcy wysłuchali 
koncertu zespołu „Przewor-
nianie”, w miłej atmosferze 
spożyli tradycyjną kolację, 
składającą się z 12 potraw, 
i śpiewali kolędy.  
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Dziś 44 
strony

   Jest bardzo silny, ma 
napęd na wszystkie koła, 
zabiera dwa razy więcej 
wody od poprzednika, a ste-

rowanie różnymi zespołami 
odbywa się automatycznie 
lub przy pomocy pilota. 
Wiązowscy druhowie mają 
powód do dumy. 

Siłacz 
zastąpił 
dziadka

Są w każdej gminie, ale najbardziej odczuwa to Strzelin

BEZDOMNI KOCZUJĄ 
NA DWORCU...

  Alkohol, smród i demoralizacja, tak są przez wielu postrzegani bezdomni, którzy koczują na 
strzelińskim dworcu. - Już nie wiem, co mam robić – powiedziała pani dbająca o czystość na stacji 
i wokół niej. - Jak tylko zrobiło się zimniej, to zaczynają w poczekalni przesiadywać. Czy instytucje, 
które mają wpływ na ten stan, zamierzają cos z tym zrobić? A jeżeli tak, to czy koczujący na dworcu 
ludzie zostaną z niego usunięci?

Problem bezdomności dotyczy różnych gmin, ale najbardziej widoczny jest w Strzelinie

Dziś 
bezpłatny 
kalendarz

Wigilijne 
przepisy 
naszych 
Mieszkańców
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Przerwy 
w dostawach 
prądu:

20 grudnia, godz. 7.00 - 16.00, Szczawin 

ul. Agatowa

Dyżury aptek
Strzelin
Od 16 do 22 grudnia dy-

żur pełni apteka „Pod Zło-

tym Lwem” ul. Wolności I. 
Od 23 do 29 grudnia dyżur 
będzie pełnić apteka „Pod 
Paprocią” ul. Rynek 8.

Ziębice
 Od 16 do 23 grudnia 

dyżur pełni apteka „Aspi-
rynka” ul. Wąska 15-17. 
Od 23 do 30 grudnia dyżur 
będzie pełnić apteka „Pod 
Orłem” ul. Rynek 33.

We wtorek, 10 grudnia, 

funkcjonariusze Wydziału 
Kryminalnego KPP Strze-

lin zatrzymali 32-letniego 

mężczyznę i 24-letnią 
kobietę. Mieli w swoich 
mieszkaniach narkotyki, 
min: 63 g marihuany, 89 g 
mefedronu i 8 g extasy. Po-

nadto ujawniono wagę do 
porcjowania tych środków 
i kilka telefonów komór-
kowych niewiadomego 
pochodzenia. Sprawców 
zatrzymano i doprowa-

Kobieta i mężczyzna zatrzymani z narkotykami
POWIAT

OŚNO

JEGŁOWA

Policjanci z Wydziału Kryminalnego KPP Strzelin 
zatrzymali mężczyznę i kobietę, przy których 
znaleziono narkotyki. 

dzono do Prokuratury 

Rejonowej w Strzelinie. 

Przedstawiono im zarzuty 

posiadania znacznej ilości 
środków odurzających, za 
co grozi kara pozbawie-

nia wolności od  roku do 
lat 10.

Wobec kobiety zasto-

sowano dozór policyjny 
i poręczenie majątkowe 
5000 zł. Wobec mężczy-

zny prokurator zastosował 
dozór policyjny.

Asp. sztab. Jacek Waś

Policjanci zabezpieczyli  63 g marihuany, 89 g mefedronu i 8 g extasy. Foto: KPP Strzelin

W czwartek, 12 grud-

nia, dyżurny Komendy 
Powiatowej Państwowej 
Straży Pożarnej w Strze-

Paliła się słoma
linie otrzymał zgłoszenie 
o pożarze w opuszczonym 
budynku gospodarczym w 

Jagielnie w gminie Prze-

worno. Paliły się śmieci i 
słoma wewnątrz nieużyt-

kowanego budynku na te-

renie byłego gospodarstwa 
rolnego. Na szczęście, 
nie było zagrożenia dla 
sąsiednich zabudowań. 
Strażacy szybko przy po-

mocy wody ugasili źródło 
ognia. Prawdopodobną 
przyczyną pożaru było 
zaprószenie ognia przez 
nieustalone osoby. 

(IW)

We wtorek, 10 grud-

nia, o godz. 9 w Ośnie 
podczas wymijania kie-

rujący fiatem ducato, 

Zderzenie w Ośnie
przekroczył oś jezdni i 
zderzył się z prawidłowo 
jadącym vw transporte-

rem. Sprawcę ukarano 
mandatem 250 zł.

(IW)
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PRUSY

POWIAT

WIĄZÓW

BORÓW

BOREK STRZ.

GÓRKA SOBOCKA

We wtorek, 10 grudnia, 

funkcjonariusze WRD KMP 

Wrocław zatrzymali 77-
letniego mężczyznę (za-

mieszkałego w powiecie 
strzelińskim), który kiero-

wał volkswagenem, pomi-
mo cofniętych uprawnień. 
Po wykonaniu czynności 
sprawcę zwolniono. Pojazd 

Zlekceważyli 
decyzję sądu

zabezpieczyła osoba wska-

zana przez kierowcę.
W tym samym dniu w 

Kondratowicach na ul. 
Długiej policjanci z WRD 
KMP Wrocław zatrzymali 
60-letniego mężczyznę. 
Kierował motorowerem, 
vivo pomimo cofniętych 
uprawnień. Po wykonaniu 
czynności sprawcę zwol-
niono.

(IW)

W środę, 11 grudnia, do-

szło do pożaru trzech stert 
słomy w Głowninie (gm. 
Borów). Pożarem zagrożo-

ne były obory, które znaj-
dowały się ok. 50 metrów 
od stert. Na miejsce za-

dysponowano aż 25 jedno-

stek, również spoza powiatu 

Pożar słomy
strzelińskiego. Strażacy 
szybko skierowali wodę na 
sterty, ale także na sąsiadu-

jące drzewa. Po ugaszeniu 
pożaru na miejscu zostały 
jednostki, aby dozorować 
dopalające się sterty. Straty 
szacuje się na ok. 300 tys. 
zł, a uratowane mienie to 
ok. 200 tys. zł.

(IW)

We wtorek, 10 grudnia, 

na drodze wojewódzkiej w 
Borku Strzelińskim doszło 
do potrącenia osoby przez 
samochód osobowy. Na 
miejsce szybko przyjechał 

Potrącenie w 
Borku Strzelińskim

Zespół Ratownictwa Me-

dycznego, który udzielił 
poszkodowanemu niezbęd-

nej pomocy, po czym zabrał 
go do szpitala. Policja i straż 
pożarna kierowały ruchem 
na drodze.

(IW)

W czwartek, 12 grudnia, 

w Wiązowie na pl. Wolności 
doszło do kolizji drogowej. 
Około godz. 13 kierujący 
samochodem osobowym 

Złe parkowanie
marki VW podczas parko-

wania uderzył w prawidło-

wo zaparkowanego oso-

bowego renault. Sprawcę 
kolizji policjanci ukarali 
mandatem 250 zł.

(IW)

Zbliża się koniec roku, 
a to okazja, aby niebawem 
powitać Nowy Rok. Kulmi-
nacją zabaw sylwestrowych 
są pokazy fajerwerków. 
Warto pamiętać, że zarów-

no wyroby pirotechniczne, 
jak też ich odpalanie może 
być niebezpieczne, a nie-

umiejętne obchodzenie się 
z nimi lub bagatelizowanie 
zasad bezpieczeństwa może 
doprowadzić do nieszczę-

ścia, którego skutki będą 
nieodwracalne.

Dlatego nie należy:
- pozwalać dzieciom na 

odpalanie wyrobów piro-

technicznych,
- pozwalać osobom nie-

trzeźwym na urządzanie 
zabaw z petardami i fajer-
werkami oraz uczestniczyć 
w nich,

UWAGA NA ZABAWy Z 
PETARDAMI I fAJERWERKAMI

-  podchodzić do petard, 
które po odpaleniu nie eks-

plodowały,
- urządzać zabaw z wy-

robami pirotechnicznymi w  
miejscach publicznych, po-

mieszczeniach zamkniętych 
lub w pobliżu obiektów i 
urządzeń łatwopalnych, np. 
butli gazowych ponieważ 
skutkować to może sank-

cjami prawnymi zarówno 
wobec osób pełnoletnich, 
jak też nieletnich.

Należy natomiast:
-  w trakcie zabaw z wy-

robami pirotechnicznymi 
zapewnić  dzieciom  opiekę 
osoby dorosłej,

-  zawsze przed użyciem 
zakupionych wyrobów piro-

technicznych  zapoznać się                                
z dołączoną do nich instruk-

cją, zawierającą wszelkie 
informacji dotyczące m.in.  
zasad obsługi i zalecanych 

środków ostrożności,  
- sprawdzić stan techniczny 

nabywanych materiałów pi-
rotechnicznych, szczególnie  
ich obudowę, ze zwróceniem 
uwagi na to, aby nie była pęk-

nięta, rozerwana lub w inny 
sposób zniekształcona.

Osobom prowadzącym 
sprzedaż wyrobów pirotech-
nicznych przypominamy!

- nie wolno sprzedawać 
wyrobów pirotechnicznych 
osobom, które nie ukończy-

ły 18 lat,
- kto sprzedaje wyroby 

pirotechniczne, wyłączone 
spod  koncesjonowania, oso-

bom niepełnoletnim podlega 
karze grzywny, karze ograni-

czenia wolności albo pozba-

wienia wolności do lat 2 .
Każdy odpowiedzialny 

sprzedawca, kierując się 
obowiązującymi przepisami 
oraz troską o bezpieczeństwo 

niepełnoletnich, powinien 
odmawiać dzieciom i mło-

dzieży  sprzedaży wyrobów 
pirotechnicznych. Natomiast 
osoby pełnoletnie, które są 
świadkami sprzedaży petard 
niepełnoletnim, powinny o 
tym powiadomić Policję.  

Apelujemy do osób  pla-

nujących zakup wyrobów 
pirotechnicznych, aby ob-

chodziły się z nimi ostrożnie 
i zgodnie z zaleceniami 
producentów. Tylko świa-

dome i odpowiedzialne 
postępowanie może nas 
uchronić od nieszczęśli-
wych wypadków. Pamiętaj-
my również o zwierzętach 
domowych i tych wolno 
żyjących,  które mogą re-

agować niespokojnie na 
odgłosy wystrzeliwanych  
petard i rac. Wybierajmy 
takie miejsca, które nie będą 
narażać ich na niepotrzebny 
stres.  

W sobotę, 7 grudnia, w 
kościele parafialnym w Pru-

sach, z inicjatywy Regio-

nalnego Koła Pszczelarzy, 
odbyła się Msza św. w ich 
intencji. W tym dniu wła-

śnie przypada uroczystość 
św. Ambrożego z Mediola-

nu – ich patrona. Legenda 
mówi, że gdy Ambroży był 
dzieckiem, pewnego razu 
przyleciały do niego pszczo-

ły i zaczęły wchodzić mu do 
ust, ale zaraz wylatywały i 
unosiły się w górę, nic złego 
mu nie czyniąc. Przez jego 
ojca zostało to odczytane 
jako znak - przepowiednia, 
że Ambroży będzie kimś 
wielkim. Postać tego świę-

tego przybliżył zebranym 
Jan Bandura. 

Pszczelarze uczcili swojego patrona
Uczestnicy Mszy podczas 

ofiarowania złożyli dary: 
miód, pyłek, pierzgę – efekt 
pracy pszczół. Do pracowito-

ści tego małego owada odwo-

łał się także ksiądz Krzysztof 
Romaniuk podczas kazania. 
Wskazując na paschał, ufun-

dowany przez Kazimierza 

Burghardta, mówił o trudzie 
i mozole pracy, którą musiały 
wykonać pszczoły, by mógł 
on powstać. Paschał zapala 
się w Wigilię Paschalną i 
ustawia w centrum prezbi-
terium lub obok ambony na 
czas okresu wielkanocnego. 
Proboszcz powiązał te ele-

menty, by zaznaczyć, jak 
ważną rolę odgrywa każde 
stworzenie „w wielkim kręgu 
życia” oraz w naszej drodze 
do zbawienia.

Na zakończenie głos za-

brała burmistrz Strzelina 
Dorota Pawnuk, która po-

dziękowała pszczelarzom 
za ich ciężką pracę, odniosła 
się także do Święta Pszczoły 
organizowanego co roku w 

Białym Kościele, stwierdza-

jąc, iż pszczelarze tworzą 
jedną wielką rodzinę. 

Po Mszy św. zebrani udali 
się do świetlicy w Prusach, 
gdzie odbyło się spotkanie 
opłatkowe. Poczęstunek 
przygotowały panie ze sto-

warzyszenia InteGracja z 
Prus, za co inicjatorzy spo-

tkania serdecznie dziękują. 
(KO)

Po Mszy św. odbyło się spotkanie opłatkowe. Od lewej 
burmistrz Strzelina Dorota Pawnuk i proboszcz z Prus 
ks. Krzysztof Romaniuk
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POWIAT

WIĄZÓW

Trwa postępowanie w 
sprawie właścicieli dwóch 
psów z okolic Wiązowa. O 
pierwszej sprawie pisaliśmy 
już na naszych łamach. 

Przerwane polowanie

Pod koniec listopada br. 
na terenie powiatu Strzelin 
doszło do niecodziennego 
wydarzenia. Mieszkańcy 
jednej z wiosek uniemożli-

wili polowanie na polach po-

między Podgajem w gminie 
Kondratowice, a Głowninem 
w gminie Borów. Strzelińska 
policja prowadzi w tej spra-

wie czynności wyjaśniające. 
O losach „przeciwników 
polowań” będziemy infor-
mować na łamach „Słowa 
Regionu”.

(JS)

Bezpańskie psy 
z gminy Wiązów

Chodzi o psa głodzonego i 
przepędzanego spod swo-

jego domu w Jutrzynie. 
Druga dotyczy psa, który 
zaatakował dziecko. W obu 

przypadkach policja spraw-

dza, jak do tego doszło i jak 
w obu sprawach zachowali 
się gminni urzędnicy.

(JS)

BORÓW

Do Prokuratury Rejo-

nowej w Strzelinie wpły-

nęło zawiadomienie o 
podejrzeniu popełnienia 
przestępstwa przez dwie 
urzędniczki  z  Urzędu 

Nieuczciwe urzędniczki już nie pracują w gminie

Gdzie są pieniądze 
z podatków?

Proceder trwał bardzo długo, a w efekcie poszkodowani są 
mieszkańcy. Prokuratura ustali, jak doszło do nadużyć i kto ponosi za to 
odpowiedzialność.  

Gminy w Borowie. - Za-

wiadomienie złożył Wal-
demar Grochowski, wójt 

Borowa  – powiedziała 
prokurator Monika Ra-

kus. Przestępczy proceder 

polegał na inkasowaniu, 
przez osoby uprawnione 
do rozliczania w gminie 
podatku rolnego, ale nie-

uprawnione do inkasowa-

nia. - Z treści złożonego 
zawiadomienia wynika, 
że dwie osoby pobierały 
pieniądze z podatku rol-
nego, ale nie wpłacały ich 
do kasy gminy. Fałszowały 
przy tym kwitariusze i 
manipulowały w systemie 
informatycznym urzędu. 
Nieprawidłowości  wy-

kryli pracownicy urzędu 
i  zareagowali wzorco-

wo. Zabezpieczono przed 
zniszczeniem zarówno 

dokumenty, jak i twarde 

dyski w komputerach po-

dejrzanych pracowników, 
a następnie powiadomio-

no prokuraturę. Jako pro-

kurator rejonowy zwróci-
łam się do Prokuratury 
Okręgowej we Wrocławiu 
o wyłączenie naszej pro-

kuratury z postępowania 
w tej sprawie – wyjaśniła 
prokurator Rakus.

Śledztwo wyjaśni, czy 
w procederze uczestni-
czyły jeszcze inne osoby 
i czy doszło do korup-

cji. Na podstawie zabez-

pieczonych dokumentów 
będzie również można 
ustalić, kto przekazywał 
pieniądze z tytułu podat-
ku rolnego osobom nie 
będącym inkasentami. 
Jedna z pracownic jest już 
emerytką, a druga została 
zwolniona.

(JS)

Śledztwo wyjaśni czy w procederze uczestniczyły jeszcze 
inne osoby i czy doszło do korupcji 
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WIĄZÓW

Od kilku dni wiązowska 
jednostka Ochotniczej Stra-

ży Pożarnej dysponuje no-

wym średnim samochodem 
ratowniczo – gaśniczym 
marki MAN. Uroczyste 
przekazanie pojazdu dru-

hom odbyło się w niedzielę, 
8 grudnia, przy okazji świę-

towania oddania odremon-

towanego rynku. Historia 
starań o nowy samochód 
jest bardzo długa. Mówi 
o niej komendant gminny 
ZOSP RP Paweł Dawido-

wicz.

- Historia ta jest bardzo 

długa. Z informacji, które 
mamy od starszych druhów 
i posiadanych dokumentów, 
wynika, że jest to pierwszy 
nowy wóz strażacki, jaki 
trafił do OSP w Wiązowie – 
mówi Paweł Dawidowicz. 
- Potwierdza to m.in. jeden 
z najstarszych naszych stra-

żaków dh Piotr Karpiński. 
Wcześniejsze samochody, 
jelcze, stary, przekazywane 
były przez komendę, wtedy 
jeszcze rejonową, i były to 
samochody używane. W 
roku 2008 trafiły do nas 
dwa m-ki Volvo, które służą 
do dziś. To również były 
auta używane, 10-letnie, 
zakupione w Anglii. Musiały 
być oczywiście przerobione 
i dostosowane do naszych 
potrzeb – wyjaśnia strażak.

Jak mówią najstarsi strażacy, jest to pierwszy 
nowy wóz w jednostce. Jest bardzo silny, ma napęd 
na wszystkie koła, zabiera dwa razy więcej wody 
od poprzednika, a sterowanie różnymi zespołami 
odbywa się automatycznie lub przy pomocy pilota. 
Wiązowscy druhowie mają powód do dumy.

Mogą brać udział w najtrudniejszych akcjach

Nowoczesny siłacz zastąpił zmęczonego dziadka

W wiązowskiej jednostce 
są dwa średnie samochody 
ratowniczo-gaśnicze. Do-

tychczas były to dwa sa-

mochody typowo miejskie, 
czyli z jedną osią napędową. 
Był to problem w akcjach, 
nawet lekko terenowych – 
rolniczych. Wjechanie taki-
mi samochodami na pole lub 
nawet lekko wilgotną trawę 
było ryzykowne i często 

kończyło się tym, że pojazdy 
miały problemy z wyjecha-

niem. - Nowy samochód ma 
napęd 4x4. Ma do tego dwie 
wyciągarki, przednią i tylną. 
Dlatego jesteśmy w stanie 

działać w naprawdę trudnym 
terenie. To jest duży skok 
technologiczny w porów-

naniu do tego, co mieliśmy 
wcześniej – podkreśla dh 
Dawidowicz. Teraz w Wią-

zowie zostanie jedno stare 
volvo i nowo zakupiony 
MAN. Drugie volvo trafił 
do jednostki OSP w Jutrzy-

nie i tam, po dostosowaniu 
sprzętowym, będzie stacjo-

nowało. Dotychczas Jutrzy-

na dysponowała starem z 
początku lat 80-tych. Jakie 
będą teraz losy wysłużonego 
wozu? O tym zadecyduję 
władze gminy.

Dwa auta w Wiązowie to 
konieczność, gdyż tutejsi 
strażacy prawie zawsze 

są pierwsi na miejscach 
zdarzeń w gminie Wiązów, 
czy na odcinku autostrady 
znajdującym się w obrębie 
działań jednostki.

Samochód 
marzenie

Wróćmy do zakupio-

nego przez OSP MAN-a. 
– Został on zakupiony przy 
wsparciu finansowym Gmi-
ny Wiązów, dotacji Komen-

danta Głównego PSP dla 
jednostek włączonych do 
KSRG i Funduszu Ochrony 
Środowiska i Gospodarki 
Wodnej, ma on moc 290 
koni mechanicznych. Wy-

posażony jest w zbiornik 
wody o pojemności 3,5 tys 
litrów. W porównaniu do 
wcześniejszych samocho-

dów, to jest prawie dwa 
razy więcej – dodaj Paweł 
Dawidowicz. - Jest to duża 
i  znacząca różnica pod-

czas działań gaśniczych. 
Dysponuje automatyczną 
dwuzakresową autopompą, 
co jest ważne przy gasze-

niu z wykorzystaniem tzw.  
szybkiego natarcia. Auto 
ma maszt oświetleniowy 
o mocy 2 x 216 W, ste-

rowany pilotem. Jest też 
bardzo dobre oświetlenie 
pola pracy wokół pojazdu, 
co ma ogromne znaczenie 
dla bezpieczeństwa i sku-

teczności pracy strażaków. 
Burmistrz zadbał o dodat-
kowe wyposażenie i zaku-

pił między innymi kamerę 
termowizyjną, która już w 
dniu przekazania została 
wykorzystana przy pożarze 
elewacji w tzw. domu na-

uczyciela. Na wyposażeniu 
też 395-litrowy zbiornik 
środka pianotwórczego. 
Są też wytwornice do piany 
średniej i piany ciężkiej – 
wymienia strażak. 

Nowy wiązowski po-

jazd nie ustępuje tym 
używanym przez  PSP 
w Strzelinie, czy przez 
inne jednostki w powie-

cie. Kosztował blisko 800 
tys zł, bez wyposażenia. 
Ochotnicza Straż Pożarna 
w Wiązowie kupiła go 
w firmie Moto-Truck sp. 
z o.o. z Kielc. Na akcję 

może w nim jechać 6 stra-

żaków. Stacjonował będzie 
w wiązowskiej remizie, 
która przeszła wcześniej 
gruntowny remont i jest 
już przystosowana do tego 
typu pojazdów.

Wiązowska drużyna OSP 
liczy ponad 40 druhów, z 
czego ponad 20 to straża-

cy czynni, biorący udział 
w akcjach. Wśród nich 
są ratownicy z szerokimi 

uprawnieniami oraz dwie 
kobiety. Co ważne, 10 stra-

żaków ma uprawnienia, 
by kierować samochoda-

mi strażackimi. Kilku z 
nich pracuje na miejscu 
i kiedy jest wezwanie do 
wyjazdu, praktycznie za-

wsze mogą uczestniczyć w 
działaniach ratowniczych. 
Warto nadmienić, że czas 

wyjazdu wiązowskich dru-

hów jest bardzo krótki. Od 
chwili zaalarmowania do 
momentu wyjazdu z remi-
zy mija zaledwie średnio 
3 – 5 minut, niezależnie 
od pory dnia i nocy. To 
m.in. sprawia, że wiązow-

scy strażacy docierają na 
miejsce akcji często jako 
pierwsi.

Andrzej Kaczmarek

Komendant gminny ZOSP RP Paweł Dawidowicz 
(z prawej) przekazuje kluczyki do nowego samochodu 
naczelnikowi OSP Wiązów Rafałowi Celeszczukowi

Nowy wóz pozwoli wiązowskim druhom na znacznie 
sprawniejsze działanie w akcjach, w których będą brać 
udział. Foto: FB Wiązów

Do wynajęcia są duża laweta i duże 
przyczepki towarowe

Strzelin tel. 534 035 229
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WIĄZÓW

Biblioteka w Wiązowie 
świętowała 70-lecie swo-

jego istnienia. W zorgani-

zowanej z tej okazji uro-

czystości wzięły udział 
władze samorządowe i 
powiatowe, dyrektorzy 

bibliotek, przedstawiciele 

jednostek oświatowych i 
instytucji pozarządowych, 
byli pracownicy biblioteki 

oraz czytelnicy. Dyrek-

tor Magdalena Krupa na 

wstępie przywitała przy-

byłych gości, a szczegól-
nie byłych pracowników 
biblioteki. W części ofi-

cjalnej na ręce dyrektora 
spłynęły liczne gratulacje. 
Usłyszała wiele ciepłych 
słów na temat działalności 
placówki i jej pracowni-
ków. Gratulowali m.in. 
burmistrz Jerzy Kroch-

malny, dyrektor Biblioteki 
Dolnośląskiej Andrzej 
Tyws i dyrektor biblioteki 

ze Strzelina Maria Tyws. 

Uroczystość była dosko-

nałą okazją do zapre-

zentowania wycinków z 
historii biblioteki na pod-

stawie zachowanych kro-

nik oraz przedstawienia 

Pracownicy GBP w Wiązowie

Piękny jubileusz biblioteki
obecnych pracowników 
poprzez krótkie filmowe 
sondy. Obchody uświetnił 
musical „Moje wiązow-

skie serce” napisany na 

podstawie musicalu „Liżę 
Twoje serce” wrocław-

skiego teatru Capitol.. 

Musical wprowadził wi-
dzów w klimatyczny, po-

wojenny nastrój, taki sam, 
jaki panował na ziemiach 
odzyskanych, kiedy z 
dalekich stron przybywali 
tutaj ludzie z dobytkiem 
całego życia, a ich nie-

rozłącznym towarzyszem 
był lęk o nieznane, ale i 
nadzieja na lepsze jutro. 

W dalszej części uhono-

rowani zostali laureaci 

konkursu plastycznego, 

zorganizowanego z oka-

zji jubileuszu biblioteki. 

Nagrodzono 24 twórców 
w trzech kategoriach wie-

kowych za prace: „Bi-
blioteka moich marzeń”, 
„Kartka dla biblioteki”, 
„Biblioteka w moich 
wspomnieniach”. Nagro-

dzono również pierw-

szych małych czytelni-
ków, biorących udział w 
projekcie „Mała książka 
- wielki człowiek”, któ-

rym najszybciej udało 
się zebrać 10 naklejek 
za wizyty w bibliotece i 

wypożyczanie książek. 
Po artystycznej części 
wydarzenia na licznie 

przybyłych gości czekał 
tort i poczęstunek. 

Tekst i zdjęcia GBP 
w Wiązowie

eprasa.pl c47b3beb05
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Zgodnie z zapowiedzią w 
poprzednim wydaniu „Słowa 
Regionu” skierowaliśmy do 
przewodniczących rad, wój-
tów i burmistrzów pytania 
dotyczące skarg prokuratury 
i procedowania uchwał przez 
właściwe samorządy. Burmistrz 
Strzelina odpowiedziała nam 
w zupełnie innym tonie, niż w 

korespondencji z prokuraturą o 
czym piszemy obok, chociaż 
przecież chodzi o tę samą skar-
gę. Zapytaliśmy: Jakie działania 
podejmie Pani, jako burmistrz, 
w odpowiedzi na skargę strze-

lińskiej prokuratury do WSA 
we Wrocławiu? Chodzi o skar-
gę na uchwałę strzelińskiej rady, 
a dotyczącą stawek za wywóz 
śmieci w gminie Strzelin w 
2019 r. I otrzymaliśmy odpo-

wiedź: „Skarga Prokuratora 

jest całkowicie bezzasadna, 
gdyż opiera się w całości na 
przepisach, które nie istniały w 
styczniu 2019r., czyli w momen-

cie podejmowania przez Radę 
Miejską uchwały i wprowadzo-

ne zostały do Polskiego prawa 
ustawą z dnia 19 lipca 2019 r. 
o zmianie ustawy o utrzymaniu 
czystości i porządku w gminach 
oraz niektórych innych ustaw, 
blisko pół roku później. Na ich 
zastosowanie i zmiany obowią-

zujących uchwał gminy mają 
czas do 6 września 2020 r.”. 
Po czym tytułem komentarza 
burmistrz dodaje: „Rzetelność 
dziennikarska nakazuje, aby 
redaktor opisujący tak drażli-
wą i ważną społecznie kwestię 
porównał zarzuty Prokuratora 
z treścią uchwały, jakiej do-

tyczyły oraz właściwym dla 
tego okresu stanem prawnym. 
W przypadku Gminy Strzelin 
zauważyłby choć tak oczywisty 
błąd Prokuratury, że zarzut nr 
II postawiono do zapisów (nu-

merów redakcyjnych), których 
w uchwale Rady Miejskiej w 
ogóle nie ma”. Od redakcji: Po 
zapoznaniu się z treścią skarg, 
wiedząc, że nadano im bieg 

Przed lekturą stanowisk gmin warto przeczytać stanowisko prokuratury

Burmistrzowie i wójt
o skardze prokuratury

POWIAT

Nie ma wątpliwości, że stawki za wywóz śmieci wzrosną. Do prokuratury wpłynęło w tej sprawie m.in. 
pismo z gminy Strzelin. O braku spójności uchwał w tej sprawie ze zmienioną ustawą śmieciową pisaliśmy 
w ubiegłym tygodniu.

prawny, nie mogliśmy zastę-

pować sądu administracyjnego 
w ocenie ich merytorycznej 
zawartości.

W dalszej kolejności pyta-

liśmy: „Czy w trakcie proce-

dowania wspomnianej wyżej 
uchwały Pani służby finansowe 
lub prawne zgłaszały uwa-

gi, do możliwości złamania 
prawa? Na co otrzymaliśmy 
odpowiedź: „Wymienione służ-
by finansowe lub prawne nie 
zgłaszały możliwości złamania 
prawa, gdyż nie można złamać 
przepisu, który nie istnieje. 
Obowiązująca uchwała zosta-

ła pozytywnie zweryfikowana 
przez nadzór prawny wojewody 
i RIO”. Po czym burmistrz do-

daje komentarz: „Gdyby gazeta 
porównała daty przepisów i 
treść uchwały Rady Gminy 
sama by się o tym przekonała. 
Celem artykułu, który został 
opublikowany, zanim mogliśmy 
odnieść się do pytań na temat 
zarzutów Prokuratury wska-

zuje, że nie było celem redakcji 
pokazanie stanu faktycznego, a 
wykreowanie sensacji i wywoła-

nie zamieszania”. Nie pierwszy 
to przypadek, że burmistrz 
przypisuje nam „jak najgorsze 
intencje”, kiedy próbujemy 
poznać stanowisko gminy w 
jakiejś sprawie. Taka już nasza 
rola, że jako gazeta nie zajmu-

jemy stanowiska „w sprawie”, a 
jedynie jesteśmy pośrednikiem 
między np. burmistrzem, pro-

kuraturą, policją czy szkołami, 
a Czytelnikami, mieszkańcami 
naszego powiatu. I z tej roli 
będziemy się wywiązywać, np. 
publikując stanowiska wójtów 
i burmistrzów w sprawach 
dotyczących mieszkańców. 
Co czynimy również w tym 
tekście.

Natomiast z gminy Wiązów 
otrzymaliśmy taką odpowiedź: 
„Uchwała RMiG Wiązów zo-

stała podjęta w dniu 4 lipca 
2019 r., a ustawa nowelizująca 
ustawę śmieciową, na której 
opiera się skarga, uchwalona 
została w dniu 19 lipca, opu-

blikowana w Dzienniku Ustaw 
22 sierpnia, a weszła w życie 
dopiero z dniem 6 września 
2019 r. Prawo nie działa wstecz. 
Ponadto skarga nie uwzględnia 
tzw. przepisów przejściowych 
zawartych w nowelizacji.

Zgodnie z art. 9 ustawy no-

welizującej, uchwały podjęte 
przez Gminy przed 6 wrze-

śnia 2019 r. zachowują moc, 
a Gminy mają 12 miesięcy od 

dnia wejścia w życie ustawy na 
dostosowanie podjętych uchwał 
do nowych przepisów. Termin 
ten mija więc dopiero 6 wrze-

śnia 2020 r. Ustawodawca dał 
zatem Gminom rok na zmianę 
uchwał. Do tego czasu Rada 
dostosuje uchwałę do wydanych 
później przepisów. Dodać nale-

ży, że uwzględnienie stanowiska 
Prokuratury spowodowałoby 
znaczne zwiększenie opłaty 
dla mieszkańców za odpady 
niesegregowane (z 23 do co 
najmniej 30 zł), na co Gmina 
nie może przystać.

W trakcie procedowania 
uchwały nie istniała możliwość 

złamania prawa, z przyczyn opi-
sanych powyżej (czyli uchwa-

lenie i wejście w życie nowych 
przepisów dopiero po podjęciu 
uchwały). Uchwała w trakcie 
jej podejmowania (tj. 4 lipca 
2019 r.) była w pełni zgodna 
z obowiązującym prawem, co 
zostało potwierdzone przez 
nadzór prawny Wojewody oraz 
Regionalną Izbę Obrachun-

kową, które to organy badały 
uchwałę pod kątem jej zgodno-

ści z przepisami.
Podkreślić w tym miejscu 

należy, że pisanie artykułów 
bez uprzedniego wnikliwego 
sprawdzenia faktycznego sta-

nu rzeczy oraz insynuowanie 
łamania przepisów prawa bez 
ich jakiejkolwiek znajomości, 
jest wprowadzaniem miesz-

kańców w błąd oraz powiela-

niem nieprawdy … czyżby były 
to działania zaplanowane?”. 
Odpowiedź przesłała nam Mal-
wina Hertig, młodszy referent 
ds. Promocji Gminy Wiązów 
i Rzecznik Prasowy UMiG 
Wiązów.

Artykuł, do którego odnosi 
się gmina Wiązów, dotyczył 
skarg strzelińskiej prokuratury. 
Jedynie, chciałoby się podkre-

ślić. Prokuratura, w swoim pu-

blikowanym obok stanowisku, 
wyjaśnia sens skierowania skarg 
do WSA. W naszym artykule z 

ubiegłego tygodnia przedsta-

wiliśmy jedynie ich treść i 
zaprosiliśmy zainteresowane 
samorządy do przedstawienia 
swojego stanowiska. 

Otrzymaliśmy również od-

powiedź od Tomasza Gracza, 
wójta Kondratowic. Czytamy w 

niej: „Według mnie, stanowisko 
prokuratury jest nieuzasadnio-

ne i w związku z tym rozważam 
możliwość oddalenia skargi. 
Uchwała Rady Gminy Kon-

dratowice w sprawie stawek 
za wywóz nieczystości stałych 
została podjęta 03.04.2019r. 
i została podjęta zgodnie z 
obowiązującymi przepisami 
prawa, Ustawa nowelizująca 
weszła w życie 06.09.2019 r., 
tj. po uchwaleniu uchwały przez 
Radę Gminy Kondratowice. 
W tym przypadku uważam, 
że prawo nie działa wstecz, 
uważam że uchwała podjęta 
przez Radę Gminy Kondrato-

wice zachowuje swoją moc, a 
gmina ma czas na dostosowanie 
podjętej uchwały do nowelizacji 
przepisów do dnia 06.09.2020r. 
Reasumując, gmina do tego 
czasu, tj. do 06.09.2020, do-

stosuje przepisy uchwały do 
obowiązującej od 06.09.2019 
nowej ustawy. Uchwała podjęta 
przez Radę Gminy Kondratowi-
ce dnia 03.04.2019 r. podjęta 
została według mnie zgodnie 
z obowiązującymi na ten czas 
przepisami. Świadczy o tym 
fakt, że Regionalna Izba Obra-

chunkowa oraz Nadzór Prawny 
Wojewody, które badały tę 
uchwałę pod względem zgod-

ności z prawem, nie uchyliły tej 
uchwały. Każdy projekt uchwały 
jest analizowany przez pracow-

ników merytorycznych oraz 
nadzór prawny. Raz jeszcze 
należy podkreślić, iż przepisy 
nowelizacji ustawy śmieciowej 
weszły w życie 06.09.2019 r., 
a Rada Gminy Kondratowice 
podjęła uchwałę w kwietniu 
2019r., tj. przed wejściem w 
życie nowelizacji ustawy” - na-

pisał wójt Gracz. 
Jacek Sobko

W poprzednim wydaniu 
„Słowa Regionu” informo-

waliśmy, że Prokuratura Re-

jonowa w Strzelinie poddała 
analizie tzw. uchwały śmie-

ciowe samorządów Kondra-

towic, Strzelina i Wiązowa. 
Efektem były skargi skie-

rowane do Wojewódzkiego 
Sądu Administracyjnego we 
Wrocławiu za pośrednictwem 
właściwych urzędów gmin. 
- Do prokuratury Rejonowej 
w Strzelinie wpłynęło pismo 
z Urzędu Miasta i Gminy 
Strzelin w sprawie zaskarżo-

nej uchwały – powiedziała 
prokurator Monika Rakus. W 
piśmie czytamy: „w związku 
z wniesioną (przez proku-

raturę – red.) skargą, przed 
skierowaniem jej do dalszego 
procedowania, przedstawiamy 
poniżej naszą analizę w przed-

miotowej sprawie, z prośbą 
o ewentualne zrewidowanie 

Państwa dotychczasowego 
stanowiska” - koniec cytatu.

- Odpowiedzi na skargę 

Stanowisko Prokuratury 
Rejonowej w Strzelinie 
w sprawie skarg 
do WSA dotyczących 
stawek za wywóz 
odpadów komunalnych

udzieliła jedynie burmistrz 
Strzelina (już po naszym ar-
tykule – red.). Inne gminy nie 
nadesłały do dzisiaj swoje-

go stanowiska (z prokurator 
rozmawialiśmy w piątek 13 
grudnia br – red.) - wyjaśnia 
prokurator Rakus. - Należy 
podkreślić, że kierując skar-
gę do WSA prokurator bada 
obecny stan prawny i ma za 
zadanie zadbać o zgodność 
prawa miejscowego z aktami 
prawnymi wyższego rzędu. 
Po przeanalizowaniu stanowi-
ska nadesłanego przez gminę 
Strzelin i wskazaniu, że trwają 
prace nad dostosowaniem 
uchwał do przepisów obecnie 
obowiązujących, możliwe było 
wycofanie skargi. Nie bez 
znaczenia pozostaje fakt, iż 
w ten sposób gmina uniknie 
kosztów postępowania, a 
efekt skargi do WSA, czyli 
dostosowanie przepisów, i 
tak będzie osiągnięty – za-

znacza Monika Rakus.
(JS)

Oświadczenie redakcji na 
oświadczenie przedstawicieli 
samorządów

Szanowni Państwo Samo-

rządowcy, zarzucający nam 
nierzetelność. Prokuratura 
Rejonowa w Strzelinie zło-

żyła skargi na Wasze uchwa-

ły do WSA. To jest nie-

podważalny fakt. To WSA 
miał rozstrzygnąć zgodnie 
ze swoimi kompetencjami 
zasadność lub niezasadność 
skarg prokuratury. To też jest 
niepodważalny fakt. Tym-

czasem Państwo oczekują 
od naszej redakcji, abyśmy 
to my, zamiast właściwego 
sądu, orzekali o zasadności 
lub niezasadności skarg do-

tyczących Waszych uchwał, 
co jest niedorzecznością 

Czy skargi prokuratur 
rozstrzygają sądy,
czy redakcje gazet? 

i myleniem kompetencji. 
Przypominamy raz jesz-

cze, że żyjemy w kraju, 
w którym skargi i zarzuty 
prokuratorów rozstrzygają 
sądy, a nie redakcje gazet. 
Nawet „Gazeta Prawna” nie 
może rozstrzygać tego typu 
sytuacji, bo nie ma takich 
kompetencji.

Cały artykuł, do które-

go się Państwo odnosicie, 
oparty jest na materiałach 
prokuratury. Zarzucanie 
nam nierzetelności jest z 
Waszej strony wobec nas 
zwyczajnie nieuczciwe.

Andrzej Kaczmarek, 

Wojciech Cerkowniak, 

Jacek Sobko

Burmistrz Dorota Pawnuk

Burmistrz Jerzy 

Krochmalny

Wójt Tomasz Gracz
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niePoprawny felieton, czyli inaczej mówiącniePoprawny felieton, czyli inaczej mówiąc

Coraz bliżej astronomicz-

nej zimy. Dzień jest już bar-
dzo krótki, powietrze wie-

czorami gęstnieje od dymu 
ulatującego z kominów w 
Rynku, na którym znów 
stanęła oświetlona choinka. 
Zaraz Święta, Sylwester i 
wkroczymy w Nowy Rok. 
Czas rozterki nad upływa-

jącym czasem, biegnące po 
sobie wspomnienia z mija-

jącego roku nie pozwalają 
mi przejść do codzienności 
bez podsumowania tego, co 
wkoło nas się działo. 

 

Minął ponad rok od wyborów 
samorządowych i choć myśl 
o nich wciąż jest żywa, jak 
promień słońca, to chcę się 
pochylić nad naszymi osią-

gnięciami jako samorządu. 
Pamiętam, jak władza w 
2017 roku przyjmowała bu-

dżet na rok wyborczy. Wie-

kopomnej chwili animuszu 
dodał fakt, że akurat wtedy, 
kiedy miały się odbyć wy-

bory, uchwalono rekordowo 
wysoki, pod kątem inwe-

stycji budżet. 22 miliony to, 

Strzelin ma 

już wystarczająco dziur
przepraszam za wyrażenie, 
nie w kij dmuchał. To potęż-

ny zastrzyk inwestycyjny i 
osiągnięcie kolejnych szans 
na rozwój naszej gminy. Od 
tamtej pory wiele się zmieni-
ło. Przyszły już cięższe czasy, 
zmieniło się wielokrotnie 
prawo, a naszej gminy nie 
stać już na takie inwestycje. 
Nie będę tutaj szukał powo-

dów zahamowania rozwoju 
Strzelina, to nie moja rola. 
Ja chcę unaocznić to, o czym 
na co dzień się nie mówi.  
Gdy władza po cichu pod-

nosi większość lokalnych 
opłat, jak to miało miejsce 
na ostatniej sesji, kiedy nie 
odczytano nawet wysokości 
nowych stawek, gdy czytając 
projekt budżetu na przyszły 
rok widzi się, że wydatki na 
inwestycje tak drastycznie 
spadają, a w planach nadal 
są wielomilionowe kredyty 
oraz emisje obligacji, a za-

dłużenie gminy planuje się 
na ponad 60 milionów, to 
refleksja, jaka przychodzi, 
jest taka, że to będzie ciężki 
dla nas rok. 

Ten mijający, nie wiem 
czy był dobry pod kątem 
inwestycji. Ukończono trwa-

jące zadania, rozpoczęte rok 
wcześniej, ale czy władza 
zrealizowała to, co obiecy-

wała, gdy przyszło stanąć 
do walki o głosy wyborców? 
Ja wiem, że wynik wyborów 
był jednoznaczny, ludzie 
zdecydowali. Ale to nie 
zwalnia z odpowiedzi na 
pytania, a ich jest sporo. 

Gdzie są te mieszkania 
komunalne, o których w 
ulotkach wyborczych czyta-

liśmy jeszcze zeszłorocznej 
jesieni? 

Gdzie są te remonty waż-

nych dróg? O remoncie cho-

ciażby ul. Chopina mówił 
jeszcze poprzedni Włodarz, 
Pan Matusiak. 

Gdzie są te ścieżki rowe-

rowe, na które wydawaliśmy 
już pieniądze uprzednio? 

Pisano o budowie hal 
widowiskowych, ratuszu, 
nowym przedszkolu, skate-

parku itp. „Trwają prace”, 
„Przygotowujemy się”, „Nie-

długo ruszy przetarg”. Takie 

zdania słychać u nas jako 
odpowiedzi. 

Czytałem kiedyś, chyba 
pod koniec zeszłego roku, w 
jednym z wywiadów, że we 
wrześniu miała zostać wbita 
pierwsza łopata w naszym 
Rynku pod budowę ratusza i 
widzicie jak to wygląda. Na 
święcie patrona miasta poja-

wili się politycy z pierwszych 
stron gazet, nobilitując tym 
samym nasz „grajdołek”. 
Przyjechali chyba jednak na 
zaproszenie władzy. Poopo-

wiadali bajki, pouśmiecha-

li się do zdjęć i pojechali. 
Przypomnę, że trwała wtedy 
kampania do Sejmu i Senatu. 
Szkoda tylko, że żaden z nich 
nie przywiózł ze sobą łopaty, 
wtedy kolejka do zdjęć by-

łaby jeszcze większa. Może 
i lepiej, że tak się nie stało. 
Strzelin ma już wystarczają-

co dziur. Po tej w budżecie, ta 
w Rynku byłaby zbędna. 

Adam Młynarczyk

Starosta  s trzel iński 
Marek Czerwiński i dy-

rektor Powiatowego Za-

rządu Dróg w Strzelinie 
uczestniczyli na początku 
grudnia w spotkaniu po-

święconym utrzymaniu 
dróg wojewódzkich, w tym 
tych będących w zarządach 
powiatów. Spotkanie zor-
ganizowała Dolnośląska 
Służba Dróg i Kolei. Ce-

lem było zwrócenie uwagi 
na potrzeby samorządów i 
konieczność wprowadze-

nia pewnych zmian. 
Należy tu również za-

znaczyć, że drogi woje-

wódzkie, znajdujące się na 

Zadbać o drogi nie 
tylko zimą

terenie miasta, utrzymywa-

ne są przez gminę. W ob-

rębie Strzelina takich dróg 
jest około 6 km, natomiast 
59 km znajduje się poza 
miastem i to one są utrzy-

mywane przez powiat. 
To jedno z kilku tego 

typu spotkań, a efektem 
ma być podpisanie po-

rozumienia na lata 2020 
– 2023. Obowiązywać ma 
ono od maja przyszłego 
roku. Kolejne spotkanie, 
gdzie negocjowane mają 
być między innymi kwoty 
związane z utrzymaniem, 
odbędzie się prawdopo-

dobnie w lutym przyszłego 
roku.

(AK)
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Niedawno zakończył 
się projekt „Przedszko-

le w Kondratowicach”. 

W jego ramach do 15 
grudnia tego roku prze-

prowadzono dodatkowe 
zajęcia dla dzieci, zaku-

piono pomoce dydaktycz-

ne, a także zatrudniono 
kadrę nauczycielską oraz 
personel pomocniczy i 
techniczny. Nie zabrakło 
też szkoleń dla kadry 
nauczycielskiej. Okazało 
się, że gmina z funduszy 
Unii Europejskiej ma do 
rozdysponowania kolejne 
środki w ramach tego pro-

jektu. W związku z tym 
zakupiono dodatkowe 
wyposażenie oraz powstał 
plac zabaw na terenie 
przedszkola. Ogólna war-
tość projektu to 739 040 
zł, a dofinansowanie to 
622 374, 57 zł.

(MR)

Wyszkolili nauczycieli 
i rozbudowali plac
KONDRATOWICE

GMINA KONDRATOWICE

Wójt gminy Kondratowice Tomasz Gracz i dyrektor 
przedszkola Irena Muchorowska na nowym placu zabaw

Gmina  Kondra towi -

ce zakończyła niedaw-

no projekt polegający na 
utworzeniu i wdrożeniu 
elektronicznego biura ob-

sługi klienta (eBOK) dla 
Zakładu Usług Komu-

nalnych. Jego całkowita 
wartość po przetargach i 
zapytaniach ofertowych to 
522 318, 66 zł. Ta kwota 
obejmuje m.in. zakup i 
montaż 1622 sztuk wo-

domierzy,  zarządzanie 
projektem, wykonanie 
planu informacyjnego, a 
także usługa inspektora 
nadzoru. Dofinansowanie 
przedsięwzięcia opiewa 
na 431 815, 16 zł, a wkład 
własny gminy wyniósł 
90 503, 50 zł. Głównym 
wykonawcą była firma 

Zamontowali ponad 
1,5 tys. wodomierzy

NETPROCES z Gdańska. 
- Projekt zrealizowano 

bezproblemowo, a przede 

wszystkim w terminie. Nie 

było skarg mieszkańców.  
Pojawiły się, oczywiście 
drobne uniedogodnienia, 

ale polegały one na tym, 
że w niektórych domach 
nie było po prostu loka-

torów. Tutaj z pomocą 
przyszli jednak sołtysi - 

powiedział wójt Tomasz 
Gracz.

Marek Rychlica

Całkowita wartość projektu to 522 318, 66 zł, z czego 
431 815, 16 zł stanowiło dofinansowanie
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Na koniec roku starostwo 

powiatowe w Strzelinie za-

planowała kolejny przetarg 
na sprzedaż nieruchomości 
w Górcu. Jest to były dom 
dziecka wraz z przyległym 
terenem. Obiekt, który jesz-

cze do niedawna był czynną 
placówką jest wystawiony 
na sprzedaż już od dłuższe-

go czasu. Niestety, jak do 

Można powiedzieć, że cena jest już okazyjna

„Dom dziecka” coraz 
bardziej atrakcyjny

tej pory powiat nie znalazł 
chętnego na tę nierucho-

mość. Być może wynikało 
to z ceny, która początkowo 
była znacznie wyższa niż 
obecnie. Teraz cena wy-

woławcza to 1,2 mln zł. 
Pacząc na wielkość budyn-

ku, który ma powierzchnię 
kilkuset metrów kwadrato-

wych, nowy dach, dużą salę 
konferencyjną i sprawne 
instalacje wraz z ogrzewa-

niem, wydaje się to kwota 
całkiem atrakcyjna. Tym 
bardziej, że do pałacowego 
budynku należy jeszcze 40 
arów terenu parkowego. 

Warto nadmienić, że część 
tej działki jest przekształco-

na na budowlaną.  
Pozostaje więc pytanie, 

czy znajdzie się ktoś, kto 
sprawi sobie całkiem ładny 
sylwestrowy prezent... 

(AK)

Budynek po byłym domu dziecka w Górcu trafia na przetarg już za 1,2 mln zł.

Pod koniec listopada 

sołtys Kuropatni-
ka Adam Daniluk 
upublicznił infor-
mację o wszczę-

ciu postępowania 
administracyjnego 
w sprawie wnio-

sku o pozwolenie 

na budowę stacji 
bazowej telefonii 
komórkowej  na 
działce w obrę-

bie Kuropatnika. 
Wśród internautów 
znalazły się osoby, 
które twierdzą, że 
postawienie takiego 

masztu jest szkodli-
we dla zdrowia. Jest 

wiele opinii eksper-

tów na ten temat. 
Jedni potwierdzają 
tę tezę, a inni ją 
obalają. Poprosiliśmy o 
komentarz sołtysa Adama 
Daniluka.

-  Otrzymałem pismo 
przewodnie z Wydziału 
Urbanistyki, Architektury 

i Budownictwa Starostwa 
Powiatowego w Strzelinie z 
prośbą o zamieszczenie na 

uwagi mogą wnosić jedynie 
właściciele sąsiednich działek...

Czy w Kuropatniku 
stanie maszt GSM?
KUROPATNIK

tablicy ogłoszeń dołączo-
nej do pisma „Informacji 
o wszczęciu postępowania 
administracyjnego”. Infor-
macja ta wskazuje, że wsz-
częte zostało postępowanie 
administracyjne w sprawie 
wniosku o pozwolenie na 
budowę, obejmujące budo-
wę stacji bazowej telefonii 
komórkowej STL3083 (peł-
na treść informacji znajdu-
je się na BIP-ie Starostwa 
Powiatowego w Strzeli-
nie). Tak też uczyniłem. 
w starostwie uzyskałem 
informację, że my jako 
mieszkańcy nie jesteśmy 
stroną w tym postępowaniu 
i nie możemy wnieść do 
tego postępowania swoich 
uwag. Takie prawo mają 
właściciele działek bez-
pośrednio sąsiadujących 
ze wskazaną we wniosku 
lokalizacją. W związku z 
tą informacją wystąpiłem 
do UMiG w Strzelinie z 
prośbą o wydanie opinii o 
zgodności wyżej wymienio-
nego wniosku z MPZP dla 
miejscowości Kuropatnik, 
czy dopuszcza się taką in-
westycję w tym miejscu. Na 
chwilę obecną czekam na 
odpowiedź - poinformował 
sołtys.

Jak widać, sprawa jest 
rozwojowa i będziemy do 
niej wracać.

Marek Rychlica

Jako mieszkańcy nie jesteśmy 
stroną w tym postępowaniu 
- tłumaczył sołtys Kuropatnika 
Adam Daniluk. 
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Co jest obecnie naj-

większym problemem 
gminy?

- Kiedy obejmowałem 
funkcję wójta, zdawałem 
sobie sprawę, że najważ-

niejszą rzeczą jest podjęcie 
kroków w celu polepszenia 
sytuacji związanej z kana-

lizacją. Sądzę, że głównym 
powodem dużych kosztów 
związanych z funkcjono-

waniem kanalizacji jest 
jej system, czyli system 
kanalizacji ciśnieniowej. 
Duża awaryjność przydo-

mowych pomp generuje 
wysokie koszty bieżącej 
działalności ZUK. Na tere-

nie gminy zamontowanych 
jest 440 pomp, z czego na 
dzień dzisiejszy 60 uległo 
awarii. 

Pracownicy ZUK za-

miast na bieżąco konser-
wować sieć kanalizacyj-
ną, przepłukiwać pompy 
sieciowe, zaangażowani 
są tylko w wypompowy-

wanie z tych 60 studzienek 
ścieków. 

Jak zatem rozwiązać 
problem z kanalizacją?

- W celu uzdrowienia 
sytuacji potrzebna jest 

modernizacja całej kanali-
zacji. Na ten cel potrzebne 
są środki liczone w mi-

„Problemy z kanalizacją istnieją już od 4 lat...”

Na co nie godzi 
się wójt Gracz?

Niedawno minął rok od objęcia funkcji wójta gminy Kondratowice przez 
Tomasza Gracza. W tym czasie zmagał się z wieloma problemami. Jak ocenia 
współpracę z radnymi?

lionach. Gmina w chwili 
obecnej spłaca zaciągnięte 
kredyty na inwestycje i nie 

posiada zdolności kredy-

towej. Jedynym rozwiąza-

niem są środki zewnętrzne. 
W roku bieżącym wyko-

nano dokumentację pro-

jektową na modernizację 
kanalizacji i czekamy na 
nabory w celu złożenia 
wniosku.

Ostatnio często zmie-

niają się kierownicy ZU-

K-u. Dlaczego nikt nie 
chce dłużej pracować na 
tym stanowisku?

- Panie redaktorze, nie 
chcę się wypowiadać za 
kierowników ZUK, którzy 
zrezygnowali z pełnienia 
funkcji. Myślę, iż ogólna 
sytuacja w gminie oraz 

ZUK-u była powodem 
rezygnacji. Uważam, że 
brak  jasnego, konkretnego 
stanowiska rady gminy 

w kwestii  rozwiązania 
problemu ma istotne zna-

czenie.

A jak ocenia Pan współ-
pracę z radą gminy?

- Gdyby ktoś dzisiaj nie-

znający sytuacji w gminie 
zapoznał się z jej pro-

blemami, pomyślałby, że 

przecież przed objęciem 
stanowiska wójta przez 
Gracza wszystko w gminie 
było w najlepszym po-

rządku. Rada harmonijnie 

współpracowała z wójtem. 
Nie było żadnych proble-

mów, a na linii wójt-rada 
panowała sielska atmos-

fera. Dzisiaj jest zupeł-
nie inaczej. Obecnie za 
nieprawidłowości, które 
zaistniały w poprzednich 
kadencjach, obwinia się 
Gracza. To Gracz jest wi-
nien za psujące się pompy 
w kanalizacji i za to, że z 

kanalizacji wydobywają 
się śmierdzące wyziewy. 
Obwinia się mnie również 
za to, że zaciągnąłem kre-

dyt w wysokości 800 tys. 
zł za przegrany proces 
sądowy w poprzedniej ka-

dencji, a także za opłacenie 
faktur za poprzedniego 

wójta.
Nie oszukujmy się. Prze-

cież problemy z kanaliza-

cją tak naprawdę istnieją 
już od 4 lat, czyli od mo-

mentu jej uruchomienia. 
Gdzie wówczas byli radni 
którzy, dzisiaj kontynuują 
swój mandat? Dopiero 
teraz doszli do wniosku, 
iż za wadliwą kanalizacji, 
za przegrany proces od-

powiada Gracz? Z pełną 
odpowiedzialnością chcę 
poinformować, iż w pro-

cesie budowy kanalizacji 
i nie podejmowałem żad-

nych decyzji.
Mój problem w relacjach 

z radą gminy, a ściślej 
mówiąc z klubem „Nasza 
gmina , nasz dom”, polega 
na tym, iż wbrew ocze-

kiwaniom członków klu-

bu zostałem wójtem. Nie 
wiem, co bym nie robił, 
to i tak planuje się mnie 
odwołać z funkcji wójta. 
Zapowiedział to już radny 
Krawczyszyn, stwierdza-

jąc na obchodach „Dnia 

Samorządowca”, iż za rok  
na kolejnym święcie Gracz 
już nie będzie wójtem. Po-

twierdza to fakt, że już po 
miesiącu czasu od objęcia 
funkcji wójta (za 2018 
rok) nie udzielono mi ab-

solutorium budżetowego 
oraz udzielono  wotum 
nieufności.

Odpowiadając na pyta-

nie, jak oceniam współpra-

cę z radą gminy, powiem 
krótko. Z klubem „Nasza 
gmina, nasz dom” bardzo 
negatywnie, a z radny-

mi spoza klubu bardzo 
dobrze. Nie chodzi mi o 
to, że mogę być kryty-

kowany. Domagam się 
krytyki merytorycznej i 

obiektywnej. Nie godzę 
się na obwinianie mnie za 
nieprawidłowości, których 
nie popełniłem.

Gdy rozmawiam poje-

dynczo z radnymi z klubu 
„Nasza gmina, nasz dom”, 
odnoszę wrażenie, iż są 
pozytywnie nastawieni do 

mojej osoby, lecz na sesji 
zachowują się zupełnie 
inaczej. Mam wrażenie, 
że są wówczas pod dużą 
presją. Głosują wbrew 
logice i zdrowemu rozsąd-

kowi. Podczas ślubowania 
wszyscy przyrzekaliśmy, 
że będziemy pracować 
dla dobra gminy i mam 
nadzieję, że w przyszłości 
sytuacja się poprawi.

Co udało się zrealizo-

wać w tym roku w tej 
trudnej sytuacji?

- Sytuacja w gminie pod 
względem finansowym 
jest bardzo trudna. Nie 
ukrywam , iż na wiele 
zadań brakuje pieniędzy. 
Gdy objąłem urząd,  w 
kasie nie było środków. 
Wpływ na taką sytuację 
miał przegrany proces 
sądowy w poprzedniej ka-

dencji, w wyniku którego 
gmina zapłaciła blisko 1 
mln zł. Przy budżecie ok 
20 mln zł, 1 mln zł mniej, 
to bardzo duży problem. 
Mimo wszystko, w budże-

cie na 2019 rok zaplano-

wano i zrealizowano wiele 
istotnych i potrzebnych dla 
mieszkańców zadań. Mię-

dzy innymi wymieniono 

wodomierze ze zdalnym 
odczytem dla całej gminy, 
zakupiono wyposażenie 
dla OSP Kondratowice 
oraz OSP Prusy, wykonano 
dokumentację na budowę 
chodników w Górce So-

bockiej, Grzegorzowie, 
Stachowie oraz Zarzycy, 
wykonano dokumentację 
na odwodnienie oraz ele-

wację kościoła w Prusach, 
dokończono zakup wypo-

sażenia dla przedszkola w 
Kondratowicach, rozpo-

częto budowę chodnika 
w Czerwieńcu, wykonano 
kolejny etap chodników 
w Księginicach Wlk. oraz 
rozpoczęliśmy budowę 
drogi ulic Makowej i Ró-

żanej w Kondratowicach. 
Myślę,  że rozwiązano 
problem nieprzyjemnego 
zapachu oraz wyziewów 
w Szkole Podstawowej w 
Prusach. Pomimo nalicze-

nia korekty finansowej za 

kanalizację w wysokości 
450 tys. zł, gminie zostały 
umorzone odsetki w wyso-

kości 260 tys. zł. Za reali-
zację budżetu w roku 2019, 
którego zadania zostały 
zrealizowane praktycznie 
w 100%, chciałbym ser-
decznie podziękować pra-

cownikom urzędu gminy 
oraz gminnych jednostek 
organizacyjnych. 

Korzystając z okazji, 
chciałbym złożyć wszyst-
kim mieszkańcom gmi-
ny Kondratowice naj-

serdeczniejsze życzenia 
radosnych, spokojnych 
rodzinnych Świąt Bożego 
Narodzenia, by 2020 rok 
spełnił nadzieje z nim 
związane, by udało się 
zrealizować plany i zamie-

rzenia, a w życiu rodzin-

nym nie zabrakło zdrowia 
i szczęścia.

Dziękuję za rozmowę
Marek Rychlica

- Sytuacja w gminie pod względem finansowym jest 
bardzo trudna - powiedział wójt Tomasz Gracz
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DAJ SOBIE SZANSĘ!
Zakład Ubezpieczeń Społecznych zaprasza 

na bezpłatną rehabilitację leczniczą

OSOBY PO LECZENIU NOWOTWORU 
GRUCZOŁU PIERSIOWEGO

Pacjentki po leczeniu nowotworu piersi, które 

-

 

 

-

ne do sta -

 

-

-

-

Rehabilitacja lecznicza w ramach prewencji rentowej ZUS wspomaga proces dochodzenia do pełnej sprawności. W efekcie umożliwia  
powrót do aktywnego uczestnictwa w życiu zawodowym i społecznym. W trakcie turnusu pacjenci znajdują się pod opieką zespołu specjalistów: 
lekarzy, fizjoterapeutów, psychologów i pielęgniarek. Indywidualny program rehabilitacji obejmuje: ćwiczenia i zabiegi fizykalne, spotkania  
z psychologiem, edukację zdrowotną i promocję zdrowia.

OSOBY Z CHOROBAMI 
UKŁADU ODDECHOWEGO

-

pa

-

-

-

 

-

-

 

-

WAŻNE!

OSOBY Z CHOROBAMI 
UKŁADU KRĄŻENIA

 

-

-

-

-

-

-

-

c

-

-

 

-

-

-

-

JAK MOŻESZ SKORZYSTAĆ 
Z REHABILITACJI

-

-

-

-

-

-

-

-

-

-

cji leczniczej.

WIĄZÓW

Tymi słowami poety 
chciałbym rozpocząć swo-

je krótkie wystąpienie przy 
urnie św. Pani Kazimiery 
Ozimek; wieloletniej kole-

żanki z pracy, współpracow-

nicy Szkoły Podstawowej 
im. Piastów Śląskich w 
Wiązowie. 

Nasze środowisko oświa-

towe zostało znowu po-

mniejszone o jeszcze jedną 
osobę. 

Zgasła Jej gwiazda, miała 
tylko 68 lat! 

Przegrała walkę z ciężką 
chorobą, która wymagała 
pomocy, wsparcia i życz-

liwości wielu innych ludzi. 
Jak każdy człowiek chciała 
żyć, ale ostatni okres Jej ży-

cia nie był łatwy; cierpiała 
z godnością i wiarą trwania 
- to dodawało Jej siły w tym 
trudnym okresie życia. 

Śmierć zawsze unaocznia 
stratę, uświadamia nieod-

wracalność zakończenia 
wielu spraw, czasem nie-

dokończonych, urwanych 
w połowie zdania. 

Dzisiaj Pani Kazia jest już 

na drugim brzegu, po tamtej 
stronie życia. W takim mo-

mencie jakże aktualne stają 
się słowa poety ks. Jana 
Twardowskiego: 

„żal, że się za mało ko-
chało, 

że się myślało o sobie, 
że się już nie zdążyło, 
że było za późno. 
Choćby się łzy wypła-

kało, 
wszystko, to wszystko - za 

mało” 
Słowa zwykłe, codzienne, 

są zbyt proste, by oddać 
prawdę o przemijaniu, o pa-

mięci, ale to umożliwia nam 
przedstawić Osobę, która 
odeszła do wieczności. 

Jaką osobą była dla nas 
Pani Kazimiera, że jeste-

śmy dzisiaj tu obok Niej 
w chwili pożegnania? Nie 
była rodowitą wiązowianką, 
przyjechała do Wiązowa 
na początku lat osiemdzie-

siątych ub. wieku z woje-

wództwa podkarpackiego 
za głosem serca! Tu zało-

żyła rodzinę, urodziła córkę, 
tu też zaczęła pracować w 

Wspomnienie o Pani Kazi

„Odeszłaś cicho, bez słów pożegnania...
Tak, jakbyś nie chciała swym odejściem smucić... 
Tak, jakbyś wierzyła w godzinę rozstania, 
że masz niebawem z dobrą wieścią wrócić”.

naszej szkole w charakterze 
sekretarki u Pani dyrektor 
Kazimiery Urbanowicz. 
Ze swoich obowiązków 
wywiązywała się wzoro-

wo, była pracowita, dobrze 
zorganizowana, wyróżniała 
się taktem i wielką kultu-

rą osobistą. Po latach w 
chwili objęcia przeze mnie 
funkcji dyrektora szkoły 
otrzymałem sugestię, abym 
rozwiązał z p. Kazią umo-

wę o pracę. Nie zrobiłem 
tego i tej decyzji nigdy nie 
żałowałem. W sekretariacie 
szkoły zawsze panował 
przemyślany ład, porządek, 
a wszystkie sprawy, zada-

nia i polecenia Pani Kazia 
wykonywała bezbłędnie, 
czasem nawet z wyprze-

dzeniem. Posiadała także 
umiejętność współpracy z 
gronem pedagogicznym, 
z uczniami i doskonale 
uzupełniały się z Panią Elą. 
Wzorowo współpracowała 
z zastępcą dyrektora, Panem 
Rykałą. To razem z nim, 
często godzinami siedzieli 
nad danymi liczbowymi, 
które zawsze się zgadza-

ły. Podczas wypełniania 
swoich obowiązków nigdy 
nie liczyła się z własnym 
czasem. Gdy zachodziła 
potrzeba, to pracowała po 
godzinach. Potrafiła się też 

dzielić swoją wiedzą z se-

kretarkami z innych szkół, 
była dumna z tej bezintere-

sownej pomocy. 
Przypominam sobie takie 

zdarzenie z życia szkoty. 
Podczas jednej z pierw-

szych wizytacji kuratoryjnej 
(był to r. 2000) pani wizy-

tator poprosiła mnie o jakiś 
dokument. Widząc moje 
zaskoczenie, poradziła mi 
dyskretnie, abym poprosił 
sekretarkę o pomoc. Pani 

Kazia natychmiast odszu-

kała dany dokument. 
Ten drobny przykład 

świadczy o bardzo dużej fa-

chowości i wzorowej wręcz 
znajomości zawiłych często 
spraw szkolnych. Była do 
tego osobą, do której moż-

na było mieć bezgraniczne 
zaufanie. 

Za to, że była wśród nas, 
pracowała z nami - bardzo 
Jej dziękujemy. 

Odeszła, a my czujemy 

pustkę, żal i smutek. Po-

zostają nam wspomnienia 
i pamięć. 

W imieniu nauczycieli, 
pracowników szkoły i swo-

im własnym pragnę złożyć 
mężowi Pani Kazi, Panu 
Józefowi, córce Esterze, 
wnukom i Rodzinie wyra-

zy głębokiego i szczerego 
współczucia. 

Cześć Jej pamięci! 

Franciszek Koziarski

Kampania informacyjna
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WIĄZÓW

Izba muzealna znajduje się 
na parterze ratusza. Zajmuje 

dwa połączone ze sobą po-

mieszczenia. W ustawionych 

przy ścianach gablotach zna-

leźć można wiele ciekawych 
przedmiotów i dokumentów. 
Funkcjonuje już od ponad 5 
lat, ale, w związku z uroczy-

stym oddaniem do użytku 
wiązowskiego rynku, Towa-

rzystwo Miłośników Ziemi 
Wiązowskiej (zajmujące się 

Odkrycie sprzed 4 tysięcy lat i prawdziwy karabin

Miejsce pełne ciekawych historii

Niedziela 8 grudnia w Wiązowie przeszła do 
historii miasta. Atrakcji było dużo, a jaszcze więcej 
ludzi, którzy w tym dniu świętowali otwarcie rynku. 
Jednak w nawale wydarzeń niektórym mogła 
umknąć ciekawa atrakcja. Była nią, i ciągle jest, 
nowa wystawa w izbie historycznej. Wystawa, jakiej 
w Wiązowie, ale i okolicznych miastach, jeszcze 
nie było.

izbą) przygotowało nowe 
eksponaty, które od 8 grud-

nia można tam podziwiać. - 
Zostawiliśmy najważniejszą 
część historyczną, by każdy 
mógł się zapoznać z historią 
miasta, a dodaliśmy między 
innymi przedmioty znalezio-
ne podczas remontu wieży 
ratuszowej, w tak zwanej 
kapsule czasu. Były tam 
m.in. dokumenty, a najstar-
sze z nich pochodzą z 1660 

roku. Znalezione tam rzeczy 
są wyeksponowane w dwóch 
gablotach i można je dziś 
obejrzeć – mówi Czesław 
Idzikowski, prezes ZMZW. 
- Myśmy również do kapsuły 
czasu włożyli współczesne 
dokumenty, zdjęcia, Ga-
zetę Wrocławską, tak aby 
przyszłe pokolenia mogły 
zobaczyć jak Wiązów wyglą-
dał za naszych czasów. Do-
łożyliśmy też najciekawsze 
fotografie z prowadzonych 
tu wykopalisk i zdjęcia ra-
tusza. W jednej gablocie 
jest czaszka osoby, której 
ścięto głowę podczas jakiejś 
egzekucji, gdyż są przy niej 
3 kręgi. Znaleziono pochó-
wek szkieletowy kultury 
celtyckiej, co jest znalezi-
skiem bardzo cennym. Przy 
szkielecie było kilka ozdób 

z brązu – opisuje wystawę 
Idzikowski. 

W kolejnych gablotach 
znajdują się przedmioty z 
nowszej XX-wiecznej hi-

storii zarówno tej przedwo-

jennej, jak i powojennej. W 
większości są to przedmioty 
z prywatnej kolekcji pasjo-

nata historii Emila Tomasia. 
Ciekawszymi eksponatami 
są na pewno dwa oryginal-
ne karabiny maszynowe z 
czasu II wojny światowej. 
Jeden z nich pochodzi z 

oblężenia Stalingradu. Broń 
ta jest szczególnie dobrze 

znana starszemu pokoleniu. 
Oczywiście, kolekcjoner 
nabył ją legalnie i posiada 
na nią wszelkie niezbędne 
dokumenty. 

W gablotach jest spo-

ro sprzętu wojskowego, i 

umundurowania. Na jednej 

z półek mieszczą się unika-

towe strażackie hełmy. W 
izbie znajdują się też dzwo-

ny z wieży ratuszowej, które 
odlane były we Wrocławiu 
w roku 1673. Dzwony te 
znajdowały się na wieży 
jeszcze do niedawna i wielu 

mieszkańców pamięta pew-

nie ich dźwięk.  
Na wystawie zobaczyć 

można ponadto bogaty histo-

ryczny księgozbiór, którego 
właścicielem również jest 
Emil Tomaś. - Są tu ciekawe 
książki, na przykład opisu-
jące oblężenie Wrocławia. 
Jedna z nich opisuje, jak to 
wyglądało od środka miasta 
(niemieckiego autora), a 
druga, innego radzieckiego 
autora, jak to wyglądało na 
zewnątrz – mówi Emil To-

maś. Eksponaty i literaturę 
historyczną wiązowianin 
gromadzi już od lat 70-tych. 
Tu zwracamy się z apelem 
do naszych Czytelników. 
Jeżeli gdzieś na strychach, w 
piwnicach lub szafach macie 

przedmioty związane z hi-
storią tych ziem lub czasami 
wojennymi, a chcielibyście 
się z nimi rozstać, to warto 
skontaktować się z Towa-

rzystwem Miłośników Ziemi 
Wiązowskiej. Tutaj rzeczy 
te znajdą drugie życie. Eks-
ponaty można też użyczyć 
w depozyt, a po wystawie 

wrócą one do właściciela. 
Z członkami Towarzystwa 
można się kontaktować za 
pośrednictwem urzędu gmi-
ny w Wiązowie.   

Bagnet ojca
Jeden z eksponatów jest 

szczególnie bliski panu Emi-
lowi. - Jest to pamiątka 
rodzinna i jest to bagnet 
z roku 1939 – wspomina 

Tomaś. - To pamiątka po 
moim ojcu, który go otrzy-
mał podczas mobilizacji we 
wrześniu 39. roku. Jego pułk 
ruszył na front 3 września. 
Dzięki pewnemu zamiesza-

niu otrzymała drugi 
bagnet. Dlatego stary 
zostawił w domu, a na 
front ruszył z nowym. 
Dzięki temu mogą tę 
broń dzisiaj tu po-
kazać. 

W izbie znajdują 
się także zdjęcia nie-

żyjących wiązowian, 
którzy walczyli na 
różnych frontach. 
Jest też mundur Jana 
Januszoka, którego 
rodzinę w całości wy-

mordowali Ukraiń-

cy na Wołyniu, a on 
później, jako sierota, 
walczył pod Monte 
Casino. Na wystawie 

można zobaczyć tak-

że zdjęcia zamuro-

wanych korytarzy w 
podziemiach ratusza. 

Są one ciągle nieodkryte, nie 
wiadomo co się w nich znaj-
duje i dokąd prowadzą. 

W ubiegłym tygodniu 
wystawę odwiedzili m.in. 
uczniowie kl Va wiązowskiej 
szkoły. 

Oglądający mogli usłyszeć 
ciekawe historie związane z 
eksponatami opowiedziane 
przez Czesława Idzikow-

skiego i Emila Tomasia. 
Ekspozycję izby mu-

zealnej można zwiedzać 
codziennie w godzinach 

pracy magistratu. Należy 
się zwrócić do pracowni-
ka, który się tym zajmuje. 
Wcześniej zapowiedziane 
wizyty mogą też oprowadzić 
członkowie TMZW, a warto 
z tego skorzystać, gdyż o 
historii opowiadają barwnie 
i ze szczegółami, których 
nie znamy. Ekspozycja w 
izbie muzealnej zmieniana 

jest co kilka miesięcy. Jed-

nym z kolejnych tematów 
mogą być przesiedleńcy ze 
wschodu. 

Przy okazji otwarcia rynku 
gmina wydała książkę pt. 
„Dziedzictwo Lokalne Gmi-
ny Wiązów”. Autorami tej 
pozycji są Tomasz Duszyński, 
Monika Łukasik-Duszyńska z 
fotografiami autorstwa Blanki 
Duszyńskiej. Książka ma cha-

rakter promocyjny i nie można 
jej kupić w księgarniach.

Andrzej Kaczmarek 

O wystawie mówił m.in. prezes Towarzystwa Miłośników Ziemi Wiązowskiej Czesław Idzikowski

Czesław Idzikowski prezentuje 
wydaną przez gminę książkę o 
historii miasta i okolic

Emil Tomaś barwnie 
opowiadał o historii 
niektórych eksponatów
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Święty odwiedził 
najmłodszych
JAGIELNO/KONARY

mikołajki. Jedna z takich 
imprez odbyła się w świe-

tlicy wiejskiej 
w  J a g i e l n i e . 
Mikołaj obda-

rował najmłod-

szych prezenta-

mi, a następnie 
wspólnie bawił 
się z nimi.

Moc wrażeń 
przeżyły także 
dzieci z sołectwa 
Konary. Miko-

łajki odbyły się 
w miejscowym 
pałacu, a o dobrą 
zabawę zadba-

li animatorzy z 

firmy „Magia 

wrażeń”.

(MR)

W ubiegły weekend 
wiele sołectw z nasze-

go powiatu organizowało 
Jagielno

Jagielno

Konary

Konary
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Impreza tym razem odbyła 
się 15 grudnia. Mieszkańcy 
odwiedzający jarmark chęt-
nie kupowali przygotowane 
przez rodziców ciasta, a także 
ozdoby bożonarodzeniowe. 
Oczywiście, także uczniowie 
zaangażowali się w przy-

gotowanie zwłaszcza tych 
ostatnich. 

Jarmark otworzył wójt 
Andrzej Łuczak, który przy-

witał wszystkich zebranych. 
Podczas wystąpienia mówił 
m.in. o przeprowadzonym 
remoncie sali gimnastycznej, 
zakupie i przekazaniu przez 
gminę sprzętu sportowego dla 
klas starszych oraz klocków 
„Lego” dla przedszkolaków. 
Głos zabrał również Mariusz 
Michułka, dyrektor Zespołu 
Szkolno-Przedszkolnego w 
Przewornie. Chwilę po tym na 
scenie pojawili się pierwsi mło-

dzi artyści. Występy uczniów 
przeplatały licytacje, pro-

wadzone przez nauczyciela 
Jana Auguścika, który pełnił 
obowiązki konferansjera.

- Każda klasa przygotowała 
swój występ - mówi Mariusz 
Michułka. - Były pokazy tań-
ca, kolędy i układy sceniczne, 
które chętnie oglądała pu-
bliczność. Zebrane podczas 
jarmarku pieniądze będą w 
całości przekazane na orga-
nizowanie wycieczek i innych 
szkolnych wydarzeń.  Przy tej 
okazji pragnę życzyć uczniom, 
ich rodzicom,  nauczycielom 
i całej społeczności gminnej 
zdrowych i radosnych świąt 
Bożego Narodzenia, pełnych 

XII Jarmark 

Bożonarodzeniowy 
w Przewornie
PRZEWORNO

To już XII Jarmark Bożonarodzeniowy w gmachu szkolnym w Przewornie. 
Był naprawdę udany, a świadczy o tym wysoka frekwencja. Mieszkańcy gminy 
wypełnili salę gimnastyczna po brzegi. Gratulacje należą się nauczycielom i 
uczniom za przygotowanie tak fantastycznej imprezy.

miłości oraz ciepła, a w No-
wym Roku wszystkiego co 
najlepsze - kończy Mariusz 
Michułka. 

Dodajmy, że początko-

wo jarmark miał charakter 
szkolny. Organizowany był 
przez Gimnazjum Publicz-

ne w Przewornie, którym 
wówczas kierował dyrektor 
Jarosław Taranek. Ze szkolnej 
z czasem impreza przerodziła 
się w gminną. Dlatego też 
Urząd Gminy w Przewornie, 
z wójtem na czele, jest jej 

W przygotowanie jarmarku były zaangażowane  
panie nauczycielki

W jarmarku uczestniczył również starosta strzeliński 

współorganizatorem. Charak-

ter gminny impreza ma już po 
raz piąty.

(WOC)

   

Zebranych przywitał wójt Andrzej Łuczak i dyrektor 
Mariusz Michułka Uczniowie przyglądali się występom swoich kolegów i koleżanek

Kolędy śpiewały także 
aniołki

Uczniowie nie tylko śpiewali, ale także grali na instrumentach
Podczas jarmarku uczniowie sprzedawali ozdoby 
bożonarodzeniowe

Każda klasa przygotowała swój występDzieci śpiewały kolędy i prezentowały układy sceniczne

W minioną niedzielę w szkole w Przewornie odbył się 
XII Jarmark Bożonarodzeniowy 
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Zarabiamy podstawowe ciasto drożdżowe (tzn. mąka, 
mleko, drożdże i odrobina cukru), które po wyrobieniu 
przekładamy do blachy wysmarowanej tłuszczem, np. 
olejem. W międzyczasie przygotowujemy farsz. Go-

tujemy sporą ilość ziemniaków, które po ugotowaniu 
dokładnie gnieciemy wraz z uduszoną na oleju (1-2)
cebulą. Do tego farszu wsypujemy 15-20 dag kaszy 
gryczanej, przyprawiamy sporą ilością pieprzu i solą. 
Całość jeszcze raz dokładnie mieszamy i wykładamy 
na środek ciasta drożdżowego, podpychając pod brzegi. 
Nadmiar ciasta naciągamy na wierzch, starając się na-

kryć cały farsz. Jeżeli ciasta będzie odrobinę za mało, to 
nic nie szkodzi. Całość smarujemy rozmąconym jajkiem 
i pieczemy na rumiany kolor w temperaturze około 180-
190 st. C. Po upieczeniu można jeść na ciepło z białym 
serem i śmietaną lub z sosem grzybowym. Zimny sma-

kuje równie dobrze, co odgrzany na patelni.

PIERÓG KRESOWY

Wigilia Bożego Narodze-

nia to szczególny czas dla 
naszych rodzin. Już niedługo 
ponownie wspólnie zasiądzie-

my do bogato zastawionych 
stołów. Królują na nich trady-

cyjne potrawy, jak np. barszcz 
z uszkami, ale każda gospo-

dyni ma własne przepisy. 
Podobnie jest z panią Teresą 
Białkowską z Czerwieńca, 
która od wielu lat kultywuje 
kuchnię kresową, a jedną z 
ciekawszych potraw jest pie-

róg kresowy. - Kuchnia kre-

sowa opiera się na prostocie 
wykonywanych dań. Bazowa-

Oparta jest na prostocie przygotowywanych dań...

Kuchnia kresowa na wigilijnym stole
CZERWIENIEC

Okazuje się, że kolacja wigilijna to nie tylko barszcz 
z uszkami czy karp. Każda gospodyni wciela w życie 
swoje pomysły na potrawy świąteczne. Ciekawe i 
przede wszystkim smaczne są dania kresowe, o 
których piszemy w poniższym artykule.

no na tych produktach, jakie 
były dostępne na Kresach, 
czyli np. różnego rodzaju 
kasze (gryczana, jaglana). Do 
tego dochodziły warzywa (ka-

pusta, fasola, groch), mąka i 
ziemniaki. Warto wspomnieć, 
że za stołem zasiadały wtedy 
liczne rodziny, a z pieniędzmi 
dawniej bywało różnie, tak że 
przetwarzano produkty, jaki-
mi się dysponowało - mówi 
pani Teresa. Wracając do 
pieroga, to sposób jego przy-

rządzenia jest prosty. Zwykłe 
ciasto drożdżowe wykłada się 
na blachę, a farsz stanowią 

gotowane ziemniaki, kasza 
gryczana oraz cebula duszona 

na oleju. Do tego dodajemy 
dużo przypraw typu sól i 
pieprz. Całość ugniata się na 
puszystą masę i wkłada do 
ciasta drożdżowego. To co 
wychodzi z blachy, zawija się 
na wierzch i smaruje jajkiem. 
W ten sposób robi się jeden, 
duży pieróg z blachy. Piecze 
się to w piekarniku na złoty 
kolor. Potrawę można jeść 
zarówno na ciepło, jak i na 
zimno. - To danie niegdyś 
gospodynie wynosiły żniwia-

rzom na pole, aby ci posilili 
się podczas prac. W iWigilię 
natomiast podawano je na 
stół - tłumaczy Teresa Biał-
kowska.

Drugim ciekawym daniem 
są gołąbki z tartych, suro-

wych ziemniaków z kaszą 
gryczaną i cebulką duszoną 

Teresa Białkowska z Czerwieńca kultywuje kresową 
tradycję na wigilijnym stole

na oleju. Najlepiej podawać 
je z sosem grzybowym. Cie-

kawostką jest, że np. placki 
ziemniaczane też są daniem 
kresowym. - Najważniejsze 
jednak, że dania te smakują 
rodzinie. Do tego robię też 
kutię. W tym wypadku jest 
tyle przepisów na nią, ile 
gospodyń. Każda ma swój. 
Jedni robią ją na gęsto, inni 
na półrzadko, a u mnie w 
domu robi się ją jak zupę, 
całkiem na rzadko. Jedną z 
tradycji wigilijnych jest to, że 
gospodarz nakłada kutię na 
łyżkę i rzuca nią pod sufit. W 
zależności ile składników się 
tam przyklei, to taki będzie 
urodzaj w przyszłym roku. U 
mnie to się nie sprawdza, bo 
kutia jest na rzadko (śmiech) 
- tłumaczy pani Teresa. - Po-

trawy i sposób ich przyrzą-

dzania wyniosłam z rodzin-

nego domu, a część przejęłam 
od teściowej, która pocho-

dziła ze Lwowa - zakończyła 
nasza rozmówczyni.

Marek Rychlica

Pieróg kresowy podany ze śmietaną, serem 
i szczypiorkiem

Kapustę parzymy, oddzielając liście. ziemniaki trzemy 
na tarce (tak jak na placki ziemniaczane) i odlewamy 
nadmiar wody. Dodajemy kaszę gryczaną, cebulę, 1-2 szt., 
zeszkloną na oleju. Przyprawiamy sporą ilością pieprzu 
oraz solą. Ma być dobrze przyprawione, ponieważ kasza 
i ziemniaki wciągną smaki. Zawijamy farsz w kapustę 
i układamy do brytfanki. Całość przykrywamy liśćmi z 
kapusty i zalewamy bulionem. Gotujemy bądź pieczemy 
w piekarniku około 1 godz. Ugotowane podajemy z sosem 
z suszonych grzybów.

GOŁĄBKI Z TARTYCH ZIEMNIAKÓW
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Mało kto wyobraża so-

bie zbliżające się świę-

ta bez wigilijnej kolacji. 
Choć najczęściej są to 
przysmaki z dobrze zna-

nych rodzinnych przepi-
sów, to często goszczą 
też nowe potrawy. Wśród 
dań rybnych od lat króluje 
karp, przyrządzany na róż-

ne sposoby. A gdybyśmy 
chcieli go zastąpić jakąś 
inną rybą, taką z naszych 
rzek i stawów, to jaką?

Każdy wędkarz ma swo-

je ulubione do łowienia 
gatunki. Jedni złowione 
ryby wypuszczają, inni 
wrzucają na przysłowiową 
patelnię. Swoje kulinarne 
preferencje ma znany wią-

zowski wędkarz Stanisław 
Bojdo. - U nas, w okolicy 

Wiązowa, nie mamy dużo 
zbiorników. Jest rzeka 
Oława, „czeczenia” i „ka-

olina” - wymienia pan 
Stanisław. - Niestety, w 
rzece jest mało ryb, bo jest 

Ryby z naszych rzek i stawów na świątecznym stole

Złowić, wypuścić, a może zjeść?
WIĄZÓW

Już za kilka dni święta, a zapoczątkuje je Wigilia. 
Tradycją w wielu domach jest, by podczas wieczerzy 
na stole był karp. A jak byśmy chcieli go zastąpić 
inną rybą, również taką rodzimą, z naszych rzek i 
jezior, to jaką? O tym rozmawiamy z wieloletnim 
wędkarzem z Wiązowa Stanisławem Bojdo. 

Kuleczki i kotlety 
Pani Uli

O ile złowienie ryb to zadanie pana Stanisława, to 
o tyle wyczarowanie z nich smacznego dania należy 
do jego żony Urszuli Bojdo, która dzieli się z Czytel-
nikami Słowa kilkoma przepisami.

Karp z grzybami
Sprawionego karpia po posoleniu należy posypać pie-

przem cytrynowym z firmy Kamis. Przyprawioną rybę 
należy odstawić na 2 – 3 godziny. Po tym czasie panie-

rujemy ją w jajku z solą, pieprzem i w mące. Smażymy 
w dużej ilości oleju. 

W międzyczasie należy przygotować grzyby. Mogą 
to być pieczarki usmażone z cebulką (cebulę smażymy 
osobno). 

Tak przygotowane składniki łączymy, układając 
naprzemiennie rybę i zasmażkę. Takiego przekładańca 
odstawiamy na kilka godzin. Całość można później 
podgrzać, ale nie trzeba.  

Rybne kotlety
Złowione i oprawione ryby najlepiej odfiletować i na-

stępnie zmielić je w maszynce do mięsa. Jeżeli chcemy, 
aby kotlety był nieco tłuściejsze, to można przemielić i 
dodać troszeczkę surowego boczku. Do zmielonej ryby 
dodajemy jajko i suchą bułkę tartą. Do tego dodajemy sól 
i pieprz do smaku. Całość dobrze mieszamy, formujemy 
kotlety, panierujemy i smażymy.  

niski poziom wody. Dla-

tego pewnych gatunków 
nie ma. Z tych co są, to 
mogę wymienić szczupaka, 
który jest bardzo smaczną 
rybą. Jest oczywiście płoć 
i ona też jest smaczna. 
Mamy tu klenia, który 
choć jest dobry, ma jednak 
dużo małych osteczek, co 
niektórym może nie od-

powiadać. Dlatego kleni 
nie powinno się podawać 
dzieciom czy osobom star-

szym, które mają problemy 
ze wzrokiem. Podobnie 
ościsty jest leszcz, którego 
możemy złowić na „cze-

czeni” i „cegielni”. Dla-

tego wędkarze najczęściej 
leszczy nie zabierają i je 
wypuszczają. Jeżeli ktoś 
już się decyduje, by wy-

korzystać go w kuchni, to 
rybę tę smaży (zasmaża), 
a później daje do słoików 
w zalewie octowej, aby 
rozpuściły się ości. Ja 
leszczy nie jem. Z dra-

pieżników wymienić mogę 
jeszcze okonia, który jest 
smaczny, ale kłopotliwy 
w przygotowaniu. Jest 
też ryba powoli rosnącą, 
dlatego małych sztuk nie 
warto zabierać, a oka-

zy większe trafiają się 
rzadko. Bardzo smaczną 

i szlachetną ryba jest 
sandacz, którego czasami 
można w naszych wodach 
złowić, np. na „czeczeni”. 
Ładne sandacze biorą 
np. w Mietkowie czy na 
zalewach na rzece Nysie. 
Mają też mało ości. Co do 
karpia, to jest on wszyst-
kim wędkarzom i kucha-

rzom dobrze znany. Jego 

wadą jest to, że ma tro-

szeczkę ości i często lekko 
czuć go mułem. Dlatego 
trzeba się tego zapachu 
jakoś pozbyć. Albo odpo-

wiednimi przyprawami, 
albo odpowiednio przy-

rządzając. Moja żona ma 
na to taką recepturę, że 

usmażone kawałki karpia 
przekłada grzybami i po-

zostawia na pewien czas. 
Wiadomo, dobrze jest też 
skropić go cytryną – radzi 

pan Stanisław. - Kolejną 
rybą, którą często łowimy, 
jest lin. Jednak uważam, 
że szkoda go jeść. Po 
pierwsze, jakoś tak smut-
no brać sztuki małe, takie 

25 – 30 cm. Po drugie jest 
przy nim sporo pracy. A że 
rośnie powoli, to najlepiej 
niech wraca do wody. 

Król nocnych 
łowów

Ciekawymi rybami (od 
strony kulinarnej), rzadko 
jedzonymi, są tzw. byczki. 
Jest to szkodnik naszych 
wód i po złowieniu nie po-

winno się go wypuszczać. 
Natomiast jest to ryba  

smaczna. Szkoda tylko, że 
bardzo mała.

Nasz rozmówca zapy-

tany, jaki sposób przyrzą-

dzania ryb poleca, propo-

nuje smażenie i duszenie. 
- Można też robić rybne 
kotlety i są one bardzo 
smaczne. Do wędzenia 
trzeba mieć więcej ryb i 
często jest to problem. A 

W rodzinie państwa Bojdów pan Staszek wędkuje i czasami złowione ryby przynosi 
do domu. Z kolei pani Ula z wodnych zdobyczy wyczarowuje smaczne potrawy  

dla kilku sztuk nie warto 
zadawać sobie trudu – 
uważa wędkarz. 

Marzeniem wielu węd-

karzy jest niewątpliwie 
złowienie suma. Ryba ta 
występują w Odrze, ale 
można ją też złowić na 
„czeczeni” i są tam bardzo 
duże okazy. - Sum jest 
rybą bardzo smaczną, ale 
nie może być za duży. Takie 
wielkie okazy smaczne już 
nie są. Zresztą dotyczy to 
wszystkich gatunków. Każ-

dy wędkarz wie, że ryby 
stare i bardzo duże już tak 
nie smakują, a niektórych 
wprost nie da się jeść. Dla-

tego należy je wypuszczać 

– radzi pan Staszek.  
Inną ryba w naszych 

wodach jest amur, ale nie 
wszystkim on smakuje, 
dlatego najczęściej wraca 
do wody i tylko nieliczni 
wykorzystują go kulinar-
nie. Wielkim nieobecnym 
naszych wód jest miętus. 
Kiedyś występował liczne, 
nawet w małych rzecz-

kach, dziś praktycznie 
zniknął. W kuchni węd-

karskiej rzadko pojawia 
się też karaś i karaś sre-

brzysty. Ten drugi nie jest 
smaczny i mocno ościsty.

***

Dziś jednak coraz czę-

ściej na naszych stołach 
goszczą ryby morskie, 
które nie mają ości i są 
wygodne w jedzeniu. Czy 
to dobra tendencja? War-
to, kupując takie ryby 
,zwrócić uwagę czy są z 
naturalnych odłowów, czy 
też są to sztuki hodowlane. 
Walory zdrowotne tych 
drugich często pozosta-

wiają wiele do życzenia.

Andrzej Kaczmarek
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Vanoce przy 
czeskim stole, czyli 
bożonanrodzeniowe 

potrawy naszych 
czeskich przyjaciół

Rybí polévka 

(zupa rybna)

Składniki: 2,5 l wody, 7 
głów karpia z grzbietami, 
2-3 marchewki, 1 pietrusz-

ka, 1/2 selera i 1/2 pora.
Sposób przygotowania: 

Przygotować wywar rybno-
warzywny, doprawić solą i 
pieprzem do smaku (można 
dodać wegetę i magi). Ze 
zmielonego mięsa ryb ufor-
mować pulpeciki, obtoczyć 
je w mące i ugotować na 
wodzie. Podawać z zupą 
rybną.

Štrúdl s jablky a ořechy 
(strudcla jabłkowa z orze-

chami)
Składniki: 3 gotowe cia-

sta francuskie, 2-3 kg ja-

błek, cynamon, bułka tarta, 
1 jajko, cukier waniliowy, 
orzechy, rodzynki.

Sposób przygotowania: 
Jabłka obrać i zetrzeć na 
tarce (grube oczka). Nakła-

damy na ciasto starte jabłka, 
posypujemy bułką tartą, 
trochę rodzynkami i orze-

chami, a na koniec cukrem 

Jakie potrawy trafiają na świąteczny stół w Czechach? 
Polskie Boże Narodzenie to czeskie Vánoce...

Zupa rybna i obowiązkowy 
bramborový salát

BORÓW

Mówiąc o kulturze i tradycji, zapominamy często, że częścią naszej historii 
jest również kuchnia. I to zresztą nie tylko naszą w rozumieniu Polski, która jest 
naszą ojczyzną. Panie z gminy Borów propagują polską kuchnię w Czechach, 
ale również uczą się jak gotować po czesku. Bożonarodzeniowo też...

Już od dobrych kilku lat 
panie z gminy Borów do-

skonalą swoje umiejętności 
kulinarne w ramach polsko-
czeskich spotkań i warsz-

tatów kulinarnych. Dzięki 
temu polskie pierogi, bigosy i 
inne przysmaki coraz częściej 
goszczą na stołach naszych 

południowych sąsiadów. Je-

żeli nie na wszystkich, to na 
pewno tych w Medlovie i 
okolicy. Bo właśnie z tą gmi-
ną partnersko i przyjacielsko 
współpracuje gmina Borów.

Jedną z aktywnych uczest-
niczek polsko-czeskich i 
czesko-polskich warsztatów 
kulinarnych jest Małgorzata 
Oszustowicz. Obok piszemy, 
jak wygląda polskie Boże Na-

rodzenie, patrząc od strony... 
suto zastawionego stołu. Pa-

nią Małgorzatę poprosiliśmy, 
żeby powiedziała naszym 
Czytelnikom, jak Wigilia i 
Boże Narodzenie obchodzo-

ne są w Czechach. Nasza 
rozmówczyni powie również 
kilka słów o tradycyjnych 
czeskich potrawach, jakie 
spożywają nasi południowi 
sąsiedzi w czasie świąt. Może 
któryś z przepisów okaże 
się na tyle ciekawy, że trafi 
również na nasze stoły.

- W Wigilię Bożego Na-
rodzenia, która w Czechach 
jest dniem wolnym od pra-
cy, rodziny spotykają się na 
wspólnej kolacji. Na stole 
nie ma postnych potraw tak, 
jak jest to u nas. Chociaż 
głównym daniem jest zupa 
rybna przygotowywana na 
wywarze rosołowym z głów 

karpia, ości i wnętrzności. 
Rosół może być czysty, może 
być lekko podbity śmietaną. 
Do tego podaje się kulki 
rybne lub grzanki.

Kolejną potrawą jest karp 
smażony w panierce lub ko-
tlet schabowy z tradycyjną 
sałatką ziemniaczaną (bram-

borový salát). Może to być 
również karp na „černo” w 
śmietanie, ale z przyprawa-
mi zupełnie innymi, niż w 
polskich domach. Mam na 
myśli piernik, suszone śliwki, 
rodzynki i migdały.

Odpowiednikiem polskich 
pierogów z kapustą jest bia-
ła bułka drożdżowa (chałka) 
z prażonymi ziarnami gro-
chu, do której wkłada się 
pieniążek na szczęście. Ma 
to gwarantować szczęście 
przez cały następny rok. 
Dlatego Czesi bardzo chęt-
nie obdarowują się takimi 
wypiekami.

Na świątecznym stole 
pojawia się również zapie-
kana w piekarniku kasza 
pęczak (kuba) z grzankami, 
majerankiem i czosnkiem. 
Poza tym w święta bardzo 
ważne są suszone owoce, 
a szczególnie jabłka, które 
mają przynieść szczęście i 
zagwarantować dostatek w 
domu. Jeżeli chodzi o ciasta, 
to najbardziej popularne 
są różnego rodzaju pierni-
ki, ciasteczka migdałowe, 
amoniakowe, orzechowe i 
„svatebni kolacky”, czyli 
świąteczne kołacze - powie-

działa pani Małgorzata.
Dziękuję za rozmowę.

Jacek Sobko

Pani Małgorzata Oszustowicz nie tylko poznaje potrawy 
z różnych stron świata, ale także wprowadza dzieci 
w tajniki gotowania, pieczenia i smażenia

Na czeskim świątecznym stole obowiązkowe są małe 
ciasteczka

waniliowym i cynamonem. 
Zaklejamy ciasto, a wierzch 
smarujemy rozstrzepanym 
jajkiem. Pieczemy ok. 50 
min. w piekarniku rozgrza-

nym do 200oC. Wierzch po-

sypujemy cukrem pudrem.

Svatební  koláčky 
(świąteczny kołacz)
Składniki: 1/2 kostki ma-

sła, 1 paczka rodzynek na-

moczonych w rumie, 2 małe 
paczki drożdży, 1/2 kg mąki 
krupczatki, 1/2 kg mąki tor-
towej, trochę mleka, 2 całe 
jajka, 6 żółtek, 1/2 szklanki 
cukru, 1/2 kg twarogu (typu 
„klinek”), 3 opakowania 
cukru waniliowego.

Sposób przygotowania: 
Masło rozpuszczamy w ron-

delku. Do miski wrzucamy 
mąkę, wbijamy jajka, do-

dajemy żółtka i roztopione 
masło. Wyrabiamy mikse-

rem lub ręcznie. Dodajemy 
cukier i rozdrobnione w 
mleku drożdże, dodajemy 
szczyptę soli. Wyrabiamy 
ciasto drożdżowe (długo) i 
zostawiamy do wyrośnięcia 
na ok. 30 min.

Blat podsypujemy mąką. 

Ciasto należy podzielic na 
małe kulki. Przygotować 
farsz serowy. Miękki serek i 
4 żółtka mieszamy z cukrem 
waniliowym i rodzynkami 
nasiąkniętymi rumem i wy-

rabiamy widelcem na gład-

ką masę. Kuleczki ciasta 
nadziewamy masą serową, 
po wierzchu smarujemy po-

widłami. Bułeczki posmaro-

wać rozstrzepanym jajkiem 
i posypać kruszonką.

Bułeczki ułożyć na blachę 
posmarowaną olejem i piec 
na żółty kolor.

Czeski, kulinarny, ka-

lendarz Świąt Bożego Na-

rodzenia:
24 grudnia (prezenty pod 

choinkę przynosi Jezisek 
(Dzieciątko, Jezusek)

Dania obowiązkowe: sa-

łatka ziemniaczana (goto-

wane ziemniaki, groszek, 
gotowana marchewka, 
pietruszka, seler, jajka na 
twardo, ogórki kiszone, 
majonez); smażony karp w 
panierce; zupa rybna.

25 grudnia - Święto Na-

rodzenia Pana

Dania obowiązkowe: ro-

sół drobiowo-wołowy z 
kawałkami mięsa; kasza 
pęczak z grzybami, maje-

rankiem i czosnkiem, zapie-

czona w piekarniku
 

26 grudnia – Dzień św. 
Szczepana

Dania obowiązkowe: 
pieczeń krojona w plastry, 
podawana z ryżem i sosem, 
sałatka z ogórków w zale-

wie octowej na słodko

Jeżeli chodzi o polską 
ulubioną potrawę Pani 
Małgorzaty, to jest to 
barszcz czerwony z uszka-

mi.
Składniki: 1 kg buraków, 

3 ząbki czosnku, 1 listek 
laurowy, 2 ziarenka pieprzu, 
3 szklanki przegotowanej i 
ostudzonej wody.

Sposób przygotowania: 
Buraki pokroić na kawałki, 
włożyć do słoika, dodać pozo-

stałe składniki. Słoik zamknąć 
i odstawić na kilka dni, prze-

trzymywać w temperaturze 
pokojowej. Potem odstawić 
do chłodnego pomieszczenia 
na 2-3 tygodnie. Ugotowany 
na tym soku barszcz wigilijny 
będzie na pewno smaczny.

Teraz uszka. Składniki: 
35 g suszonych grzybów, 1 
bułka kajzerka. Ciasto jak na 
pierogi.

Sposób przygotowania: 
Grzyby namoczyć dzień 
wcześniej Na drugi dzień 
ugotować (ok. 1 godz.). Grzy-

by odcedzić, przemielić przez 
maszynkę, dodać 1 usmażoną 
cebulkę i namoczoną (od-

ciśniętą) kajzerkę. Wyrobić 
farsz. Przygotować ciasto tak, 
jak na pierogi. Rozwałkować 
wykrojone małe kółka i ulepić 
uszka. Po ugotowaniu podaje-

my z barszczem.

Życzymy Smacznego!!!
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Przedstawione treści nie mają nic wspólnego z rzeczywistością, a wszelkie podobieństwa są przypadkowe.
W Wigilię, kiedy pierwsza gwiazdka zaświeci,
najbardziej z tego cieszą się dzieci.
My dla dorosłych też coś dzisiaj mamy,
noworoczną szopkę Wam przedstawiamy.

W szopce noworocznej opisujemy w sposób 
humorystyczny znane osoby z powiatu strzelińskiego.

Zacne białogłowy i dzielni mężowie, 
coście zawitali na świąteczne łamy,
pochylcie się dzisiaj u wrót naszej szopki
i pośmiejcie z nami, serdecznie witamy.

Przed wami galeria dobrze znanych ludzi,
w prześmiewczej odsłonie, 
czasem w klauna czapce. 
Trzeba przymknąć oko, pół żartem, pół serio, 
żeby się nie znaleźć w powagi pułapce.

Jest jednak, kochani, jedno małe ale: 
jeśli  kogoś chwalę albo trochę ganię, 
nie jest to całkiem z palca wyssane; 
i tu nasuwa się pytanie: dla kogo
i dlaczego ktoś rządzi w urzędach 
i w radach?
Czy żeby coś wspólnie stworzyć, czy tylko
pogadać? Czy może, o zgrozo, spiskować
i skłócać, zapominać o ludziach i błotem
obrzucać? Ta taktyka jest, jak sądzę, bardzo 
niebezpieczna. Z tego w efekcie się zrobi
kiedyś broń obosieczna. Ludzie, ci
najzwyklejsi, na to, rzecz jasna, patrzą.
Nie myślcie, że jak was wybrali, 
to wam tak łatwo wybaczą. Więc w ten
czas przedświąteczny proszę wszystkich
o jedno: pomyślcie o pokoju, 
niech wszystkie swary zbledną. 
Nie kłóćcie się o „niby - rację”,
o to kto jaką ma legitymację, bo przecież
polityczne poglądy powinny w nosie mieć
samorządy. Lepsza prawica czy lewica? 
Niech tym martwi się stolica. 
Tu polityki nam nie potrzeba. 
Chcemy porządku, ciepła. I chleba.

noworoczną szopkę Wam przedstawiamy.

AGNIESZKA PUZYNIAK – 
sekretarz gminy Wiązów

Można powiedzieć, że rzadko się zdarza
mieć tak pięknego u boku sekretarza.
Ze skromnej urzędniczki awans niebywały
i chyba zasłużony, bo same pochwały
na panią sekretarz z ust burmistrza płyną.
Piszę to, co czuję, nie z ukrytą drwiną,
bo pani Agnieszka, choć już nie tak 
skromna, profesjonalna jest
i przytomna. I tu nie mam na myśli
jakiegoś omdlenia, lecz jej wielkiej 
wprawy w przemówieniach. To bardzo 
się liczy, to zaletą wielką. A jak coś
pójdzie nie tak, zostanie modelką.

DOROTA PAWNUK 

– burmistrz Strzelina
Trudno uwierzyć, patrząc na tę panią,
że ogarnia  to miasto, a może ktoś
za nią odwala przynajmniej połowę
roboty? Puknij się w głowę, chyba
masz kłopoty z tym swoim ostrym,
sokolim okiem.  Nie ma co gdybać, jest 
obecna wszędzie, zwykle uśmiechnięta,
zawsze w pierwszym rzędzie, czasem
coś otworzy, nieraz przetnie wstęgę,
własnym podpisem ochrzci jakąś księgę. 
I nieraz myślę, że chyba mam kota:
otwieram lodówkę, a tam kto? Dorota!
Przestań się czepiać, bo jesteś w błędzie,
dobry gospodarz musi być wszędzie
i z obowiązku, a nie, że tak wypada, 
dogląda troskliwie strzelińskiego stada.
Wszystko w niej gra jak trzeba: 
zapał i uroda - no, może w tym
roku przebiła ją Doda. Ale to żaden
powód do zmartwienia, kiedy
ma się jeszcze tyle do zrobienia,
zwłaszcza że niektórzy chcą
w Strzelinie metro, skocznię
narciarską i kawiarnię retro.

JERZY KROCHMALNY 

– burmistrz Wiązowa
Cysorz to ma klawe życie,
Panie starszy, mądre słowa. 
Ale o kim tak prawicie?
O burmistrzu, tym z Wiązowa.
Nikt mu nigdy nie podskoczy,
bo cała rada, to jego drużyna!
Coś pan, a radna, co raczej przeciw?
Chłopie, co może jedna dziewczyna?
Nawet jak krzyknie, jak się postawi,
głos zginie w tłumie, niech mi pan wierzy,
Bo zagłosują bez zająknięcia, jak zechce
cysorz.  To znaczy Jerzy.
Poza tym, może spać spokojnie, ma
w powiecie kilku radnych, więc gdy
coś tam dla Wiązowa, nie będzie
kłopotów żadnych. I jak coś już
postanowi, nie odmówią cysorzowi.

ANDRZEJ ŁUCZAK 
– wójt gminy Przeworno

Czy jakiś problem ma wójt
gminy, że w gminnej radzie
większość  to dziewczyny? 
Myślałem, że to ma wpływ
 na klimat i na obyczaje
- łatwiej gminą kierować,
kiedy się dostaje od kobiet
duże wsparcie. Tymczasem
rada zażarcie woli się spierać
i kłócić, budować opozycję, 
czasem kłamstwo zarzucić
 i mówić, że wójta wina.
A przeworniańska gmina
na pracę radnych patrzy.
A jak dalej tak będzie ,
pewnie im nie wybaczy.
Jeśli nie skończą się spory,
przegrają kolejne wybory.

MARIA TYWS – dyrektor 
biblioteki w Strzelinie

Trzeba mieć bardzo dużo czasu,
kiedy chcesz ucho i oko ucieszyć,
bo ona z rąk cię już nie wypuści
nawet, gdy powiesz, że bardzo
się spieszysz. Posadzi w fotelu,
dostaniesz ciastko, jak będziesz
grzeczny, to i dobrej kawy, 
a potem zacznie mówić i mówić.
Na szczęście, w sposób tak ciekawy,
że będziesz słuchał i się rozdziawiał
oraz powoli zapominał, że chciałeś 
tylko pożyczyć książkę, a tu minęła 
już druga godzina.
Można słuchać i słuchać, jak prawi 
o świecie i swoją wiedzą z ludźmi
zawsze chętnie dzieli, więc na pewno
nic złego o niej nie powiecie, gdy wciąż
uparcie mówi: „Nasze miasto SZCZELIN”

narciarską i kawiarnię retro.

BRONISŁAWA KARCZEWSKA – 
sołtys Muchowca

Patrzę na drogę i oczom nie wierzę! Ona 
znowu na rowerze! Głowa już biała, lecz 
siła bombowca – Bronia załatwiać sprawy
jedzie aż z Muchowca. Załatwiać nie dla
siebie, ale dla swej wioski, dla ludzi, którym
trzeba dużo ludzkiej troski. Rejestracja 
w przychodni, wniosek złożyć w urzędzie
i wykupić recepty, jak jeszcze czas będzie.
Kiedy ona je, kiedy ona śpi, kiedy autobusy
będą śni. Na szczęście, sen się spełnił
i Bronia szczęśliwa, rower w komórce 
schowała i do miasta przybywa, jak
- nie przymierzając – wielka królowa. 
Wsiada w podmiejski busik i już nie musi
z Muchowca i z powrotem stale pedałować.

JANUSZ CZACHOROWSKI - 

historyk
Trochę podejrzewam, że autor był
w kropce, czy ma mnie umieścić 
w noworocznej szopce.

Drogi panie, to nie jest żart,
pan każdej kropki w szopce jest
wart. Czachor nie cieć żaden,
nie jakaś przybłęda. Czachor
to tego miasta najżywsza legenda.

Jaka tam legenda! Ja zwyczajny
człowiek. Nie bądź pan taki 
skromny, przecież wielu powie,
że maturę z historii dzięki panu
zdali, że na studia się wszyscy
z przytupem dostali, a podobno
pan nie miał nawet podręcznika.
Że niby go zgubiłem? Po prostu
- taktyka. Chciałem, by uczniowie
zamiast na pamięć wkuwać, uczyli się
rozumieć i w losy świata wczuwać.
A Strzelin? Tam moje serce i dusza,
moja młodość i praca, więc zawsze 
się wzruszam, gdy tu znowu jestem
i spotykam znajomych, gdy mnie
każdy pozdrawia. 

noworoczną szopkę Wam przedstawiamy.
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MAREK CZERWIŃSKI – 
starosta strzeliński 

Myślałem, sprawa nie będzie
prosta: Marek Czerwiński
jako starosta? Nie, żebym siebie
nie doceniał, ale to było
nie do uwierzenia, że taki
kiedyś sołtys z Karnkowa
może tak szybko awansować. 
I to nie są żadne cuda:
Jak ma się coś udać, to
musi się udać. W końcu
nie jestem jakiś świeżak
i ten awans mi się należał,
zwłaszcza, że jak dobrze
wiecie, działałem przecież
wcześniej w powiecie.
Stąd jeden wniosek,
ale całkiem prosty:
mam nie tylko rozum,
ale i wygląd starosty.
Kiedy z rana w lustro patrzę,
nie mogę wyjść z zachwytu,
że poza urodą, rzecz jasna
Bóg nie poskąpił mi sprytu.
Mam w radzie swoich ludzi,
reszta, niestety, oporna,
mnie to nie wzrusza, raczej 
nudzi, no a droga z Przeworna
proszę pani i pana
będzie wyremontowana.
Pokładam nadzieję
w super pomocnikach.
Mamy w radzie Mariusza
i mamy Ludwika.
Wkrótce oponentom
pewnie zrzednie mina,
gdy nam wypięknieje
droga do Strzelina.

ALEKSANDER 
ZIÓŁKOWSKI - 
wicestarosta

Taka, na pierwszy rzut oka, 
szara eminencja. Wiadomo,
przydała się super prezencja,
by znowu startować i wysiłkom
sprostać, bo funkcja to wygodna,
gdyż wicestarosta, poza tym, że 
umie z każdym się dogadać,
za nic nie musi odpowiadać.
Jak coś się nie uda i czemuś
nie sprosta, wszystkie „bęcki”
od ludzi dostanie starosta.
A Ziółkowski, sprytny pan,
preferuje drugi plan.
Ale i tak musi chodzić
jak szwajcarski zegarek,
bo starostą nie jest „byle kto”,
tylko Czerwiński Marek.

TOMASZ GRACZ – wójt 
gminy Kondratowice

Niby dwa głosy więcej, niby
remis prawie, jednak „prawie
robi różnicę”, więc jest już
po sprawie i czy się to komuś
podoba czy drażni, jestem wójtem
i staram się być szefem rozważnym.
Wiem, że na każdego można
znaleźć haka, przypisać cudze
błędy, nawet zmieszać z błotem,
ale musicie wiedzieć, że prawda
jest taka:  błędy były najpierw,
a ja wójtem potem.
Jeśli ktoś ma pretensje i coś
mi zarzuca, zamiast myśleć
co można zrobić w naszej gminie,
niech wie, że ja nie patrząc
na najniższą pensję, uczynię gminę
lepszą i może złość minie tych
wszystkich, co torpedują każdą
propozycję. Pomyślcie w końcu
o ludziach, błagam opozycję.
I na koniec jeszcze jedna sprawa
do kochanego pana Czesława:
Mój drogi panie, jak wcześniej
mówiłem,  prawda jest właśnie taka,
że jak ktoś dobrze poszuka,
to na każdego znajdzie haka.

MARIUSZ MICHUŁKA 
– radny powiatowy z 

Przeworna

Czerwiński, Hrycak i ja,
Michułka, nieskromnie
stwierdzam, wspaniała
spółka. Bo pojedynczo,
jak dobrze wiecie, niewiele
można zdziałać w powiecie.
Mam wiele pasji, plus w szkole
uczę, nasz chór prowadzę, 
czasem poluję. Do samorządu
coś mnie ciągnęło. Zostałem 
radnym i nie żałuję. Na szczęście,
więcej nas startowało, odpadło
kilku, trzech się dostało.
Możemy więcej zdziałać oraz
powiedzieć śmiało, że w ilości
siła. A sytuacja tak się złożyła,
że przecież starosta strzeliński
to nasz Marek Czerwiński.
Też jestem ambitny i gdybym
nawet miał zostać ministrem,
zawszę się wzruszę, gdy spotkam
jakieś dziecko z tornistrem.
Ale gdyby nawet mieli
łamać mnie kołem, rzucę
wszystko i krzyknę:
ja wolę naszą szkołę!

WALDEMAR 
GROCHOWSKI – wójt 

gminy Borów
Czy ten Grochowski jest aż tak
boski, że choć z trudem, lecz
znowu wójtem sobie został?
Szesnaście lat to kawał czasu,
by wyborcy go poznali,
bo choć przytył i posiwiał,
wciąż tu rządzi, wciąż na fali.

Lecz ostatnio, jak wiadomo,
nie była to łatwa sprawa,
by obronić miejsce w gminie.
I to wszystko przez Zdzisława.
Chwali się, że mógł to wygrać.
Chwalipięta, przegrał przecież,
lepiej niech tu nam nie ściemnia
i pilnuje dróg w powiecie.
A jak już wszystkich przezywa,
niech sobie wymyśli przezwisko.
Jakieś piękne. I niech to przeżywa.
Zdrowych Świąt życzę wam.
I to wszystko.

KAZIMIERZ KUBISZ – 
radny gminy Strzelin 

Jeszcze pamiętam, jak w mieście
płakali, gdy do rady go nie wybrali.
Kto to widział, kto to słyszał, żeby 
w naszej radzie zabrakło Kubisza!
To rzeczywiście była sensacja, lecz
zawiniła tu ordynacja. Ludzie szli
głosować, by mu głosów starczyło,
a pana Kazia na liście nie było!!!
Na szczęście, wrócił, znowu  jest
radnym, co zaskoczeniem dla
nas jest żadnym.  Człowiek to,
wierzcie mi, kochani, nie 
ominie pana, pani, żeby choć
się nie przywitać, o stan zdrowia
ich wypytać i jak trzeba, służyć
radą. Inny może by się nadął,
brakiem czasu się zasłonił,
no a Kubisz, złoty człowiek
jeśli trzeba, to obroni.
I choć ja sądzę, dla pana Kazia
ważne są poglądy i legitymacja,
to człowiek rozumny i zawsze
się opowie po stronie, gdzie jest
prawda. Krótko mówiąc - racja.

IRENEUSZ SZAŁAJKO 
– przewodniczący Rady 

Miejskiej Strzelina, 
rzecznik prasowy policji

Mało co wzrusza Ireneusza,
on na plewy się nie nabierze.
W przepisach świetnie się porusza,
w końcu to „policyjne zwierzę”.
Dlatego, bynajmniej nie niechcący,
znowu został przewodniczącym.
I fajne jest, tak mi się wydaje,
że zawsze jest sobą, że nie udaje
i za to go lubią nawet żule, bo
się nie wydziera, lecz przestrzega
czule: „jak będziecie szumieć,
kochane chłopaki, zaraz was 
delikatnie wkrochmalę do paki”
Poza tym, chociaż pewnie
pensję grubą bierze, nie rozbija
się „rollsem”, tylko na rowerze
po Strzelinie codziennie zasuwa.
I tu pytanie się nasuwa:
Czy  by strzelińscy mundurowi
idąc Irka przykładem,  mogli
robić patrole, posługując się
jednośladem? Po pierwsze,
korzystne fi zycznie. Po drugie,
ekologicznie.

KAMIL KAMIŃSKI – 
przewodniczący Rady 

Gminy Przeworno
Chociaż może czasem
dobre ma intencje
zdarza w mu się wchodzić
w cudze kompetencje;
stąd propozycje, te nawet
ciekawe, grzeją jak na
boisku - rezerwową ławę.
Dziwna to sprawa, radzie
przewodniczy, więc myślę
- powinien tę radę jednoczyć,
tymczasem kontrę Łuczakowi
daje, zamiast współpracować,
woli boje toczyć. Szef rady,
naszym zdaniem - musi być
bezstronny, nie zerkać z lewa
nie podglądać z prawa, bo wójt
zamiast działać, wznosi mur obronny.
Praca w samorządzie - to nie jest
zabawa. Ludzie was przecież 
w wyborach poparli, byście 
się wspierali, a nie koty darli.

ekologicznie.

ANNA HORODYSKA 
– radna powiatowa, 

sekretarz gminy 
Kondratowice

Przecież ładna, przecież miła,
babka z ikrą, mądra, śmiała,
jednak coś nie wypaliło
i starostą nie została.
Wcześniej lepiej się złożyło,
kiedy chciała do sejmiku.
Wielkie tłumy ją poparły,
się dostała. I po krzyku.
Teraz trochę nam umknęła.
Inna gmina, inne problemy
ma na swej głowie i nimi żyje.
Tu przytoczymy znane przysłowie:
„Zamienił stryjek siekierkę na kijek”
Z tym kijkiem to jednak przesada,
Bo co by tu nie gadać, Anna ma 
świetną posadę -  być sekretarzem
w gminie i dawać sobie radę, to
nie jest prosta sprawa, zwłaszcza,  
że w Kondratowicach rada się
wójtem nie zachwyca. Może więc
kobieta z taką aparycją da sobie
radę z opozycją? Mamy nadzieję
- tak czy inaczej – trzeba być 
w tej gminie wytrawnym graczem.

WOJCIECH BOCHNAK 
– radny sejmiku 
dolnośląskiego

Gdyby był pasażerem pociągu
złotego, można by powiedzieć,
że nigdy nie wysiada, bo lubi 
się zasiedzieć. Jak to nie wysiada?
Po prostu, nie rozumiesz? On tylko
się przesiada, by nie zniknąć w tłumie.
Tyle było wrzawy, medialnego krzyku,
kiedy wystartował dzielnie do sejmiku.
Plan się powiódł, lecz, niestety, 
tylko połowicznie. 
Platforma z szyn wypadła, opozycja 
ślicznie, 
ale nagle wyjęła asa z rękawa. 
Z wielkiej sprawy zrobiła się
w końcu bardzo mała sprawa. 
Ale będąc w opozycji, 
można także innych propozycji 
wysłuchać i się pocieszyć.
Nie chciałbym tu grzeszyć i udawać,
że się zrobiło smutno jak na Powązkach,
ma farta i został członkiem zarządu Śląska.

Więc sam widzisz, drogi kolego, 
że wciąż  jedzie tym pociągiem 
i nie wysiadł z niego.
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ŁUCJA SZCZEPAŃSKA – 
skarbnik gminy Strzelin 

O, nieszczęsna, co ja zrobię? Skarb-
nik
drapie się po głowie. Przecież bu-
dżetu
nie rozmnożę, ale może coś otwo-
rzę, 
dajmy na to, że drukarnię, bo ina-
czej
będzie marnie. Wydrukujemy dwie 
tony
banknotów, żeby pozbyć się kło-
potów!

Będzie na to i owo, i coś się gdzieś 
postawi,
jakieś domki zbuduje i drogi na-
prawi,
oczywiście, by nikt już nie miał do 
mnie 
pretensji, część dodruku pieniędzy
dorzucimy do pensji. A jak już w 
gminie
będziecie mieli kasy furę, zamknę
wtedy drukarnię i myk na emerytu-
rę! 

ZBIGNIEW MICHUŁKA 
– radny powiatowy z 

Wiązowa
Najpierw był w szkole, potem był
w gminie i wylądował w końcu
w Strzelinie. Pięknie się jego
historia plecie i nić kariery
ekstra się snuje, bo gminę
Wiązów nasz drogi Zbigniew
całkiem skutecznie reprezentuje. 
Jest małe „ale”, ktoś tu ma focha,
bo się Zbyszek z burmistrzem 
Wiązowa nie kocha. Znaczy,
może przeginam i plotki
mnie zgubią, ale oni się raz 
lubią, a raz już nie lubią.
Ale może ochłonie któregoś
z nich głowa, bo pracować
wspólnie trzeba dla Wiązowa.
Mieć w powiecie tylu radnych,
sytuacja wyjątkowa, można
przecież ważne sprawy
przegłosować dla Wiązowa,
zwłaszcza że Zbigniew, i to
jest do wglądu, został
niedawno członkiem Zarządu.

PIOTR ROZENEK – 
przewodniczący Radny 
Powiatu Strzelińskiego

Kiedyś dyrektor szkoły i nauczyciel,
historii miasta wielki krzewiciel.
Do tego jeszcze, „całkiem niechcący”,
w powiatowej radzie, przewodniczący.
To nie pierwszyzna, trudno policzyć,
Ile to razy w radach dzielnie
przewodniczył. Także w miejskiej,
kiedy był jeszcze brunetem, choć
obecnie – już siwy – wciąż jest
świetnym facetem. To klasa
sama w sobie jak sesję prowadzi,
pilnuje, by nikt, z nikim zbytnio
się nie wadził. Robi to dyskretnie,
nie wdaje się w kłótnie, jak trzeba,
to pyskówki błyskawicznie utnie.
Co ma w głowie, jest jego, ale
to nie zginie, zwłaszcza że napisał
książkę o starym Strzelinie.

NORBERT RABA 
– dyrektor PZLA 

w Strzelinie
Postać to rzecz jasna, nietuzinkowa,
kiedyś nam posłował i dyrektorował,
a jak w wyborach przepadł z kretesem,
to się nie załamał i został prezesem.
A teraz? Wiedzą to nawet dzieci,
że w końcu wrócił na stare śmieci,
by jako Super Mądra Głowa, zająć się
jak trzeba – naszą służbą zdrowia.
Przymrużone oko, lekko kpiąca mina,
on to się umie wspinać po drabinach
i jeśli czasem robi to nieskładnie, to 
mi uwierzcie, on nigdy nie spadnie.

CZESŁAW 
KRAWCZYSZYN – radny 

gminy Kondratowice
Pan Czesław, że przypomnę,
gdyby ktoś nie wiedział,
najdłużej się w gminie
tutejszej zasiedział. Za tyle
lat w radzie i staż taki długi
czasem śni mu się order
za wszystkie zasługi. 
Gdyby się na wójta 
tak jawnie nie wypiął,
to może wójt na zgodę
order by mu przypiął. 
A tak, jedna rada, a obozy
dwa. Można tak pracować?
Rozmawiać się da? Sam nie
wiem, czy jest szansa, by było
normalnie, gdy zaczyna się radę
traktować personalnie, nie patrzeć
kto ściemnia, kto naprawdę
ma rację, tylko przeglądać
najpierw czyjąś legitymację.
Ta sytuacja może zrobić się
patowa i lepiej się dogadać,
niż potem żałować.

LUDWIK HRYCAK – 
sołtys Przeworna, radny 

powiatowy
Tyle lat sołtysować, trzeba
mieć siłę i zapał. I tak wszystko
to mało, więc znów się załapał
i po raz trzeci jest naszym radnym
w powiecie. Człowiek instytucja
- na pewno powiecie i będziecie
rację mieli. Ludwik czas swój 
cenny dzieli i pomaga, a jeśli trzeba
nigdy biednym nie żałuje chleba.
Zawsze pomocny i  chętny, choć 
czasem przesadzi i jak trzeba 
rządzić, Łuczakowi radzi. Jednak
ten się opiera pomysłom Ludwika.
Liczy się - jak mówi - taktyka, a nie
zupełnie zbędna w gminie polityka.

BOGUSŁAWA CYMBALUK 
– radna gminy Wiązów, 

sołtys Wyszonowic
Choć jej nie widać, słychać ją
z daleka. Baba jak smok  - mówią,
lecz nikt nie ucieka, bo przecież
czasem cicha jak trusia potrafi 
być boska pani sołtys Bogusia.
Jedyna w swoim rodzaju, pełno
jej wszędzie, jak coś trzeba, to
załatwi w wiązowskim urzędzie
i jeśli ktoś ma kłopot, to nie jest
bezradna, w końcu to po raz 
kolejny Wyszonowic radna.
I wiecie, co jest ważne? Zawsze
uśmiechnięta  i o problemach
swej wioski, rzecz jasna, pamięta.

zupełnie zbędna w gminie polityka.

DARIUSZ STĘPIEŃ – 
dyrektor Strzelińskiego 

Ośrodka Kultury
Gdzie tak pędzi, gdzie tak goni?
Po Afryce, po Japonii, gdzie on
nie był, gdzie nie wędrował,
robił notatki, fotografował.
Byłbym naprawdę w dużym
błędzie, gdybym powiedział,
że już był wszędzie. Mądra
taktyka i mądra głowa, wszak
przyjemności trzeba dozować.
Poza tym jest to dyrektor, który
woli kulturę niż byle chałturę. 
Żeby ją tworzyć, potrzeba czasu,
mimo że ciągnie wilka do lasu.
Widzimy, jak mu podróże służą
i się cieszymy każdą podróżą,
mając nadzieję, niestety, słabą,
że w końcu kiedyś powróci z babą.

ANNA JANKOWSKA – 
przewodnicząca KGW 

Gościęcice
Powiedzcie, jak się nie zachwycać 
Kołem Gospodyń w Gościęcicach
no i szefową, kucharką boską?
Kim niby? Jak to? Anną Jankowską!
Piszę – kucharką, ale to nie wszystko
- tysiąc talentów ma to kobiecisko.
Dzierga na drutach, piecze, gotuje,
robi przetwory i zbiera grzyby.
Powiem, że wcale bym się
nie zdziwił, gdyby na przykład
łowiła ryby. W jej kudłatej głowie
wciąż jakiś  pomysł się mości.
Już drugi rok prowadzi targi
zdrowej żywności i wciąż nas
uczy, jak jeść smacznie i zdrowo,
ale się nie utuczyć. Omnibus
nie kobieta, bo prócz pracy
w kole, hoduje piękne kwiaty
i uczy w strzelińskiej szkole.

ANNA SKULSKA  - radna 
gminy Borów

Mimo że nie z listy wójta gminy
Borów, dostała się do rady
bez żadnych oporów. A że jest
radną po raz pierwszy, należy się
Annie specjalny wierszyk. Dodam
jeszcze, że jest także sołtysem
w Kręczkowie. O, na te dwie
„posady” to trzeba mieć zdrowie,
Zwłaszcza że obiektem specjalnej
troski są dla niej wszyscy miesz-
kańcy
wioski. I wspólnie z radą należycie
działa, by innym umilić życie.
Chce by było ciekawie, żeby było
miło i nikomu się nigdy na wsi
nie nudziło. Podoba mi się
taka radna – pracowita i zaradna.

ADAM KOWALSKI – prezes 
koła PZW Wiązów

Na bezrybiu i rak ryba – lecz nie
mówcie głośno tego – kiedy macie
koło siebie niejakiego Kowalskiego.
Adam od lat wędkuje i to z wielkim
sukcesem, że w końcu podniósł
poprzeczkę i został koła prezesem.
Bardzo się chłop stara, lecz są
powody, by się zamartwiać, bo 
zbyt dużo wody  ubywa stale 
w czeczeńskich zbiornikach. 
Dlatego popłoch, dlatego panika,
Bo „Czeczenia” to przecież wielkie
przedsięwzięcie, a grozi jej,
niestety, klęska i wyschnięcie.
Może tak się nie stanie, może cud
się zdarzy i przyjdzie wielka woda,
skończą się zmartwienia. I znowu 
będzie rajem dla wędkarzy to
piękne miejsce, wiązowska „Cze-
czenia”.
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STRZELIN

Od pewnego czasu osoby 

pracujące na nowo odre-
montowanym strzelińskim 
dworca, bądź z niego  ko-
rzystające, borykają się 
ze sporym problemem, 

jakim są bezdomni, którzy 
tam koczują. W relacji z 

debaty o bezpieczeństwie 
w przestrzeni publicznej 

wspomnieliśmy, że jednym 
z poruszonych tematów 
był problem bezdomności, 
zwłaszcza zimą, a koncen-
trujący się na stacji kolejo-
wej. Temat został wywoła-
ny przez naszego dzienni-

karza w trakcie spotkania, 
które się odbyło w SOK-u, 
po tym, jak o interwencję 
poprosiły nas pracujące 
tam panie. Patrząc z ich 
punktu widzenia, a każda 
z nich codziennie spędza 
na stacji co najmniej kilka 
godzin, problem jest po-

ważny. Podobnie uważają 
pasażerowie czekający na 
pociąg lub tylko przecho-
dzący przez poczekalnię. 
Problemem samym w sobie 
jest dworcowa toaleta, ale 

po kolei.

Bezsilność 
pracowników

- Już nie wiem, co mam 
robić – powiedziała pani 
dbająca o czystość na stacji 
i wokół niej. - Jak tylko 
zrobiło się zimniej, to w 
poczekalni przesiadują 
bezdomni. Jest to duży pro-
blem. Tak z obserwacji, to 
jest ich około dwudziestu. 
Pojawiają się pojedynczo, 
ale jest ich naprawdę dużo. 
To, na co skarżą się pasa-
żerowie, to przede wszyst-
kim bardzo nieprzyjemny 
zapach, jaki im towarzy-
szy; a to, co dzieje się w 
toaletach, to jest już trage-
dia. Bardzo często muszle 
klozetowe są pozatykane, 
a wtedy, to słów brakuje, 
żeby powiedzieć, co tam 
się dzieje... - usłyszeliśmy 
od naszej rozmówczyni. 
Podobnymi obserwacjami 
podzieliły się z nami panie 
kasjerki. 

Czym bezdomnych kusi 
strzeliński dworzec? Z 
tego, co usłyszeliśmy na 
stacji, i z własnych obser-

Są w każdej gminie, ale najbardziej odczuwa to Strzelin

BEZDOMNI KOCZUJĄ NA DWORCU...
Alkohol, smród i demoralizacja, tak są przez 

wielu postrzegani bezdomni, którzy koczują na 
strzelińskim dworcu. Jeżeli jest w tym część prawdy, 
to czy musi tak być?

wacji, można powiedzieć, 
że są to cztery czynniki. 
Po pierwsze: w poczekalni 
jest ciepło, nie wieje, za 
kołnierz nic nie pada. Po 
drugie: w stacyjnej toalecie 
można skorzystać z ciepłej 
wody, umyć się, a niektó-
rzy próbują nawet kąpieli. 
I po trzecie: na stacji jest 
automat z ciepłą kawą, 
herbatą. 

Od pań pracujących na 
stacji dowiedzieliśmy się 
również, że niektórzy bez-
domni kąpią się przy umy-
walce i na dodatek „niekom-
pletnie ubrani”. - Zdarza 
się, że widzę mężczyznę, 
który próbuje wykąpać się 
w damskiej toalecie. Dla 
dziecka, które chciałoby 
wtedy, choćby umyć ręce, 
byłoby to wstrząsające 
spotkanie. Próbowałam 
interweniować u swojej 
kierowniczki, byłam u pani 
burmistrz (Doroty Pawnuk 
– red.), i nic. Pani burmistrz 
powiedział, że dworzec 
jest Kłodzka (siedziba od-
działu PKP Infrastruktura 
zarządzającym stacją w 
Strzelinie – red.) i nic nie 
może zrobić – powiedziała 
pani sprzątająca.  

O bezdomności 
z policją

Co do opisu sytuacji na 

strzelińskiej stacji panuje 
chyba całkowita zgoda. Go-
rzej jest, jeżeli spróbowali-
byśmy problem rozwiązać. 
Tutaj już zgody nie ma. 
Przekonaliśmy się o tym na 
debacie o bezpieczeństwie 
w strefi e publicznej, zor-
ganizowanej przez 

KPP w Strzelinie. W 
trakcie dyskusji ście-
rały się dwie opcje. 
Pierwsza, admini-
stracyjno - siłowa, i 
druga, akcentująca 
odpowiedzialność 
szeroko rozumia-
nych służb za bez-
domnych. Problem 
zasygnalizował nasz 
dziennikarz. - Otrzy-
mujemy sygnały, że w 
powiecie strzelińskim 
są bezdomni, którymi 
trzeba się zaopie-
kować – powiedział 

Łukasz Strożek, komen-
dant powiatowy policji. - W 

naszym powiecie nie ma 
miejsca, gdzie bezdomni 
mogliby wykąpać się, na-
pić się ciepłej herbaty lub 
kawy. W innych miastach 
działają stowarzyszenia, 
które oferują bezdomnym 
taką pomoc. Myślę, że rów-
nież w naszym powiecie 
jest potrzeba zapewnienia 
bezdomnym podstawowego 
minimum, szczególnie w 
czasie zimy. Będę inter-
weniował w tej sprawie u 
pani burmistrz, spotkam 
się ze starostą. Z punktu 
widzenia policji jest to 
olbrzymi problem. Zagro-
żenie wychłodzeniem jest 
realnym zagrożeniem dla 
jego zdrowia i życia. Widzę 
tu możliwość współpra-
cy policji i samorządów. 
Zdaję sobie sprawę, że 
potrzebne będą pieniądze, 
ale musimy uporać się z tym 
problemem, żeby nie doszło 
do tragedii – powiedział 
komendant Strożek. 

Głos w dyskusji zabie-
rali również m.in. Mariusz 
Kunysz, wiceburmistrz 
Strzelina i Ireneusz Ku-
ropka, komendant straży 
miejskiej. - To nieprawda, 
że na stacji pojawia się 
20 bezdomnych – powie-

dział komendant straży 
miejskiej. - Czasami po-
dejmujemy jedną, lub dwie 
interwencje, wobec bez-
domnych na stacji. Możemy 
interweniować dopiero 
wtedy, kiedy człowiek śpi 
na stacji. Legitymujemy 
wszystkich (bezdomnych 
– red.). Jeżeli jest to miesz-
kaniec gminy, to kontaktu-
jemy się z pracownikiem 
socjalnym, który rozmawia 
z nim. Osobom spoza gmi-
ny grzecznie tłumaczymy, 
żeby opuściły dworzec i 
niech sobie jadą do swo-
jego miejsca zamieszkania 

– dodał komendant  Kurop-
ka. - Toczy się postępowa-
nie administracyjne w tej 
sprawie – powiedział wi-
ceburmistrz Kunysz. - Nie 
chciałbym, żeby rozwijać 
ten wątek (bezdomnych na 
stacji? - red.). Mamy przy-
kłady przyswojenia (przy-
jazdu do Strzelina – red.) 
mieszkańców z zewnątrz 
(gminy Strzelin – red.). 
Mamy ładny, wyremonto-
wany dworzec, a w naszej 
ocenie nie są to mieszkańcy 

naszej gminy. Chodzi o to, 

żebyśmy nie mówili, że są 
to nasi mieszkańcy, którymi 
nikt się nie zajmuje – wyja-

śnił wiceburmistrz. 
Dyskusję podsumował 

Łukasz Strożek, komen-
dant powiatowy policji. 
- Jest na pewno czarna licz-
ba bezdomnych w powiecie 
strzelińskim. Odpowiadamy 
za wszystko, co dzieje się w 
granicach powiatu strze-
lińskiego. Nie jest istotne 
czy w Strzelinie zamarznie 
osoba z Ząbkowic Śląskich, 
Wrocławia, czy Gęsińca. Z 
mojego punktu widzenia 
nie rozwiążemy problemu, 
mówiąc, że są to osoby 
spoza gminy Strzelin. Co 
do demoralizacji, do której 
może dochodzić na sta-

cji, to zajmiemy się tym 
problemem – powiedział 
komendant.

Internauci mają 
własne zdanie

Nie tylko na debacie, ale 
również w internecie dys-
kutuje się o bezdomnych. 
Poniżej kilka wpisów odda-
jących atmosferę problemu 
omawianego w internecie. 

Marta - „Temat trudny, 
ale na pewno nie do zosta-

wienia. Uważam, że warto 
rozważyć utworzenie takiej 
ogrzewalni, jeszcze do wio-
sny daleko”. 

Weronika - „Bezdomni 
robią z dworca chlew, je-
dzenie na podłodze, rozlane 
piwa, a już nie wspomnę o 
nieprzyjemnym zapachu. Po 
prostu brak słów?”. 

Karol - „Ciekawe jak 
długo będzie siedział w tym 
schronisku. Minie zima i 
wróci z powrotem na dwo-
rzec PKP”. 

Pablo - „O porządek w 
ogrzewalni musiałyby za-
dbać odpowiednie służby. 
Policja niestety nie może 

mieć stałego dyżuru, 
straż miejska podob-
nie. Ochrona to już 
dodatkowe koszty 
(…). Ale takie miej-
sce, to warte uwagi 
rozwiązanie. Brak 
alkoholu w tym miej-
scu, to również pod-
stawa (…)”. 

Luiza - „W pią-
tek wieczorem, kiedy 
czekałam na pociąg 
pewien bezdomny 
zaczął wyklinać, wy-
zywać i krzyczeć na 
Pana, który uchylił 

okno. Była to bardzo nie-
miła sytuacja, po której 
wszyscy wyszli i został tylko 
ten bezdomny. Rozumiem, że 
tacy ludzie muszą się gdzieś 
ogrzać, gdy jest zimno, ale 
wystarczy, że zrobią to z 
kulturą i szacunkiem do 
innych ludzi?”. 

Krzysztof - „(...) a gdy-
byś ty została bezdomną, to 
co byś zrobiła?”. 

Gmina 
im pomaga

O odniesienie się do sy-
tuacji bezdomnych popro-

siliśmy Dorotę Pawnuk, 
burmistrz Strzelina. Zapyta-
liśmy ją, jak gmina Strzelin 
realizuje zadanie własne, 
jakim jest pomoc bezdom-
nym w zimie. (schronisko, 
noclegownia, ogrzewalnia, 

ubrania, posiłki itp.). In-
teresowało nas też, do ilu 
osób trafi a taka pomoc. W 
nadesłanej nam odpowiedzi 
czytamy: 

„Z rozeznania pracowni-
ków socjalnych Gminnego 
Ośrodka Pomocy Społecz-
nej w Strzelinie wynika, że 
na terenie Gminy Strzelin 
przebywa 10 osób, które 
oświadczają, że są osobami 
bezdomnymi. W związku 
z powyższym osobom tym 
została zaproponowana po-
moc w postaci zapewnienia 
tymczasowego schronienia 
w schroniskach dla bezdom-
nych lub noclegowniach. 
Żadna z tych osób nie wyra-
ziła zgody na proponowaną 
pomoc. Osoby bezdomne 
objęte są pomocą w po-
staci darmowych obiadów 
w jadłodajni w Strzelinie 
przy ul. Pocztowej 3 oraz 
mogą skorzystać z pomocy 
w postaci odzieży w PCK 
w Strzelinie. W obecnej 
chwili w schroniskach dla 
bezdomnych przebywają 4 
osoby bezdomne z nasze-
go terenu, za które Gmina 
Strzelin ponosi odpłatność 
w wysokości 730 zł (śred-
nio) miesięcznie za jedną 
osobę”. 

***

Z krótkiego artykułu o 
kilku bezdomnych na sta-

cji, jakim początkowo miał 
być ten tekst, zrobiła się 
obszerna i merytorycznie 

bogata dyskusja o proble-

mie. Skoro tak, to można 
powiedzieć, że problem jest 
i należy go rozwiązać.

Jacek Sobko

Rower z bagażnikiem to często cały majątek bezdomnego

Problem bezdomności widoczny jest szczególnie 
w miastach
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Pod takim tytułem w 
miniony czwartek, 12 
grudnia, odbył się koncert 
uczniów klas pierwszych 
Samorządowej Szkoły 
Muzycznej I stopnia w 
Strzelinie. O godzinie 18 
sala kinowa Strzelińskie-

go Ośrodka Kultury była 
prawie pełna, a przybyłych 
powitał prowadzący kon-

cert Łukasz Figiel. Powie-

dział, jak koncert będzie 
wyglądał i kto wystąpi. 
Następnie oddał głos dy-

rektor szkoły Katarzynie 
Stopie, która podkreśliła, 
jak jest to ważne wydarze-

Mali artyści przed liczną widownią

STRZELIN

nie dla młodych artystów 
i by brawami docenić ich 
występy. Chwilę później 

na scenie zaczęli poja-

wiać się młodzi artyści. 
Każdy prezentował jeden 

Pierwsze koty za płoty

Dzieci zagrały na różnych instrumentach

Salę wypełnili przede wszystkim najbliżsi młodych artystów

Gości powitała dyrektor szkoły Muzycznej Katarzyna 
Stopa, a koncert prowadził Łukasz Figiel

utwór. Uczniowie grali 
na gitarach, fortepianie, 
klarnecie, trąbce, skrzyp-

cach i flecie poprzecz-

nym. Wszystkie występy 
były nagradzane brawami. 
Niektórym uczniom na 
fortepianie akompanio-

wali nauczyciele.  
Tego dnia zaprezen-

towało się 40 młodych 
artystów. Kolejny kon-

cert uczniów strzelińskiej 
szkoły muzycznej już pod 
koniec stycznia.

(AK)
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Korepetycje

Coś Radek

Uwaga – cyfra w nawia-

sie, po ogłoszeniu, oznacza 
numer gazety w roku 2019, 
w której po raz pierwszy 
opublikowano jego treść. 
Każde ogłoszenie publiku-

jemy w dwóch numerach 
gazety.

sprzedam, kupię:
*Sprzedam fiata seicen-

to, 1,1, rok 2004, stan do-

bry, bezwypadkowy, kolor 

srebrny, zarejestrowany, 

cały czas w eksploatacji. 
Cena 1500 zł. Tel. 508 257 
065 (49-1)

*Sprzedam Mercedesa 

klasy C 2L, Compresor, rok 

prod 2000, stan bardzo do-

bry, mały przebieg, bogate 
wyposażenie, tel. 600 513 
366 (48-49)

*Sprzedam Opla Astra, 

niebieski, rok produkcji 

2009, 1,4 benzyna, przebieg 

178tys., klimatyzacja, elek-

tryczne szyby oraz lusterka, 

komputer, centralny zamek, 

ABS, ESP, ITP, auto bez-

wypadkowe w super stanie 

technicznym oraz wizual-

nym, serwisowany, tel. 604 
206 480 (48-49)

*Sprzedam Peugeota 

206,poj. 1,1, benzyna, rok 
2004, przebieg 70 tys. km, 
ważne OC i przegląd tech-

niczny do września 2020r. 
Cena do negocjacji. Tel. 665 
177 766 (48) 

*Sprzedam Fiata Seicen-

to, pojemność 1,1, rok 2014, 
2 komplety opon, kolor 

srebrny, bezwypadkowy, 

drugi właściciel, zarejestro-

wany, opłacony. Tel. 508 25 
70 65 (48) 

*Sprzedam Opla Corsę, 
1,4, rok 1996, przebieg 

208 tys. km, bardzo dobrze 
utrzymany pod względem 

technicznym. Wymieniony 
rozrząd, klocki hamulcowe, 
tarcze, akumulator, opony 

stan dobry + 2 szt. zimówek 
gratis, ubezpieczony, prze-

gląd do maja. Cena 2 tys. zł 
do negocjacji. Tel. 691 969 
310 (48)

* Sprzedam audi A3, 
1,9TDI, 2002r., kolor szary, 
OC i przgląd techn., ważne 
do maja 2020r., cena do 
negocjacji, nie odpowadam 

na sms-y, tel. 532 499 518 
(46-07)

* Sprzedam forda escorta, 

1996r., benzyna, 2xpodusz-

ki powietrzne, elektrycznie 

podnoszone siedzenie, im-

mobilizer, centralny zamek, 

alarm, szyberdach, stan 

dobry. Cena 2200 zł do ne-

gocjacji. Tel. 514 098 342 
(46-48)

*Sprzedam Mercedesa 

124, rok produkcji 1993, 
E-2 000 m³, benzyna, kolor 

popielaty, stan bardzo do-

bry, 33 000 zł, tel. 783 697 
801 (45-15)

*Sprzedam Opla Astrę 
kombi, silnik 1.9, 88 KW, 
diesel, 2006 r., 7 500 zł, tel. 
721 052 815 (*)

*Sprzedam Volkswage-

na Golfa II, Turbo Diesel, 
rocznik 91, stan techniczny 

bardzo dobry, samochód w 
ciągłej eksploatacji, kolor 
biały, oryginalny lakier (bez 
rdzy), cena do negocjacji, 

tel. 504 829 161 (*)
*Sprzedam skutery 2 T 

i 4 T z papierami i bez 
papierów. Skutery sprawne 
do jazdy. Strzelin, tel. 695 
574 423 (*)

*Sprzedam Kawasaki 
ZXR 600, rok 1999, do re-

jestracji, stan bardzo dobry, 

po lekkim szlifie, cena 4000 
zł, tel. 535 270 827 (11*)

*Sprzedam samochód 
osobowy Skoda Felicja, 1,3, 
1999 r. stan dobry, aktualne 
OC, przegląd, więcej infor-
macji tel. 730 855 983 (*)

OGŁOSZENIA DROBNE

*Sprzedam Forda Mon-

deo Kombi 1,8 diesel, rok 
1995, granat, metal, opłaco-

ny, cena 2450 zł do uzgod-

nienia, tel. 668 424 541 (*)
*Sprzedam Peugeota 307 

SW, 1,6 16 V, 2003/2004 
rok, benzyna, 110 km, 180 

tys. przebiegu, klima- tronik, 
pełna elektryka, park tronik 
tył, alarm, panoramiczny 
dach, kolor piaskowy meta-

lik, ABS, fotochromatyczne 

lusterko, 2 kpl. opon, o 
wym. rozrządu, zadbany, 
cena: 10500 zł, tel. 609 594 
034 lub 667 937 632 (2*)

*Sprzedam Forda Mon-

deo Kombi, 1.8 T DI 1999 r, 
cena 2500 zł do negocjacji, 
tel. 609 166 476 (*)

*Kupię stare motocykle 
oraz części, koła, ramy 
silniki itp. tel. 604 217 764 
(26*)

*Sprzedam Nissana Pa-

trol 2800 Turbo. 1992 rok. 
Cena 8500 zł. Przeworno, 
tel. 604 794 881 (39*)

*Sprzedam Forda Transit 
2000 rok. Blaszak 6000 zł. 
Silnik 2000 Turbo. Prze-

worno, tel. 604 796 881 
(39*)

*Sprzedam Przyczepę 
KOEGEL Z K 18 1992 rok 
cena 19000 zł. Przeworno, 
tel. 604 796 881 (39*)

*Sprzedam motorower 

Junak 901, rok 2012 Strze-

lin, tel. 695 574 423 proszę 
dzwonić od 14 do 22 (19*)

sprzedam, kupię:
*Sprzedam części do 

motorynki marki Romet. 

Zainteresowani proszę te-

lefonować pod numer 690 
009 410 (48-49)

*Sprzedam szybę tylna do 
malucha 600, cena 200 zł do 
negocjacji. Tel. 790747789 
(48-49)

*Nowa płytę podłogową 
do Fiata 126 p (malucha), 

tel. 748 103 530 (48*)

sprzedam, kupię, 
wynajmę;
*Sprzedam pług obroto-

wy Raberwerk, 4-skibowy, 

ażurowy. Tel. 509 318 968 
(49-1)

*Kupię ciągniki, przycze-

py i maszyny rolnicze, tel. 

602 811 423, 71 39 26 264 
(28-15) 36 edycji

*Sprzedam maszyny rol-

nicze: ciągnik Ursus C 355, 
przyczepę, pług, brony, 
siewnik zbożowy, cyklop, 
kombajn do ziemniaków, 
Wiązów tel. 504 242 032 
(*)

sprzedam:
*Sprzedam niedrogo 

mieszkanie 40m2, w Wią-

zowie na 1 piętrze budynku 
4 rodzinnego, do remontu, 

chętnych proszę o sms na nr 
tel. 795 875 691 – oddzwo-

nię (49-7)
*Sprzedam mieszkanie 

(tanio) 65m2 w tym piwni-

ca – strych – komórka oraz 
działka 5 arów, Piotrowice 
9, tel. 695 044 914 (49-1)

*Sprzedam mieszkanie 

własnościowe w Kuropat-
niku o pow. 48,29 m2 z 
budynkami gospodarczymi 

o pow. 27m2 i garażem, dwa 
pokoje, kuchnia, łazienka, 
C.O. - węglowe, parter, cena 
120 tys. do negocjacji, tel. 
691 498 047, 604 791 486, 

Kuropatnik  (49-1)
*Sprzedam mieszkanie z 

garażem w Strzelinie przy 
ul. Ząbkowickiej (przed 
Cukrownią), 1 piętro, bez-

czynszowe, własne ogrze-

wanie gazowe, 46 m2 w 

tym: 2 pokoje, przedpokój, 
kuchnia, łazienka, piwnica, 
strych, komórka i garaż. 
Cena 166 tys. zł do nego-

cjacji. Tel. 668 716 271 lub 
667 682 786 (48-02) 

*Sprzedam mieszkanie 

do remontu, 54 m2, wysoki 

parter, 3-pokojowe, Strzelin 
ul. Floriana 1. Tel. 531 441 
651 (48-49)

*Sprzedam mieszkanie 

własnościowe, 62,3 m2, 2 
pokoje, kuchnia, przedpo-

kój, łazienka. Wrocław, ul. 
Dubois. Tel. 505 376 033 
(48-03)

*Sprzedam lub zamie-

nię mieszkanie, 44,27 m2, 
wysokie, słoneczne, niski 
czynsz, piękna okolica - 
ośrodek wypoczynkowy 
sobotnio-niedzielny. Biały 
Kościół, tel. 71 392 68 43 
(48-02)

*Sprzedam mieszkanie na 

ulicy Ząbkowickiej przed 
Cukrownią, na 1 piętrze, 
bezczynszowe, własne 
ogrzewanie gazowe, o pow. 
46 m², w którego w skład 
wchodzą 2 pokoje, przed-

pokój, kuchnia, łazienka, 
piwnica, strych oraz ko-

mórka, możliwość zakupu 
garażu, cena. 150 000 zł, 
do negocjacji, tel. 668 716 
271, 667 682 786 (29-13) 
33 edycji

*Sprzedam mieszkanie 

dwupokojowe własnościo-

we, ok. 50 m², wraz zabudo-

wanym balkonem, piwnica, 

w bloku przy ul. Ząbko-

wickiej, mieszkanie jest 

po generalnym remoncie 

do zamieszkania od zaraz, 

cena 169 000 zł, tel. 577 894 
139 (14*)

*Sprzedam mieszkanie, 

51,5 m², 2 pokoje, kuchnia, 

łazienka, przedpokój, I pię-

tro, ogródek przydomowy, 
5,5 ar, garaż, 2 komórki, 

we wsi Skoroszowice 18, 

57-100 Strzelin, 80 000 zł, 
tel. 881 867 024 (41-1)

*Sprzedam mieszkanie w 

Wiązowie 2 pokoje, możli-
wość ogrzewania gazowego 
bez czynszowe, tel. 603 366 
880 (*)

*Sprzedam lokal miesz-

kalny nr 1 B/2 własnościo-

wy w Dzierzkowej, gmina 
Przeworno, o pow 70 m², 

komórka gospodarcza pow 
40 m², ogródek 4 ary cena 
40 tys. zł, tel. 728 557 675 
(37*)

*Sprzedam nowe miesz-

kanie z balkonem i roletami 

zewnętrznymi w Wiązowie, 
bez czynszowe, niezależne 
ogrzewanie na Eko groszek, 

w stanie deweloperskim, o 

powierzchni 61 m², bez pro-

wizyjna pomoc w sprawie 

kredytu, cena 3000 zł/m², 
tel. 607 033 436 (49*)

wynajem, kupno, 
zamiana:
* Wynajmę w Strzelinie 

pokój, kuchnia, łazienka, 
umeblowane, do zamiesz-

kania od zaraz. Tel. 607 51 
91 12 (49-1)

* Zamienię lub sprze-

dam mieszkanie, 44,27 m2, 

wysokie, słoneczne, niski 
czynsz, piękna okolica - 
ośrodek wypoczynkowy 
sobotnio-niedzielny. Biały 
Kościół, tel. 71 392 68 43 
(48-02)

*Wynajmę mieszkanie 
50 m2, 2 pokoje, łazienka, 
kuchnia, taras, własne wej-
ście. Kondratowice, tel. 510 
073 680 (48)

*Wynajmę mieszka -

nie 3-pokojowe z bal-
konem,  umeblowanie , 

1  p i ę t r o ,  w  c e n t r u m 
Strzelina,  od 16 grud-

MOTORyZACJA
SAMOCHODy 

MOTORy

CZĘŚCI
SAMOCHODOWE

NIERuCHOMOŚCI
MIESZKANIA

MIESZKANIA

SPRZĘT ROLNICZy
MASZyNy, CIĄGNIKI, 

PRZyCZEPy, 
uRZĄDZENIA ITP.
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199 (47)

*Kupię każde mieszka-

nie lub dom z dowolnym 
stanem prawnym., szybka 
wypłata gotówki, tel. 669 
505 054 (3*)

*Zamienię mieszkanie w 
miejscowości Dobrogoszcz 
5 km od Strzelina, 80 m², I 
piętro, piwnica, pomiesz-

czenie gospodarcze, ogród, 
na mniejsze w Strzelinie, 
tel. 662 348 233 (14*)

*Mieszkania do wynaję-

cia, hala 135 m² i 350 m² , 
tel. 722 295 099 (8*)

*Wynajmę mieszkanie 
we Wrocławiu, preferowa-

ni studenci, najlepiej dwie 
osoby, pow. 47 m² , ul. 
Wesoła przy Aqua Parku 
na Borowskiej, tel. 727 400 
690 (24*)

*Wynajmę mieszkanie 
dla studentów lub osób pra-

cujących, o pow. 47 m², we 
Wrocławiu, tel. 71 795 17 
79, 727 400 690 (35*)

*Sprzedam dom -bliź-

niak, ok 80m2,  nowy dach, 
okna, drzwi, podwórko, 
ogródek ok. 300m2, całość 
samodzielna – ogrodzo-

na, do remontu w środku, 
sprzedam tanio, Karnków, 
gm. Przeworno, tel. 501 320 
534 (49-1)

*Sprzedam 1/2 dom bliź-

niak w Strzelinie, ul. Okrzei, 
tel. 697 675 750 (48-49)

*Sprzedam dom z zabu-

dowaniami gospodarczymi 
w Gościęcicach, tel. 666 
024 267 (46 - 5)

*Sprzedam dom i warsz-

tat w Strzelinie, ul. Witosa 
8, tel. 605 156 124, 724 847 
607 (39-4)

*Sprzedam dom z zabu-

dowaniami gospodarczymi 
w Strzelinie, na działce 21 
ar, tanio, tel. 516 994 625 
(37-13) 

 *Sprzedam dom wol-
no stojący, z garażem, w 
centrum Strzelina, przy 
ul. Staromiejskiej, parter 
niezależny z osobnym wej-
ściem, działka ogrodzona, 
teren zagospodarowany, 
cena 640 000 zł, tel. 882 079 
912 (19*)

*Sprzedam dom, ogród, 
budynki gospodarcze, cena 
do uzgodnienia, tanio, tel. 
607 187 053 (21)

*Sprzedam dom ponie-

miecki, Skrzypnik powiat 
Oława do remontu, wszyst-
kie media działają + za-

budowania gospodarcze, 
garaż, stodoła za domem, 
działka 4 ary do uprawy, 
cena do negocjacji 130 tys. 
zł, tel. 724 653 054 (*)

*Sprzedam dom jedno-

rodzinny wraz z garażem 
i zabudowaniami gospo-

darczymi o pow. 9 arów. 
Wszystkie media. Gęsiniec 
ul. Stawowa. Cena do nego-

cjacji, tel. 71 39 24 574 lub 
661 594 131 (*)

*Sprzedam część budyn-

ku mieszkalnego w centrum 
Przeworna, ok. 160 m²+ 
zabudowania gospodarcze 
i garaż, woda, C. O, nowa 
inst. elektryczna, atrakcyj-
na niska cena, tel. 668 780 
953 (*)

*Sprzedam część domu, 
parter w Łojowicach (na 
trasie Grodków – Strzelin), 
pow. mieszkania 79,20 m² , 
w tym dwa pokoje o pow. 
24, 42 i 21,64 m², kuchnia 
21,53 m² oraz łazienka 11,60 
m², część niemieszkalna to 
dwie piwnice 38 m², ½ 
części strychu nad budyn-

kiem, ½ części podwórka, 
możliwością zamiany na 
małe mieszkanie do 40 m², 

tel. 536 896 453 (29*)

*Sprzedam nowy dom 
jednorodzinny w miejsco-

wości Wiązów, składający 
się z 3 pokoi, salonu, kuch-

ni, WC, łazienki, garaż i 
spiżarnia, działka własno-

ściowa 800 m², możliwością 
załatwienia taniego kredytu, 
cena 259 tys. zł, tel. 605 681 
070 (19*)

*Sprzedam dom jednoro-

dzinny z działkę i garażem 
– Osiedle domków jedno-

rodzinnych w Wiązowie 
(kuchnia, salon, 3 pokoje, 
kotłownia, spiżarnia), cena 
259 tys. zł, tel. 605 681 070 
lub 605 682 080 (7*)

 kupno, sprzedaż, 
wynajem:

*Wynajmę lokal na usługi 
kosmetyczne przy zakładzie 
fryzjerskim, wszystkie in-

formacje pod numerem tel. 
71 39 21 342, 512 240 940 
(44-49)

*Kupię lokal usługowy, 
tel. 669 505 054 (47*)

*Do wynajęcia lokal 300 
m² przy placu targowym. 
Lokal odremontowany, tel. 
509 582 259 (*)

*Wyna jmę  ga raż  w 
Strzelinie, tel. 530 765 370 
(10*)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną, 11 ar, uzbrojona 
(woda, prąd, kanalizacja), 
ogrodzona. Gęsiniec ul. 
Brzozowa, cena 120 tys zł. 
Tel. 604 420 460 (49-1)

*Sprzedam działki bu-

dowlane, Gęsiniec, Wzgó-

rze Parkowe, wszystkie me-

dia, droga dojazdowa, ładna 
okolica, cena do negocjacji, 
tel. 604 479 854 (49-4)

*Kupię pole orne 1 ha, tel. 
603 104 897 i wydzierżawię 
(49-1) 

*Sprzedam pilnie 1,09ha 
działki częściowo zalesio-

nej na górze Kalinka, obok 
wsi Dobroszów, w paśmie 
Wzgórz Strzelińsko-Niem-

czańskich, w środku dwa 
kamienie, ładny teren przy 
szlaku turystycznym, cena 
35 tys., tel. 603 123 857 
(49-1)

*Sprzedam działkę wol-
nostojącą w miejscowości 
Górzec, 033ha, działka sie-

dliskowa, asfalt, dojazd, 
woda, kanalizacja, prąd, 
cena 40000,-zł, tel. 600 369 
712 (49-1)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną 15 arów w Pola-

nicy Zdroju pod zabudowę 
pensjonatu lub mieszka-

niową, cena za 1 m2 85zł, 
ogrodzona, przy drodze 
asfaltowej, Strzelin, tel. 609 
959 825 (48-49)

*Sprzedam 7 ha ziemi 
ornej klasa II i III w Boż-

nowicach. Tel. 516 431 059 
(48-49) 

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną w Gęsińcu na ul. 
Miodowej. Pow. 1000m2, 
wjazd z drogi asfaltowej, 
przy działce wszystkie me-

dia. Cicha i spokojna okoli-
ca. Cena 68 tys. zł. Tel. 603 
897 132 (48-49)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną na ul. Słonecznej, 6 
ar. Tel. 663 664 993 (48-49) 

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną o pow. 11 ar, w 
Jegłowej, przy ul. Ludowej, 
40 000 zł, tel. 883 736 984 
(40-4)

*Sprzedam działki bu-

dowlane w Strzelinie, 11 i 
12 arowe, tel. 516 994 625 
(37-12) 

*Sprzedam grunt po by-

łych stawach o pow. 1,83 ha, 
55 000 zł, Nieszkowice, tel. 
886 126 231 (35-1)

*Sprzedam grunt orny o 
pow. 1,54 ha, Biedrzychów, 
cena do negocjacji, dzwonić 
po godz. 18: 00, działki w 
dwóch kawałkach, tel. 667 
198 901 (*)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną 30 ar Kuropatnik- 
Kaczerki, cena 120 tys. zł za 
całość. Cena do negocjacji, 
tel. 669 335 504 (10*)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną 15 ar Kuropatnik- 
Kaczerki, cena 55 tys. zł za 
całość. Cena do negocjacji, 
tel. 669 335 504 (10*)

*Sprzedam działkę w 
Kondratowicach z możli-
wość budowy, o pow. 6 ar, 
11 km od Strzelina, 40 km 
od Wrocławia, cena 12 000 
zł do negocjacji, tel. 669 

404 251 lub 725 127 122 

(19*)

*Sprzedam działkę bu-

dowlaną w Kuropatniku, 
pod lasem na nowo po-

wstającym osiedlu domków 
jednorodzinnych, pow. 60 
arów, atrakcyjna okolica + 
media, cena do uzgodnienia, 
tel. 609 269 082 - po godz. 

17.00 (*)

*Sprzedam, działkę bu-

dowlaną w Przewornie 0,65 
hektara w dobrym punkcie, 
cena do uzgodnienia tel. 71 

36 96 741 lub 507 367 799, 
509 708 456 (17*)

*Działka budowlana w 
Kuropatniku, 27 arów, me-

dia przy działce, cena 33 zł/
m², tel. 604 217 764 (5*)

*Kupię grunty, tel. 692 
471 877 (4*)

sprzedam:

*Sprzedam pianino, cena 
1000 zł, 71 794 84 72 lub 
605 63 65 88 (49-1)

*Sprzedam prosiaki, tel. 
607 613 991 (49-1)

BuDyNKI - DOMy

BuDyNKI - LOKALE 
NIEMIESZKALNE

GARAŻE

GRuNTy, DZIAŁKI

RÓŻNE
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*Sprzedam zabytkowy 

ręczny magiel, szer. 70 cm, 
wys. 60cm. Tel. 505 827 060 
(49-1)

*Sprzedam klatkę dla papu-

gi, duży rozmiar, wysoka na 
1 metr i 80 cm oraz mniejsze 

klatki dla ptaków. Tel. 693 500 
027 (49-1)

*Sprzedam kryształy i  ce-

ramikę, sprzedam butle ga-

zowe, rzutnik „Ania”, cena 
do negocjacji. Tel. 695 858 
635 (49-1)

*Sprzedam orzechy wło-

skie – 5zł/ 1 kg, Gościęcice, 
tel. 607 604 540, oraz pompę 
wtryskową do mercedesa 
220D, cena złomu, tel. 607 
604 540 (49-1)

*OKAZJA Sprzedam me-

ble młodzieżowe wraz z biur-
kiem w atrakcyjnej cenie w 

bardzo dobrym stanie, tel. 665 
657 632 (49-1)

*OKAZJA Sprzedam kom-

plet łazienkowy biały: szafka 
+ zlew + bateria w bardzo 
dobrym stanie, tel. 665 657 
632 (49-1) 

*Sprzedam paszniki dla kur 
z możliwością regulacji, tel. 
665 657 632 (49-1)

*Sprzedam nową komplet-
ną kanę do udoju mleka ze 
stali nierdzewnej, cena 500zł, 
tel. 693 768 044 (49-1)

*Sprzedam agregat grzew-

czy 2x9KW wstanie dobrym, 
cena 450zł, tel. 693 768 044 
(49-1)

*Sprzedam siano – kostka 

mała – 6 zł, słoma  - kostka 
mała 3zł, tel. 500 452 816 
(49-1)

*Sprzedam w komplecie 
dwa żyrandole, jeden na pięć 
żarówek, drugi na trzy ża-

rówki oraz stojącą lampę, 
prezentuje się bardzo ładnie, 
tel. 665 657 632 (49-1)

*Sprzedam suszone pod-

grzybki , całe kapelusze, cena 
20zł/10dag, tel. 600 777 313 
(48-49)

*Sprzedam wersalkę i 2 
fotele w beżu, możliwość 
przesłania zdjęcia, tel. 663 369 
487 (48-49) 

*Sprzedam rower. koła 26, 
cena 100zł, Strzelin, 609 959 
825 (48-49) 

*Sprzedam lodówkę Inde-

sit, stan bardzo dobry, cena 
400zł, kuchnię elektryczną 
z piekarnikiem, wszystko 
sprawne, Master Cook, 300zł, 
tel. 600 513 366 Strzelin, 
(48-49)

*Sprzedam króliki, kaczki 
francuskie, słomę w kostkach, 
tel. 71 39 30 700 (48-49)

*Sprzedam dywany orygi-

nalne, wełniane, rozm. - 2,42 
x 3,42 oraz 2,45 x 3,50 oraz 
chodnik wełniany 2,90 x 0,82, 
tel. 71 39 24 659 (48-49)

*Sprzedam wannę kąpie-

lową, cena 160zł używaną i 
umywalkę, cena 70zł w do-

brym stanie, Strzelin, tel 609 
959 825 (48-49)

*Sprzedam Piec CO SEKO, 
17,5KW, 2014r. Piec jest 
w dobrym stanie, posiada 
jeszcze przez 5 lat gwarancję 
producenta. Wraz z piecem 
sterownik i dmuchawa. Tel. 
519 584 016 (48-05).

*Sprzedam rower damka 

na kołach 26 cali, stan bardzo 
dobry, 395 zł do negocjacji, 
tel. 690 009 410 (48-49)

*Sprzedam gołębie rasowe 
oraz pocztowe lotowane. Tel. 
601 945 938 (48-02)

*Sprzedam zabytkowy 

ręczny magiel. Szer. 70 cm - 
wys. 60 cm. Tel. 505 827 060 
(48-49)

*Sprzedam telewizor 29 
cali, cena 150 zł do negocjacji 
oraz telewizor LED 40 cali 
formy Samsung, cena 1000 
zł do negocjacji. Tel. 690 009 
410 (48-49)

*Sprzedam kolorowe kurki 
i koguty liliputy. Tel. 669 453 
967 (48-49)

*Sprzedam 4 tony owsa. 

Cena 650 zł/tona. Bożnowice, 
tel. 516 431 059 (48-49)

*Sprzedam ławę styl ru-

stykalny, wysokość - 70 cm, 
długość - 150 cm , szerokość 
- 90 cm. Cena 220 zł. Tel. 799 
072 468 (48-49)

*Sprzedam kwiaty Canna 
paciorecznik bardzo duże 
sadzonki, kolor kwiatów czer-
wony, pomarańczowy, żółty 
i inne, Strzegów 49, tel. 793 
774 323 (29-50)

* Sprzedam rower MTB 
Gary Fisher, na najwyższej 
klasy osprzęcie Shimano 
Deore XT. Koła 26”, rama 
20”, amortyzator Rock Shox, 
starszy, ale ładnie utrzyma-

ny i nie wyeksploatowany 
egzemplarz, cena 490 zł, do 
negocjacji, tel. 534 035 229 
(20*)

*Sprzedam króliki rasy 
olbrzym belgijski tel. 513 381 
981 (*)

*Sprzedam rowery górskie, 
BMX, kłady, gokarty 2 osobo-

we na pedały Strzelin tel. 695 
574 423 (19*)

*Sprzedam rowery gór-
skie – rowery od 100 do 390 
zł Strzelin, tel. 695 574 423 
proszę dzwonić od 14 do 22 
(19*)

*Sprzedam sprzęt narciar-
ski, narty, buty, gogle, kijki, 
pokrowiec na narty, buty 
rozmiar 44 i 45, tel. 721 980 
387 (*)

*Nowy szor dla konia, tel. 
748 103 530 (48*)

*Sprzedam Пip- Boy’a dla 
fan post- apo i gry Fallout, 
idealny na prezent świąteczny. 
Podświetlany 3 diodami. Sze-

rokość w nadgarstku ok. 22 
cm, na przedramieniu ok. 26 
cm. Wysyłka lub odbiór oso-

bisty w Strzelinie. Możliwość 
przesłania zdjęć. Cena 250 zł, 
tel. 518 231 101 (1-20*)

kupię:
* Kupie orzechy włoskie 

całe, łuskane. Przyjeżdżam 
na miejsce, tel. 785 605 188, 
885 334 674 (49 - 1)

*Potrzebne korepetycje z 

matematyki dla dziecka kl. 

VI, szkoła podstawowa. Tel. 
797 171 194 (49-1) 

*Oddam w dobre ręce psa 
- rasy Akita, 1 rok, łagodny, 
maści beżowej - piesek 
nadaje się do pilnowania 
obiektu - domu, Posiada 
wszystkie szczepienia, tel. 
71 39 24 659, (48-49)

*Oddam materiał z roz-

biórki stodoły (kamień), w 
zamian za rozbiórkę, oko-

lice Strzelina, tel. 739 265 
628 (29*)

*Praca w firmie ochro-

niarskiej w okolicach Strze-

lina, wymagania: niekaral-
ność, dyspozycyjność, wiek 
do 50 lat, tel. 661 596 559 
(49-1)

* Firma z siedzibą w 
Strzelinie zatrudni pracow-

ników do sortowania i pro-

dukcji. Praca jednozmia-

nowa od poniedziałku do 
piątku. Tel. 603 421 870, 
proszę dzwonić w godzi-
nach 7.00 – 1.00. (46-49)

*Wykonuję  remonty 
kombajnów zbożowych 

Bizon oraz Bizon - Rekord. 
Usuwanie awarii w czasie 

akcji żniwnej, tel. 662 650 
039 (18*)

*OPIEKUNKI do Nie-

miec, tel. 535 340 311, 
www.ambercare 24.pl, dzi-
siaj jest 70 ofert! Zarobki 
do 1500 euro + bonusy do 
400 euro (*)

Powiatowy Urząd Pracy 
w Strzelinie, ul. Kamienna 

10, tel. 71 3921981 wew. 

33 informuje o ofertach 
pracy:

pielęgniarka (wykształce-

nie min. średnie zawodowe, 
wymagane uprawnienia                        

do wykonywania zawodu);

sprzątaczka (wymagane 
orzeczenie o niepełnospraw-

ności, praca w Strzelinie);
pracownik socjalny (wy-

kształcenie wyższe, min. 2 
lata doświadczenia w zawo-

dzie, wymagane uprawnie-

nia zgodne z ustawą);
ładowacz – zamiatacz 

(załadunek pojemników i 
worków z odpadami, za-

miatanie ciągów komuni-
kacyjnych);

inspektor weterynaryjny 

ds. zdrowia i ochrony zwie-

rząt (praca w siedzibie urzę-

du i w terenie. Szczegółowe 
informacje na stronie www.
nabory.kprm.gov.pl, wy-

kształcenie wyższe wetery-

naryjne lub z zakresu spraw 
należących do właściwości 
Inspekcji Weterynaryjnej); 

zbrojarz (mile widziane 3 
letnie doświadczenie, moż-

liwość przyuczenia); 
cieśla (mile widziane 3 

letnie doświadczenie, moż-

liwość przyuczenia); 
pracownik budowlany 

(mile widziane 3 letnie 
doświadczenie, możliwość 
przyuczenia); 

murarz (mile widziane 3 
letnie doświadczenie, moż-

liwość przyuczenia); 
psycholog (praca w szko-

le podstawowej ½ etatu);
nauczyciel wspomaga-

jący (praca w charakterze 
nauczyciela wspomagają-

cego , 20/20 etatu na czas 
zastępstwa);

strażnik działu ochro-

ny zakładu karnego (wy-

kształcenie min średnie, 
rozkład czasu służby w 
systemie wielozmianowym 
w bezpośrednim kontakcie 
z osobami pozbawiony-

mi wolności, dokumenty 
należy składać osobiście 
w siedzibie Okręgowego 
Inspektoratu Służby Wię-

ziennej, ul. Kleczkowska 
35, 50-211 Wrocław od po-

niedziałku do piątku (godz. 
7.30-15.30) lub drogą pocz-

tową z dopiskiem „ Nabór 
do służby” na w/w adres do 
31.12.2019 r.);

elektromonter sieci SN 
i nN (wykształcenie min. 
zawodowe elektryczne, wy-

magane świadectwo kwali-
fikacyjne E do 1kV, praca w 
Strzelinie);

magazynier (prawo jazdy 

kat. B, umiejętność składa-

nia mebli i obsługa maga-

zynu);

mechanik aut ciężaro-

wych (wykształcenie min. 
zawodowe, prawo jazdy kat. 
B, min. 2 lata doświadczenia 

w zawodzie, umiejętność 
mechanizacji pojazdów);

wychowawca (wykształ-
cenie wyższe pedagogicz-

ne, opieka nad dziećmi, 
prowadzenie zajęć pedago-

gicznych, praca z rodzina 
dziecka ); 

operator koparki (wy-

magane uprawnienia na 

koparkę); 
operator koparki (wy-

magane uprawnienia do 

obsługi koparki);
brukarz (wymagane do-

świadczenie min. 6 mie-

sięcy);
 oraz wolnych miejscach 

pracy:
elektromonter (wykształ-

cenie min.  zawodowe, 
uprawnienia SEP do 1KV, 
mile widziane doświad-

czenie w zawodzie, goto-

wość do pracy w delega-

cji, prawo jazdy kat. B);
handlowiec (wykształ-

cenie min. średnie, prawo 
jazdy kat .  B,  obs ługa 
komputera, praca w te-

renie);
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Grota Solna wspaniale 

działa na układ oddechowy. 
Spośród osób odwiedzają-

cych Grotę Solną Amelia 
było wiele osób, które mia-

ły kłopoty z oddychaniem. 
Zatkany nos, duszności, 
świszczący oddech, trud-

ność w nabraniu powietrza 
oraz uczucie niepełnego 
oddechu. Wiemy wszyscy, 
jakim kłopotem jest chra-

panie w nocy, wtedy, kiedy 
powinniśmy swobodnie 
oddychać. Były też osoby  
leczące układ oddechowy, 
astmę, POCHP i in. Ci lu-

dzie doskonale znają swoje 
ciało i czują, kiedy im się 
oddycha lepiej, a kiedy 
gorzej. Nikt z gości nie 
narzekał. Tak naprawdę, 
wszyscy byli zadowoleni 
i poczuli zdecydowaną 
poprawę. Dowodzą tego 
opinie gości oraz ich po-

nowne wizyty.
Wiedziałem, że grota 

solna pozwala udrożnić 
nos, ale jej zakres sku-

teczności jest naprawdę 
szeroki. Świetnie rozsze-

rza drzewo oskrzelowe, 
zwiększa wentylację ży-

ciową płuc, a to ułatwia 
oddech i redukuje świsty, 
redukuje chrapanie, może 
odetkać uszy, a to popra-

wia słuch, po wizycie w 
grocie czujemy się silniejsi 
i  mamy więcej energii 
dzięki natlenowaniu krwi, 
przez efektywniejszy od-

dech.
Była pani, która przy 

wyjściu z groty oznajmiła, 
że nawet nie wiedziała, że 
ma zatkane uszy. W trakcie 

seansu inhalacyjnego ode-

tkały jej się uszy i zaczęła 
lepiej słyszeć. Uszy są z 
nosem połączone „Trąbką 
Eustachiusza”... A najlep-

sze, że kilku takim osobom 
odetkały się uszy.

Grota solna nie działa 
jak szczepionka na wirus 
grypy, niemożliwe jest, 
żebyśmy ustrzegli się kon-

taktu z wirusem, ale dzięki 
szczelnej pierwszej barie-

rze, jaką są nasze drogi 
oddechowe, nie ulegamy 
infekcji. Gdy już złapiemy 
wirusa i rozpocznie się 
infekcja, zadbane, drożne 
zatoki oraz sprawne rzęski 
oskrzeli przyczyniają się 
do szybkiego ewakuowa-

nia wydzieliny z układu 
oddechowego.  Mogą  zda-

rzyć się przypadki, w któ-

rych śluz gromadzi się w 
drogach oddechowych, co 
prowadzi do namnażania 
bakterii i w konsekwencji 
rozwoju stanu zapalnego, 
gorączki, a nawet rozstrze-

nia ścian oskrzeli.
Grota solna nie podnosi 

ciśnienia krwi, lecz je ob-

niża poprzez wyciszenie 
i poprawę efektywności 
oddechu,  nasze ciało ma 
sprzyjające warunki do 
obniżenia ciśnienia krwi. 
Nikt soli w grocie nie 
spożywa.

Tylko tu wspomnę o 
jakości powietrza, jakim 
oddychamy, bo to co osa-

dza się na naszych drogach 
oddechowych od wewnątrz 
trafia do płuc i do naszego 
układu pokarmowego, tak, 
połykamy i z tych dwóch 

niezwykle ważnych ukła-

dów trafia do naszej krwi, 
a z nią krąży po całym 
organizmie

Sól w naturze, kosmety-

ce i medycynie  jest stoso-

wana jako rozpuszczalnik 
i nośnik substancji, a to 
może przyczynić się do 
rozpuszczania i wiązania 
szkodliwych substancji 
w naszym ciele i ewaku-

owania ich z organizmu 
z produktami przemiany 
materii i wodą...

Zalecenia co do często-

tliwości wizyt w grocie 
solnej są indywidualne, 
w zależności od potrzeb 
i problemów nie  tylko  
m.in. oddechowych.

Proponowane 
przykładowe 
turnusy 
inhalacyjne:

Przewlekłe/Ostre 
zapalenie zatok: 
1 – 5 x razy w tygodniu 

przez  2- 4 tygodnie.
Astma, POChP : 
2 - 5 x w tygodniu  

przez 2 - 5 tygodni

Chrapanie: 
2 – 5 x w tygodniu   

przez 2 – 4 tygodnie

Duszności/ Świsty 
oddechu: 
2 - 5 x w tygodniu 

przez 2 – 4 tygodnie

Korzyści, jakie odnie-

siemy względem naszego 
zdrowia, są  ogromne. 
Jestem przekonany, że 

wizyty w grocie solnej 
przyczynią się do efektyw-

niejszej pracy, lepszych 
wyników w sporcie  oraz 
poprawy jakości, a nawet 
długości życia. Gorąco po-

lecam korzystanie z Groty 
Solnej Amelia szczególnie, 
że obok z powodzeniem 
funkcjonuje Gabinet Reha-

bilitacji, w którym każdy 
może podjąć skuteczną i 
bezpieczną terapię układu 
ruchu.Tak naprawdę w 
Strzelinie mamy sanato-

rium.  
mgr fizjoterapii Wojciech 

Pawliszak

Grota Solna Amelia 
Strzelin, ul. gen. S. Grota 

Roweckiego 1 
tel. 784 064 482 

Czynne: 
pon- pt  8 – 19 
sobota 9 – 11 
oraz  14 – 19 

(po rejestracji tel.)

(ts)

W Strzelinie mamy 

Sanatorium... 

Grota Solna wspaniale działa na układ oddechowy

Zalecenia co do częstotliwości wizyt w grocie solnej są indywidualne
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Pan Stanisław urodził 
się w 1926 roku w małej 
miejscowości w powiecie 
koneckim w wojewódz-

twie świętokrzyskim, a 
mieszka obecnie w Kon-

dratowicach. W trakcie 
wojny wstąpił do Armii 
Krajowej, gdzie pełnił 
funkcję kuriera. Na tere-

nach, na których mieszkał, 
były prowadzone manew-

ry wojenne z udziałem 
między innymi oddziałów 
majora Hubala. W czasach 
jego młodości co prawda 
obchodziło się święta, 
ale sama ich otoczka była 
duża skromniejsza niż 
dotychczas. 

- W moim domu rodzin-

nym panowała straszna 
bieda. Co prawda, mieli-

KONDRATOWICE

Na pasterkę przez śnieg 
i zaspy...

Na wigilijnym stole gościły bałabony

Stanisław Włodarczyk ma 93 lata mieszka w 
Kondratowicach. Przeżył drugą wojnę światową oraz 
czasy komunizmu. W latach trzydziestych ubiegłego 
stulecia Święta Bożego Narodzenia obchodziło się 
nieco inaczej niż dzisiaj. Czym były bałabony i z 
jakimi zimami zmagano się wówczas?

śmy choinkę, ale wisiało 
na niej parę cukierków, 
bo po prostu nie było za 
co kupić ozdób. Potrawy 
przyrządzano głównie z 
tego co było pod ręką, 
czyli w naszym przypadku 
wykorzystywano grzyby. 
Jedliśmy jeszcze tzw. bała-

bony, czyli tarte ziemniaki. 
Robiło się z nich placki i 
kładło w środek kapustę z 
grzybami. To była główna 
potrawa. Do tego upiekło 
się jeden, dwa placki i to 
wszystko - wspomina pan 
Stanisław. Dodaje także, 
że nie odczuwało się at-
mosfery świąt. - Nie było 
żadnych prezentów i tak 
naprawdę nie odczuwało 
się świątecznego klimatu. 
Wprawdzie śpiewaliśmy 

kolędy i było niekiedy 
wesoło, lecz ciągle towa-

rzyszyło nam ubóstwo - za-

znacza nasz rozmówca.
- Przypominam sobie 

słomiany dach w domu. 
Leciała z niego woda. 
Przed wejściem był ka-

mień, a ja siekierą od-

kuwałem beton, żeby nie 
było ślisko. Ówczesnych 
zim nie da się porównać 
z tymi, które mamy dzi-
siaj. Temperatura sięgała 
nawet -30 stopni. Śnieżne 
zaspy miały nawet 2 metry 
wysokości. Ludzie nie mie-

li się w co ubrać. Często 
przemarzali. Niekiedy jak 
w dzień odgarnialiśmy 
śnieg, to w nocy przy-

szedł wiatr i musieliśmy 
na drugi dzień powtarzać 
pracę. W sąsiedniej wiosce 
funkcjonował zespół, który 
chodził z kolędą po oko-

licznych domach - mówi 
Stanisław Włodarczyk.

Spośród tradycji świą-

tecznych nasz rozmówca 
wspomina jeszcze zwyczaj 
malowania szyb rozpusz-

Co prawda mieliśmy choinkę, ale wisiało na niej parę 
cukierków, bo po prostu nie było za co kupić ozdób - 
wspomina pan Stanisław

czonym w wodzie popio-

łem w domach, gdzie były 
panny na wydaniu oraz 
samą pasterkę. - Najbliższy 
kościół znajdował się ja-

kieś 7 kilometrów od nas. 
Rzadko kiedy chodziło się 
na pasterkę, bo nie było 
się w co ubrać. Ogromne 
zaspy również nie ułatwia-

ły zadania - kończy pan 
Stanisław.

Z okazji zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia 
życzymy panu Stanisła-

wowi jeszcze wielu lat 
szczęśliwego życia oraz 
pogody ducha.

Marek Rychlica
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PRZEWORNO

Uroczystość rozpoczął wójt 
Andrzej Łuczak, a po nim wy-

stąpił ks. proboszcz Tomasz 
Błaszczyk. Życzenia miesz-

kańcom złożył także starosta 
Marek Czerwiński. Z kilku-

nastominutowym repertuarem 
zaprezentował się znany i 
lubiany zespół „Przewornia-

nie”. Po smacznej kolacji 
przyszedł czas na kolędowa-

nie i wspólne rozmowy oraz 
wspomnienia sięgające lat 
bardzo odległych. Te ostatnie 
są bardzo cenne i wartościowe 
zwłaszcza dziś, w czasach 
wszechpanującej komercji. 
Ukazują rzeczywistość bardzo 
odbiegającą od obecnej, nie 
tylko pod względem dobro-

bytu, ale przede wszystkim 
w relacjach międzyludzkich. 
Mieszkańcy dawniej żyli 
bliżej siebie, łączyła ich więź, 
której dziś często brakuje. Jak 
te czasy wspominają jedni 
z najstarszych uczestników 
minionej Wigilii Gminnej?

Święta Bożego 
Narodzenia tuż 
po wojnie

- Na te ziemie przyjecha-

łam z rodzicami w 1945 
roku - opowiada pani Helena 

Rogaczewska, mieszkanka 
Samborowiczek. - Miałam 
wtedy około 5-6 lat. Na 
początku, przez około rok, 
mieszkaliśmy w jednym 
domu z Niemcami. Oni w 
jednym pokoju, my w dru-

gim, a kuchnia była wspólna. 
Mój tato, Stefan, był żołnie-

rzem, przyjechał do Sam-

XIII Gminna Wigilia w Przewornie...

Jak świętowano Boże 
Narodzenie tuż po 
II wojnie światowej?

W niedzielę, 15 grudnia, odbyła się w gmachu szkolnym w Przewornie XIII 
Wigilia Gminna.  Mieszkańcy wysłuchali koncertu zespołu „Przewornianie”, 
w miłej atmosferze spożyli tradycyjną kolację, składającą się z 12 potraw i 
śpiewali kolędy.  

borowiczek z wojny. Miał 
na sobie wojskowy mundur. 
Na początku Niemcy, jak go 
zobaczyli, to uciekli, bo bali 
się ojca. Moja mama mówiła 
jednak do nich, że nie muszą 
się bać. Pierwszą Wigilię na 
tych ziemiach spędziliśmy z 
Niemcami. Atmosfera była 
jednak nieco nieufna, bo jed-

nak z ich strony był ten lęk. 
Ale za rok było już inaczej. 

Mama przygotowała swoje 
potrawy i oni swoje. Tato mój 
przyniósł na podłogę nieco 
słomy i takiego słomianego 
„dziada” (snop) postawił w 
kącie, bo taki był zwyczaj. 
My, jako dzieci, wtedy się 

z tego cieszyliśmy. Dziś na 
podłodze są dywany i byłoby 
to nie do pomyślenia... 

W czasie pierwszych 
świąt Bożego Narodzenia po 
wojnie, jak wspomina pani 
Helena, były już choinki i 
stroiki. Zapalało się świecz-

ki. W Wigilię nie można 
było krzyczeć na podwórzu i 

gwizdać. I nic w ten dzień się 
nikomu nie pożyczało. Na 
kolację szykowało się m.in. 
kutię, śledzie ze śmietaną, 
gołąbki, pierogi i zamiast 
uszek do barszczu dawało 
się mniejsze pierogi, były 
też ziemniaki i tzw. barszcz 
ukraiński na oleju. Zwyczaj 
wręczania prezentów na 
początku u przesiedleńców 
nie za bardzo funkcjonował, 
m.in. z powodu niedostatku. 
- Niemcy, to dawali prezenty, 
ale u nas tego nie było – do-

daje Helena Rogaczewska. - 
Bo zanim tu dotarliśmy, mu-

sieliśmy jechać pociągiem 
aż 2 tygodnie. Wzięliśmy ze 
sobą krowę. Na postojach 
zbierało się dla niej trawę 
i było mleko. Można było 
zrobić potem zacierkę. Ci 
co nie mieli krowy, to było 
im źle było.   

Przy tej okazji pani Helena 
opowiedziała jeszcze jedną 
ciekawą historię. - Niemka 
miała duży, ładny sygnet ze 
złota - wspomina. - Jak mój 
tato odwoził już Niemców do 
Strzelina na dworzec, to bała 
się, że zabiorą jej w pociągu. 
Tato więc oderwał flek od 
buta, zrobił w nim zagłębie-

nie i tam ukrył sygnet. I udało 
się go przewieźć. Jeszcze 15 

lat temu, jak nas odwiedziły 
dzieci tych Niemców, to nam 
za to dziękowali. Bo żyliśmy 
w nimi w zgodzie i Niemcy 
byli dla nas życzliwi.  

Jak obchodzono święta 
Bożego Narodzenia zaraz po 
przesiedleniu pamięta także 
pan Eugeniusz Baran, miesz-

kaniec Krzywiny. - Pierwsze 

Pan Eugeniusz Baran

Podczas spotkania panowała miła atmosfera

Pani Helena Rogaczewska (druga z prawej)

Wigilie były skromne - wspo-

mina. - Zawsze schodziła się 
cała rodzina. Nie było tak, 
że kogoś zabrakło. W jeden 

dzień świąt przychodziło 
się do jednych, potem do 
drugich i tak świętowaliśmy. 
Było bardzo rodzinnie, a dziś 
to tak każdy sobie. Jak było 
Boże Narodzenie, to musiało 
być kolędowanie. Wszyscy 
śpiewaliśmy. A jak już byłem 
większy, to chodziło się kolę-

dować jako tzw. Herody po 
domach. Zawsze jakąś scen-

kę trzeba było przygotować. 
Jako dzieci mogliśmy tak 
trochę  pieniążków zarobić. 
Wtedy jednak nie dawali tak 
chętnie jak dziś. 

Pan Eugeniusz wspomi-
na również, że obdarowy-

Z repertuarem zaprezentował się znany i lubiany zespół „Przewornianie”

Uczestnicy Gminnej Wigilii łamali się opłatkiem i składali sobie życzenia

wanie się prezentami to 
nie był wówczas zwyczaj 
powszechny u przesiedleń-

ców. - Niemcy, z którymi 

mieszkaliśmy jeszcze około 
1,5 roku, to dawali prezenty 
- opowiada. - Żyliśmy z nimi 
jak w rodzinie. Mój ojciec był 
Franciszek, a Niemiec, który 

z nami mieszkał na imię miał 
Franz. A że mój tato potrafił 
rozmawiać trochę w ich 
języku, to obydwaj dobrze 
się dogadywali i się lubili. 
Dlatego Niemcy odwiedzali 
nas trzy razy, jeszcze jak żyła 
moja żona.  

Dla osób starszych tego 
typu opowieści to senty-

mentalny powrót do lat 
dzieciństwa. Jak zgodnie 
potwierdzają nasi rozmów-

cy, żyło się wówczas może 
skromniej, ale bardzo we-

soło. Dla słuchających na-

tomiast opowiadań to żywa 
lekcja historii, która jest 
nauczycielką życia, jak ma-

wiał włoski pisarz i filozof 
Cyceron. 

Wojciech Cerkowniak

Po smacznej kolacji przyszedł czas na kolędowanie 
i wspólne rozmowy
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W piątek, 13 grudnia, w 
Publicznej Szkole Podsta-

wowej im. Jana Pawła II w 
Kuropatniku odbył się wie-

czór wigilijny połączony 
z jasełkami i kiermaszem 
ozdób świątecznych. Jest to 
wydarzenie cykliczne, które 
po raz kolejny zgromadziło 
pełną salą mieszkańców. 
Tematem jasełek były misje 
i posługa misyjna. Publicz-

ność podziwiała, jak przed-

stawiciele różnych kultur 
i narodów witali nowo na-

rodzonego Jezusa. Tuż po 
przedstawieniu szkolny 

Wieczór wigilijny nie tylko muzycznie
KUROPATNIK chór „Triole” zaprezentował 

utwory z niedawno wydanej 
płyty „Gloria, Gloria, za-

śpiewajmy”. Na uroczysto-

ści nie zabrakło wielu gości, 
lokalnych samorządowców, 
a także dyrektorów innych 
szkół z gminy Strzelin. Po 
części oficjalnej nastąpił 
poczęstunek. W między-

czasie można było nabyć 
ozdoby przygotowane przez 
nauczycieli i młodzież 
szkolną. Tego dnia pano-

wała magiczna atmosfera, 
a w powietrzu wyczuwalny 
był klimat zbliżających się 
Świąt Bożego Narodzenia.

(MR)

Najmłodsi zaprezentowali swoje umiejętności wokalne

Goście z zainteresowaniem oglądali część artystyczną W jasełkach nie mogło 
zabraknąć pasterzy

Najmłodsi zaprezentowali swoje umiejętności wokalne
Kiermasz ozdób świątecznych cieszył się 
zainteresowaniem
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Uroczystość zgromadziła wielu mieszkańców

 Maluchy z uwagą śledziły sceniczne występy starszych kolegów

Chór szkolny „Triole” zaprezentował utwory ze swojej nowej płyty
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JEGŁOWA

Z okazji zbliżających 
się  Świąt  Bożego Na-

rodzenia 14 grudnia w 
Jegłowej zorganizowano 
spotkanie wigilijne dla 
mieszkańców. O godz. 
16.00 w kościele parafial-
nym rozpoczęła się Msza 
św., po której proboszcz 
Piotr Krzyśków podzielił 
się opłatkiem z wiernymi, 

Spotkanie wigilijne 
w Jegłowej

Przy stołach zasiadło wielu gości

a potem mieszkańcy udali 
się do świetlicy wiejskiej, 
gdzie zostały przygoto-

wane ubrane odświętnie 
stoły, przy których za-

siedli mieszkańcy wraz 
z zaproszoną sekretarz 
gminy Przeworno oraz 
proboszczem.

Na stołach pojawiły 
się tradycyjne wigilijne 
potrawy przygotowane 
przez panie uczestniczą-

ce w spotkaniu, za które 
organizatorzy serdecznie 
dziękują.  Po wspólnej 
modlitwie wszyscy zasie-

dli do biesiadowania, a w 
przerwach między posił-
kami razem śpiewali kolę-

dy przy akompaniamencie 
organisty Krzysztofa.

To pierwsze takie spo-

tkanie w Jegłowej, lecz 
zapewne nie ostatnie. At-
mosfera była naprawdę 

Spotkanie wigilijne w Jegłowej cieszyło się sporym zainteresowaniem

wspaniała,  a to dzięki 
wszystkim zaangażowa-

nym w przygotowanie 
osobom, a także dzię-

ki mieszkańcom, którzy 
chętnie biorą udział w 
spotkaniach integracyj-
nych.

S o ł t y s  w s i  s k ł a d a 
wszystkim mieszkańcom 
Jegłowej oraz Kaszówki 
życzenia zdrowych, weso-

łych Świąt Bożego Naro-

dzenia oraz Szczęśliwego 
Nowego Roku.

(AT)
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W sobotę, 4 stycznia 
2020 roku, o godz. 15 w 
Gminnym Ośrodku Kultu-
ry w Przewornie odbędzie 
się zabawa choinkowa. 
Podczas imprezy zagości 
z prezentami św. Mikołaj. 
Już dziś organizatorzy, 
czyli rada sołecka, sołtys 
i pracownicy GOK zapra-
szają do udziału wszyst-
kie dzieci urodzone od 1 
stycznia 2007 roku do 31 

grudnia 2018r. Co cieka-
we, zabawa będzie miała 
nieco inny charakter niż 
do tej pory. Przewidzia-
nych jest sporo niespo-

Zapraszają w przebraniach 
na zabawę mikołajkową 
PRZEWORNO

PRZEWORNO

dzianek. Dodatkowo or-
ganizatorzy proszą dzieci, 
aby przyszły w przebra-

niach. Zabawa zapowiada 
się przednia.

(WOC)

Podczas imprezy zagości z prezentami św. Mikołaj. 
Foto: archiwum „Słowa Regionu”

W sobotę, 21 grudnia, w 
Klubie Aktywnego Seniora 
w Przewornie przy ul. Strze-

Zebranie sprawozdawcze
lińskiej 32 odbędzie się 
zebranie wędkarzy. Podczas 
spotkania będzie przedsta-
wione m.in. sprawozdanie 
z działalności koła „Grom-

nik” za rok 2019. Zarząd 
KW zaprasza do udziału w 
spotkaniu wszystkich człon-
ków koła wędkarskiego z 
Przeworna.   

(ZB)

Podczas spotkania będzie przedstawione m.in. sprawozdanie z działalności Koła 
Wędkarskiego „Gromnik” za rok 2019. Foto: archiwum „Słowa Regionu”

eprasa.pl c47b3beb05



18 grudnia - 7 stycznia 2020 nr 49

36

 Zakończył się „Week-
end Cudów”, czyli dni 
7 i 8 grudnia, w którym 
wolontariusze dostarczali 
do wybranych rodzin 
paczki  przygotowane 
przez firmy i instytucje. 
Szkoła Podstawowa nr 4 
ze Strzelina ma również 
w tym swój udział. Przy-
niesione przez uczniów, 
nauczycieli  i  pracow-
ników szkoły produkty 
spożywcze i chemiczne, 
a także odzież, buty, koce 
oraz pościel pozwoliły 

„Posiadanie jakiegokolwiek dobra nie daje 
radości,jeżeli nie dzielimy go z drugim człowiekiem”                                                                                                                               

(Seneka)

„Weekend Cudów”
STRZELIN

goroczne święta dla 11 
– letniego chłopca  i star-
szej, mocno schorowanej 
kobiety będą radośniejsze 
i cieplejsze. 

B a r d z o  s e r d e c z n i e 
dziękujemy wszystkim, 
w szczególności dzie-
ciom z naszej szkoły i 
ich rodzicom, nauczy-
cielom i pracownikom za 
ogromne zaangażowanie 
w akcję.

Szkolny Klub 

Wolontariatu

Przygotowane paczki...

Wolontariusze i opiekunowie podczas pakowania

na przygotowanie pre-
zentów, które  wywoła-
ły uśmiech na twarzach 
obdarowanych przez nas 
osób i sprawiły, że te-
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 W sobotę, 14 grudnia, 
w Grodkowie odbyły się 
Mistrzostwa Opolszczy-

zny, które rozpoczęły cykl 
Pucharu Polski Polskiej 

Federacji Taekwon-do w 

sezonie 2019/2020. Do 

rywalizacji przystąpiło 
ponad 400 zawodników 
w różnych konkurencjach 

STRZELIN/GRODKÓW

Świetny występ w Pucharze 
Polski

i  kategoriach. Zawody 

odbyły się na dziesięciu 
matach. Strzeliński klub 
Taekwon-do Stachowicz 

reprezentowały cztery 
osoby: troje młodzików 
i jeden super senior. W 

młodszej kategorii wieko-

wej wystąpili Laura Pie-

strak, Michalina Paluszek 

Na zdjęciu od lewej: Miłosz Kicyła, trener Krzysztof Stachowicz, Michalina Paluszek 
i Laura Piestrak

Strzeliński klub zanotował kolejne sukcesy. Na zdjęciu od lewej: Krzysztof Czarnik, 
trener Krzysztof Stachowicz i Mariusz Paluszek

oraz Miłosz Kicyła. Wszy-

scy w swoich kategoriach 

wywalczyli srebrne meda-

le. Cała trójka przegrała 
dopiero finałowe walki. 
Nasi reprezentanci za-

prezentowali się z bardzo 
dobrej strony i zabrakło 
im zaledwie punktu do 

złotego krążka. To był ich 
debiut na zawodach tej 

rangi i znalezienie się na 
podium było ogromnym, 
pozytywnym zaskocze-

niem. W kategorii super 

senior klub ze Strzelina 

reprezentował Krzysztof 
Czarnik, który znalazł 
s ię  tuż za podium, na 
czwartej lokacie. To były 
jego pierwsze zawody 

w karierze zawodniczej. 

Przy odrobinie szczęścia 
mógł znaleźć się w strefie 
medalowej. Przed repre-

zentantami strzelińskiego 
klubu kolejne zawody w 

ramach Pucharu Polski 11 

stycznia Mistrzostwa Dol-

nego Śląska, 19 stycznia 
Mistrzostwa Warmii i Ma-

zur. 4 kwietnia w Świebo-

dzicach nasi reprezentanci 

wezmą udział w Mistrzo-

stwach Polski. Trenerzy i 

instruktorzy są dumni ze 
swoich podopiecznych, 
ponieważ osiągnięcia re-

prezentantów Strzelina 
są efektem wieloletnich 
treningów i ciężkiej pracy. 

Laura Piestrak i Michalina 
Paluszek trenują od pięciu 
lat, a Miłosz Kicyła od 
dwóch lat.

Radosław Kwiatkowski
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STRZELIN

STRZELIN/JELCZ - LASKOWICE

W hicie 9. kolejki III ligi 

piłki siatkowej mężczyzn 
niepokonany lider z Jelcza-

Laskowic podejmował strze-

lińskie Tygrysy. Pojedynek ro-

zegrano w sobotę, 14 grudnia. 
Na trybunach zasiadło wielu 
kibiców. Nie mogło także 
zabraknąć fanów piłki siatko-

wej ze Strzelina. Publiczność 
obejrzała ciekawy, wyrówna-

ny pojedynek. Pierwsza dwa 
sety padły łupem gospodarzy, 
25:21 i 25:20. Goście wycią-

gnęli wnioski z własnych błę-

dów i w kolejnej odsłonie po-

jedynku odważnie ruszyli do 
odrabiania strat. Podopieczni 
trenera Mateusza Synówki 
poprawili grę w obronie oraz 

Tygrysy pokazały pazur

Wyniki 9. kolejki III 

ligi piłki siatkowej 
mężczyzn:

Volley Jelcz-Laskowice – 
Tygrysy Strzelin 3:2

Kudowa Zdrój – Wilczy-

ce 2:3

Bolesławiec – Środa Ślą-

ska 1:3

Strzegom – Ząbkowice 
Śląskie 3:0

skuteczniej atakowali. Efek-

tem tego były zwycięstwa w 
dwóch partiach: 25:23, 25:23. 
O losach pojedynku zadecy-

dował piąty set. Więcej sił 
zachowali gracze z Jelcza-La-

skowic, którzy wygrali 15:11, 
a w całym meczu 3:2. Była to 
dziewiąta wygrana Volley w 
obecnym sezonie. Tygrysy 
zasłużyły na słowa uznania 
za ambitną walkę. Pomimo 
porażki, ekipa ze Strzelina 
zajmuje trzecie miejsce na po-

dium. 21 grudnia strzelińscy 
siatkarze rozegrają w Środzie 
Śląskiej zaległy pojedynek z 
tamtejszym Średzianinem. 

Radosław Kwiatkowski

Siatkarze ze Strzelina nie zdołali sprostać liderowi 
z Jelcza-Laskowic 

1. Volley Jelcz-Laskowice  9  25  9  27:8  846:718
2. Środa Śląska    8  19  6  21:9  690:635
3. Tygrysy Strzelin   8  19  6  20:9  672:602
4. Olimp Oborniki Śląskie  8  15  5  16:11  627:568
5. Bolesławiec    9  15  5  17:13  685:638
6. MKS Pogoń Góra   8  14  5  17:12  655:620
7. AKS Strzegom   9  7  2  9:21  597:706
8. Kudowa Zdrój   9  6  2  10:24  680:787
9. Innex Wilczyce   9  5  2  13:25  802:872
10. Ząbkowice Śląskie   9  4  1  8:26  695:803

Tabela III ligi piłki siatkowej 
mężczyzn
(mecze, punkty, zwycięstwa, sety, małe punkty)

Siatkarki ze 
zmiennym 
szczęściem 

W sobotę, 14 grudnia na 
parkiecie rywalizowały siat-
karki ze Strzelina. Seniorki 
w meczu 9. kolejki III ligi 
mierzyły się w Nowej Soli z 
tamtejszym Aresem. Lepiej 
w spotkanie weszły przeciw-

niczki, które wygrały pierw-

szego seta 25:21. Przegrana 
partia podrażniła ambicje 
strzelińskich zawodniczek. W 
kolejnych odsłonach meczu 
na parkiecie dominowały już 
Tygrysy, które były lepsze 
w każdym elemencie gry, 
od zagrywki, przez szczelną 
obronę, po skuteczny atak. 
Podopieczne trenera Zdzisła-

wa Macelucha wygrały trzy 
sety: 25:17, 25:17 i 25:12. 
Seniorki ze Strzelina zajmują 
trzecie miejsce w tabeli z 12 
punktami. 23 oczka ma lider 
Volley Wrocław, a 15 punktów 
uzbierał Piko Sport Wrocław. 
21 grudnia nasze zawodniczki 
we własnej hali podejmować 
będą wicelidera. 

W sobotę mniej szczęścia 
miały strzelińskie kadetki, 
które w Mistrzostwach Dol-

nego Śląska uległy przed 
własną publicznością liderowi 
z Wrocławia. AZS AWF wy-

grał pewnie 3:0. Poszczególne 
sety kończyły się wynikiem 
25:16, 25:17, 25:11. Tygrysy 
zajmują ostatnie miejsce w 
tabeli z 3 punktami na koncie. 
Strzelińskie zawodniczki fazę 
grupową Mistrzostw Dolnego 
Śląska zakończą 21 grudnia 
wyjazdowym starciem z Vol-
ley Głogów. 

Radosław Kwiatkowski

Jagoda Kurzawa jest 
podstawową siatkarką 
trzecioligowej ekipy 
Tygrysów 
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STRZELIN

Piotr Hałas zrezygnował 
z funkcji trenera seniorów 
Strzelinianki po rundzie 
jesiennej. – Zrezygnowałem 
z funkcji trenera seniorów 
z powodu nadmiaru obo-
wiązków. Nadal pracować 
będę w Akademii Piłkar-
skiej Strzelinianki i szko-
lić młodych zawodników. 
W styczniu wyjeżdżam na 
zgrupowanie z kadrą Pol-
ski Polish Soccer Skills. 
Ciężko łączyć wszystkie te 
funkcje. Nowy szkolenio-
wiec też będzie mógł liczyć 
na moje pełne wsparcie – 

mówił o powodach swojej 
rezygnacji Piotr Hałas. 
W minionym sezonie se-
niorzy Strzelinianki pod 
jego wodzą zajęli ostatnie 
miejsce we wrocławskiej 
klasie okręgowej. Rundę 
jesienną sezonu 2019/2020 
zawodnicy ze Strzelina za-
kończyli na drugim miejscu 
gr. IV klasy A. Lepiej spi-
sywali się jedynie piłkarze 

Sagan nowym trenerem 
Strzelinianki 

W niedzielę, 15 grudnia, odbyła się prezentacja nowego trenera seniorów 
Strzelinianki. Piotra Hałasa zastąpił wychowanek Śląska Wrocław Kornel Sagan, 
który ostatnio pracował z zawodnikami KS-u Brochów. 

Kolektywu Radwanice. W 
pierwszej części rozgrywek 
Strzelinianka wygrała sie-
dem spotkań i zanotowała 
po trzy porażki i remisy.

Wychowanek Śląska 
w Strzelinie

Nowym szkoleniowcem 
Strzelinianki został zaled-
wie 23-letni Kornel Sagan. 
– Treningi piłkarskie w 
Śląsku Wrocław zacząłem 

w wieku 7 lat. Byłem za-
wodnikiem WKS-u przez 
jedenaście lat. Gdy miałem 
osiemnaście lat, musiałem 
zakończyć profesjonalne 
treningi, ponieważ do-
znałem poważnej kontuzji 
pleców – opowiedział o 
swoich piłkarskich począt-
kach Kornel Sagan. Wy-
stępował na pozycji bram-
karza. Przeszedł szkolenie 
w Śląsku we wszystkich 
kategoriach wiekowych. 
Był zawodnikiem Młodej 
Ekstraklasy oraz WKS-u 
II. Trenował także z pierw-
szym zespołem. Swoją 
przyszłość wiąże z karierą 
trenerską. Szkolił dzieci we 
wrocławskich akademiach 
piłkarskich oraz trenował 
występujący w klasie B 
LZS Zachowice. W trakcie 
rundy jesiennej obecnego 
sezonu został szkoleniow-
cem KS-u Brochów. Teraz 
działacze Strzelinianki po-
wierzyli jemu odpowie-

Zawodnicy z uwagą słuchali nowego trenera 

Nowym szkoleniowcem 
Strzelinianki został 
Kornel Sagan 

dzialną funkcję szkolenia 
seniorów. – To kolejny krok 
w przód w mojej przygodzie 
trenerskiej. Strzelinianka 
to rozpoznawalna marka w 
regionie. Była to dla mnie 
atrakcyjna propozycja i 
duże wyzwanie. Chcę, żeby 
Strzelin wrócił na wyższe 
szczeble piłkarskie – mówi 
Sagan. – Chcę, żebyśmy 
wiosną byli najlepszym 
zespołem w klasie A. Zo-
baczymy, czy wystarczy 
to na zajęcie pierwszego 
miejsca na koniec sezonu. 
Chcę, żeby drużyna prezen-
towała się lepiej, wykonała 
progres. To jest piłka i 
wszystko zweryfikuje bo-
isko. Nie znałem wcześniej 

zawodników ze Strzelina. 
Jesienią obejrzałem kilka 
spotkań Strzelinianki, m.in. 
z Rapidem Domaniów. Dru-
żyna ze Strzelina jest bar-
dzo ciekawa, atrakcyjna 
do trenowania – dodaje 
Sagan, który obecnie od-
bywa praktyki w Śląsku 
Wrocław. Nowy szkolenio-
wiec Strzelinianki z bliska 
obserwuje pracę zawodni-
ków z Ekstraklasy. 
Treningi wznowią 
14 stycznia

Jeszcze nie wiadomo czy 
zimą dojdzie w drużynie do 
ruchów kadrowych. Zespół 
wznowi treningi 14 stycznia. 
Zawodnicy trenować będą 

trzy razy w tygodniu na 
własnych obiektach. Strze-
linianka rozegra siedem gier 
kontrolnych, a pierwszy spa-
ring zaplanowano na 1 lute-
go. Rywalem będzie Odra 
Malczyce z klasy okręgowej. 
Dodatkowo strzelińska ekipa 
towarzysko zmierzy się 8 
lutego z LZS-em Zacho-
wice (klasa B), 15 lutego z 
Dolpaszem Skokowa (klasa 
A), 22 lutego z Boxmetem 
Piskorzów (klasa A), 7 mar-
ca z GKS-em Rychtal (klasa 
okręgowa), 14 marca z Tro-
janem Lądek Zdrój (klasa 
okręgowa). Zespół szuka 
sparingpartnera na mecz 1 
marca. 

Radosław Kwiatkowski
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STRZELIN

Zmiana lidera

W sobotę, 14 grudnia, w hali sportowej przy Szkole Podstawowej nr 3 
w Strzelinie rozegrano mecze 3. kolejki Halowej Ligi Piłki Nożnej, której 
organizatorem jest Strzelińskie Centrum Sportowo-Edukacyjne. Już tylko trzy 
ekipy pozostają niepokonane. W doskonałej formie są Zjednoczeni Krapkowice, 
którzy z fotela lidera „wyrzucili” ekipę Damiana Szydziaka. Kibice FC i FMS-u 
nadal muszą czekać na pierwsze, ligowe punkty w tegorocznej edycji ligi. 

Wyniki 3. kolejki Halowej Ligi Piłki Nożnej 
SCS-E, 14 XII

1. Zjednoczeni   3  9  15:3

2. Stara Gwardia  3  7  29:16

3. LKS Brożec   3  7  24:16
4. Strzelec   3  6  26:10

5. Szydziu Travel  3  6  25:15

6. Rubin Kazanów  3  6  15:8

7. Zryw Chociwel  3  4  21:15

8. Korona Pęcz   3  3  20:24
9. Bach Team   3  3  9:22

10. Feniks Pławna  3  1  10:24
11. FC Walkielona  3  0  6:25

12. FMS Jubiler  3  0  9:31

Zjednoczeni Krapkowice – Rubin Kazanów 4:1 (2:0)

Zespół z Jegłowej odniósł pierwsze zwycięstwo

Strzelcy: Łukasz Kuria-
ta, Mateusz Kendzierski, 

Gabriel Tomasik, Sebastian 

Kornaga (Zjednoczeni), 

Dominik Russ (Rubin)

Zjednoczeni odnieśli 
trzecie zwycięstwo w trze-

cim, kolejnym pojedynku 

i awansowali na pierwsze 

miejsce w tabeli. Tym razem 

gracze Krapkowic pokonali 

Rubin. Była to pierwsza 
przegrana ekipy z Kazano-

wa. Kluczem do zwycię-
stwa była konsekwentna gra 

w defensywie. Bramkarz 

Zjednoczonych Tomasz 

Szabłowski ponownie tylko 
raz wyciągał piłkę z własnej 
bramki. Ekipa z Krapkowic 

stawiana jest w gronie kan-

dydatów do mistrzostwa. 

Korona Pęcz – FC Walkielona 11:2 (5:2)
Strzelcy: Jacek Duba-

niowski 5, Błażej Kurdyś 2, 
Jakub Skorupski 2, Grzegorz 

Boguś, Piotr Dubaniowski 
(Korona), Oskar Jagieło, 
Daniel Słowik (FC)

Obie ekipy przed tym po-

jedynkiem miały na swoich 
kontach komplety porażek. W 
sobotę czarną serię udało się 
przełamać zawodnikom z Pę-
cza. Emocje w tym pojedynku 

były jedynie w pierwszej 

części. Po zmianie stron na 
parkiecie dominowali już Ko-
roniarze, którzy dołożyli sześć 
trafi eń i wygrali efektownie 
11:2. Bohaterem spotkania 

został zdobywca pięciu goli 
Jacek Dubaniowski. 

FMS Jubiler Goldmax – Strzelec 3:15 (0:5)
Strzelcy: Jakub Mar-

ciniak, Mirosław Bąk, 
Krzysztof Rączka (FMS), 
Maksymilian Gralec 5, 

Karol Tatara 3, Mariusz 

Denes 3, Jakub Kaczmarek 

3, Łukasz Wójcikiewicz 
(Strzelec)

FMS nadal musi cze-

kać na pierwsze, ligowe 
punkty. Strzelec od pierw-

szych minut narzucił swój 
styl gry i schodził na prze-
rwę, prowadząc 5:0. Po 
zmianie stron obraz gry 

nie uległ zmianie. Jubiler 
miał problem z powstrzy-
maniem szybkich, skutecz-

nych snajperów rywali i 

przegrał 3:15. Drużynę do 
zwycięstwa poprowadzili 
gracze, którzy w rundzie 

jesiennej grali w czwartej 

lidze: Maksymilian Gralec 

(Orzeł Ząbkowice Śląskie) 
i Jakub Kaczmarek (Lechia 

Dzierżoniów). 

Stara Gwardia – Szydziu Travel 7:6 (2:3)
Strzelcy: Szymon Ku-

śnierz 4, Arkadiusz Pół-
chłopek 2, Kamil Kramarz 
(Gwardia), Krzysztof Bur-

tan 3, Damian Szydziak 

2, Eryk Wróblewski (Szy-

dziu)

Ten pojedynek zapowia-

dany był jako hit kolejki 
i z pewnością nie rozcza-
rował licznie zgromadzo-
nej publiczności. Ekipa 

Szydziu Travel broniła 
fotelu lidera. Po pierwszej 

połowie Stara Gwardia 
przegrywała 2:3, by osta-
tecznie zwyciężyć 7:6. 
Emocje w tym pojedynku 

były do ostatniego gwizd-
ka sędziego. Świetne za-
wody rozegrał zwłaszcza 

zdobywca czterech goli 

Szymon Kuśnierz. Za-
wodnik, pomimo młodego 
wieku, ma już spore do-
świadczenie, które zbierał 
klubach jak: Śląsk Wro-
cław, Lechia Dzierżo-
niów i Orzeł Ząbkowice 
Śląskie. 

Zryw Chociwel – LKS Brożec 6:8 (2:3)
Strzelcy: Tobiasz Ku-

rowski 3, Kamil Rogala 2, 

Adrian Kupski, Krzysztof 
Czyżewski (Zryw), Miłosz 
Koterba 3, Maciej Stolarz 

2, Jakub Paczko, Jakub 

Ciupak (Brożec)

Bach Team Jegłowa – Feniks Pławna 5:3 (2:1)
Strzelcy:  Patryk Dłu-

gosz 4, Bartłomiej Piątek 
(Jegłowa), Sebastian Gór-
nikiewicz (Feniks), Michał 
Swereda, Mateusz Stanik 

(Feniks)

To był pojedynek koń-
czący trzecią kolejkę. Był 

bardzo wyrównany, ale 

ostatecznie pierwsze zwy-

cięstwo zanotował Bach 
Team. Trzy punkty ekipie 

z Jegłowej zapewnił wy-
chowanek Strzelinianki Pa-

tryk Długosz, który cztery 
razy wpisywał się na listę 

strzelców. Młody napastnik 
sprawiał wiele problemów 
defensorom rywali. Feniks 

jeszcze w tegorocznej edy-

cji ligi nie zaznał smaku 
zwycięstwa. 

Radosław Kwiatkowski

Patryk Długosz (po lewej) i Kewin Zieliński to liderzy 
swoich ekip

Tomasz Kozioł jest jednym z 
najbardziej doświadczonych 
graczy z Jegłowej 

LKS Brożec pozostaje nie-
pokonany w tegorocznej edy-

cji ligi. Zawodnikom z klasy A 
udało się powstrzymać Zryw. 
W zespole z Chociwela dwoił 
się i troił Tobiasz Kurowski, 
ale jego hat-trick nie wystar-

czył nawet na wywalczenie 

punktu. W końcówce poje-
dynku więcej sił i koncen-
tracji zachowali zawodnicy z 

Brożca. W dobrej dyspozycji 
jest Miłosz Koterba, który 
trzy razy pokonał bramkarza 
z Chociwela. 

Tabela HLPN SCS-E
(mecze, punkty, bramki)
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Polski Związek Piłki Noż-

nej zmienił zapisy w Regula-

minie, które mają pozwolić 
na surowsze karanie boisko-

wych bandziorów. Zwłasz-

cza tych, którzy atakują 
sędziów. W minionej rundzie 
zawodnicy z powiatu strze-

lińskiego także byli karani za 
obrażanie i naruszanie nie-

tykalności arbitrów. PZPN 
zwiększył minimalne kary, 
jakie komisja dyscyplinarna 
może orzekać wobec zawod-

ników i innych uczestników 
meczu (trenerów, człon-

ków sztabu szkoleniowe-

go), którzy atakują sędziów 
werbalnie lub fizycznie. 
Zmiany mają dać sędziom 
poczucie większego bezpie-

czeństwa i wyeliminować 
z gry boiskowych chuliga-

nów. Teraz za znieważenie, 
uderzenie lub zniesławienie 
sędziego zawodnika czeka 
minimalnie pięć meczów 
dyskwalifikacji (wcześniej 
były trzy). Jeśli dojdzie do 
„rażącego naruszenia nie-

tykalności sędziego” – kara 
nie może być krótsza niż 
rok dyskwalifikacji. Takie 
same kary dotyczą osób 
znajdujących się na ławce 
rezerwowych. Dodatkowo 
art. 72 mówi o tym, że „kto 
stosuje groźbę, przemoc lub 
narusza nietykalność ciele-

sną sędziego lub innej osoby 
w związku z me-

czem piłkarskim 
lub działalnością 
w PZPN lub jego 
o rgan izac jach 
członkowskich, w 
szczególności w 
celu utrudnienia 
lub uniemożliwie-

nia podjęcia dzia-

łań, podlega ka-

rze pieniężnej nie 
niższej niż 2.000 
zł, karze dyskwa-

lifikacji lub ka-

rze wykluczenia 
z PZPN”. Mamy nadzieję, 
że w rundzie wiosennej ko-

misja dyscyplinarna DZPN 
nie będzie musiała stosować 
tych nowych zapisów. 

Radosław Kwiatkowski 

Wyższe kary dla 
piłkarzy

POWIAT

Strzelcy: Maciej Kania 
3, Marek Tabor 3, Dominik 
Smalec 3, Błażej Pudłowski 
2, Jakub Piskorz 2, Marcin 

Siwek (Młodzi), Łukasz 
Ryś 6, Grzegorz Tupek 3 
(Diabły)

PRZEWORNO

Pierwsza kolejka 
za nami

W grudniu rozpoczęły się rozgrywki halowej ligi 
piłki nożnej w Przewornie. Do rywalizacji zgłosiło 
się pięć ekip, które mierzą się systemem każdy 
z każdym. Mistrzowskiego tytułu bronią Różowe 
Pantery. Mecze pierwszej kolejki spotkań rozegrano 
6 grudnia. Zamieszczamy relacje ze spotkań, 
komplet wyników oraz aktualną tabelę. Wszystkie 
spotkania rozgrywane są w sali sportowej przy ul. 
Kolejowej w Przewornie.

Wyniki 1. kolejki halowej ligi 
piłki nożnej w Przewornie, 

6 XII

Młodzi Gniewni – Czerwone Diabły 
14:9 (10:3)

Zespół Młodych Gniew-

nych od samego początku 
narzucił wysokie tempo gry 
i po pierwszej połowie pro-

wadził zdecydowanie 10:3. 
Drużynę tworzą głównie 

wychowankowie Młodzika 
Przeworno. Na parkiecie 
brylowali też gracze zespołu 
z Ludowa Śląskiego Jakub 
Piskorz i doświadczony 
Marek Tabor. Ten drugi każ-

Anonymous – Różowe Pantery 4:7 
(3:3)

Wielu piłkarzy Ogniska Przeworno bierze udział w 
tegorocznej edycji ligi

dego roku należy do najlep-

szych graczy ligi. Aż trzech 
zawodników ze zwycięskiej 
ekipy skompletowało hat-
tricka. Czerwone Diabły 
to klub złożony głównie z 
graczy Ogniska Przeworno. 
Łukasz Ryś udowodnił, 
że z jednakową łatwością 
zdobywa gole w hali i na 
murawie. Snajper aż sześć 

razy pokonał golkipera ry-

wali i przewodzi klasyfika-

cji strzelców. Dobre zawody 
rozegrał również Grzegorz 
Tupek, który do trzech tra-

fień dołożył także asysty. 
Młodzi Gniewni przewodzą 
tabeli po pierwszej kolejce 
spotkań. Mecze 2. serii 
zaplanowano na piątek, 20 
grudnia. 

Strzelcy: Damian Głowa-

czewski 3, gol samobójczy 
(Anonymous), Paweł Olen-

kiewicz 4, Michał Golonka, 
Artur Pawełko, Jarosław 
Lachowicz (Pantery)

Różowe Pantery bronią 
mistrzowskiego tytułu wy-

walczonego w poprzed-

niej edycji. Powtórzyć ten 
wynik nie będzie łatwo, o 
czym zawodnicy przekonali 
się już po pierwszej serii 
spotkań. Debiutująca w li-
dze drużyna Anonymousa 
wysoko zawiesiła poprzecz-

kę i w pierwszej połowie 
gra toczyła się rytmem gol 
za gol. Na przerwę ekipy 
schodziły przy sprawiedli-
wym remisie 3:3. W drugiej 
części więcej sił zachowali 
gracze Panter, którzy doło-

żyli kolejne cztery trafienia, 
a bramkarz Różowych tylko 
raz wyciągał piłkę z wła-

snej siatki. Kibice obejrzeli 
starcie dwóch skutecznych 
snajperów Damiana Głowa-

czewskiego z Anonymous 
oraz Pawła Olenkiewicza 
z Panter. Ostatecznie w 

Ekipa Różowych Panter broni mistrzowskiego 
tytułu

lepszym humorze parkiet 
opuszczał ten drugi, który 
zdobył cztery gole. Olenkie-

wicz jesienią reprezentował 

Radosław Kwiatkowski

na murawie LKS Brożec, a 
w przeszłości grał w mło-

dzieżowych ekipach MKS
-u Kluczbork.

Kwarcyt Jegłowa – pauza 

1. Młodzi Gniewni  1 3  14-9
2. Różowe Pantery  1 3  7-4
3. Kwarcyt Jegłowa  0 0  0-0
4. Anonymous   1 0  4-7
5. Czerwone Diabły  1 0  9-14

Tabela halowej ligi piłki 
nożnej w Przewornie

(mecze, punkty, bramki)

6 goli – Łukasz Ryś (Diabły)
4 – Paweł Olenkiewicz (Pantery)
3 – Grzegorz Tupek (Diabły), Damian 
Głowaczewski (Anonymous), Marek 
Tabor, Dominik Smalec, Maciej Kania 
(Gniewni)

Ranking strzelców

PZPN będzie surowiej karać 
boiskowych bandziorów, którzy 
atakują sędziów
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Oszczędzaj
Jesienią

800 888 888
www.lokatasgb.pl

w Loterii Lokata SGB z nagrodami

JesieniąJesienią

Dolnośląski Związek 
Piłki Nożnej podał skła-
dy grup klasy okręgowej 
trampkarzy i młodzików 
na rundę wiosenną se-
zonu 2019/2020. W roz-

grywkach udział będą brać 
młodzi piłkarze z powiatu 
strzelińskiego. W piątej 
lidze klasy okręgowej mło-
dzików nasz powiat repre-
zentować będzie Strze-
linianka, która pierwszy 
mecz drugiej części sezonu 

Znamy składy 
grup młodzików 
i trampkarzy

POWIAT rozegra 21 marca. Strze-

lińscy piłkarze rywalizo-
wać będą z następującymi 
klubami: Polonią Trzebni-
ca, AP Oleśnica, 
UKS-em Milicz, 
Unią Wrocław, 
AP Duda, Paraso-
lem III Wrocław 
i Sokółem Smo-
lec. Do szóstej 
ligi przydzielone 
zostały Feniks 
Strzelin i GAP-
em Ślęza Borów. 
Nasi reprezen-

Młodzicy UKS-u Feniks Strzelin 
będą rywalizować 
w szóstej lidze

tanci mierzyć będą się z: 
Kolektywem Radwani-

ce, Footballem Wrocław, 
Sokołem Marcinkowice, 
Talentem Trzebnica, Po-
gonią Syców. Młodzicy 
Młodzika Przeworno, Świ-
tezi Wiązów oraz Olimpii 
Podgaj nadal grać będą na 
ósmym poziomie rozgryw-
kowym. 

W opubl ikowanych 
przez DZPN składach grup 

Co? Gdzie? 

Kiedy?

Liga piłki nożnej halowej 
w Przewornie, kolejka 2., 
20 XII:

(sala sportowa przy ul. ko-
lejowej w Przewornie)

Czerwone Diabły – Anony-
mous (godz. 17)

Kwarcyt Jegłowa – Młodzi 
Gniewni (godz. 18)

Różowe Pantery – pauza 

Liga piłki nożnej halowej w 
Przewornie, kolejka 3., 3 I:

(sala sportowa przy ul. ko-
lejowej w Przewornie)

Anonymous – Kwarcyt 
Jegłowa (godz. 17)

Różowe Pantery – Czerwo-
ne Diabły (godz. 18)

Młodzi Gniewni – pauza 

Liga piłki nożnej halowej w 
Przewornie, kolejka 4., 10 I:

(sala sportowa przy ul. ko-
lejowej w Przewornie)

Różowe Pantery– Kwarcyt 

Jegłowa (godz. 17)
Młodzi Gniewni – Anony-

mous (godz. 18)
Czerwone Diabły – pauza

Liga piłki nożnej halowej 
SCS-E, kolejka 4., 21 XII:

(hala sportowa przy SP nr 
3 w Strzelinie)

Rubin Kaznów - LZS Fe-
niks Pławna 13:00

LKS Brożec - KS Jegłowa 
13:50

Szydziu Travel - LZS Zryw 
Chociwel 14:40

Strzelec - Stara Gwardia 

15:30
FC Walkielona - FMS Jubi-

ler Goldmax 16:20

Zjednoczeni Krapkowice - 
Korona Pęcz 17:10

Liga piłki nożnej halowej 
SCS-E, kolejka 5., 4 I:

(hala sportowa przy SP nr 
3 w Strzelinie)

Korona Pęcz - Rubin Kaza-
nów 13:00

FMS Jubiler Goldmax - Zjed-
noczeni Krapkowice 13:50

Stara Gwardia – FC Wal-
kielona 14:40

LZS Zryw Chociwel – 
Strzelec 15:30

KS Jegłowa – Szydziu 
Travel 16:20

LZS Feniks Pławna - LKS 
Brożec 17:10

III liga piłki siatkowej 
mężczyzn, 21 XII:

Środa Śląska – Tygrysy 
Strzelin (zaległy pojedynek)

III liga piłki siatkowej 
mężczyzn, kolejka 10., 11 I:

Tygrysy Strzelin – Kudo-
wianka Kudowa Zdrój 

III liga piłka siatkowej ko-
biet, kolejka 10., 21 XII:

Tygrysy Strzelin – Piko 
Sport Wrocław

III liga piłka siatkowej 
kobiet, kolejka 11., 11 I:

Zielona Góra - Tygrysy 
Strzelin 

Mistrzostwa Dolnego Ślą-
ska w piłce siatkowej kade-
tek, 21 XII:

Volley Głogów – Tygrysy 
Strzelin 

Radosław Kwiatkowski

Młodzicy wznowią rundę 21 marca

t rampkarzy 
znajdują się 
dwie drużyny 
Strzelinian-

ki. Najpraw-
dopodobniej 
ekipy te za-
stąpione zo-
staną przez 
inny strzeliń-
ski klub, Fun-
dację Młodzi 
S p o r t o w -
cy Strzelin. 

Wkrótce po-
winniśmy poznać więcej 
szczegółów. Trampkarze 
także rundę wiosenną roz-
poczną 21 marca. Pierw-

szy, strzeliński zespół 
przydzielony został do 
trzeciej ligi klasy okręgo-
wej razem z następującymi 

klubami: AP Oleśnicą, Po-
lonią Trzebnica, Śląskiem 
Wrocław, Polonią Środa 
Śląska, Ślęzą Wrocław, 
FC Wrocław II Academy, 
Olympic II Wrocław. W 
szóstej lidze „okręgów-
ki” będą grać piłkarze 
Czarnych Kondratowice i 

Strzelinianki II. Rywalami 
naszych ekip będą Kolek-
tyw Radwanice, Sokół 
Marcinkowice, Czarni 
Jelcz-Laskowice, Unia 

II Wrocław, Kostomłoty, 
MKS Siechnice oraz Ra-
pid Domaniów. 

Radosław Kwiatkowski

eprasa.pl c47b3beb05
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W sobotę, 7 grudnia, w 
Szklarskiej Porębie odbył 
się Międzynarodowy Tur-

Karateczki z Borowa 
z kolejnymi medalami

BORÓW/SZKLARSKA PORĘBA

STRZELIN/MOSKWA

niej Karate Shinkyoku-

shin pod nazwą „Biały 
Lew Cup 4”. Organizato-

rem  był Karkonoski Klub 
Karate Sinkyokushin. Był 
to jednocześnie finałowy 

Fight Club Lubawka/Borów w klasyfikacji generalnej zajął wysokie, czwarte miejsce

turniej Polskiej Ligi Ka-

rate Sinkyokushinza. Do 
rywalizacji przystąpili 
także karatecy z Boro-

wa. Dominika Zdano-

wicz i Sebastian Konop-

ka uplasowali  s ię tuż 
za podium, na czwartej 
pozycji. W klasyfikacji 
generalnej Polskiej Ligi 

Karate Shinkyokushin za 

2019r. dwie zawodniczki 

z Borowa znalazły się na 
podium Dominika Zda-

nowicz uplasowała się na 
drugim miejscu, a Amelia 
Jadżyn była trzecia. Fight 
Club Lubawka/Borów w 
klasyfikacji generalnej 
zajął wysokie, czwarte 
miejsce, na 22 kluby. 
Lepsze okazały się tylko 
drużyny z  Warszawy, 
Opola i Jeleniej Góry.

Wcześniej reprezentan-

ci Fight Clubu Lubawka/
Borów w Opolu wzię-

l i  udział  w zawodach 
„Mini Challenger”. W 
wydarzeniu udział wzięło 
ponad 180 zawodników z 
klubów karate z Polski i 
Czech. Zawody rozgry-

wane były w konkurencji 
Kata (układy) oraz Ku-

mite (walki) z podziałem 
na kategorie  wagowe 
oraz wiekowe. W tur-

nieju udział wzięły dwie 
zawodniczki z Borowa, 
Dominika Zdanowicz i 
Amelia Jadżyn, które na 
co dzień trenują w klubie 
karate Fight Club Lubaw-

ka – Borów. Obydwie 
zawodniczki startowały 
w tej samej kategorii. 
Karateczki wygrały zde-

cydowanie swoje pierw-

sze walki eliminacyjne. 

Drugą walkę półfinałową 
dziewczyny stoczyły ze 
sobą.  Po wyrównanej 
walce do finału awanso-

wała Dominika Zdano-

wicz. - W finale Domini-

ka doznała kontuzji i nie 
dokończyła walki. Zajęła 
drugie miejsce. Amelia 
Jadżyn zgarnęła trzecią 
lokatę –  mówił sensei 
Adam Kopeć, trener Fi-
ght Clubu Lubawka-Bo-

rów.  Zawodnicy tego 
klubu zgarnęli łącznie 
14 medali, a dwa należą 
do karateczek z Borowa. 
-  Dziewczyny zdobyły 
kolejne doświadczenie i 
zanotowały sukces. Nale-

żą się im ogromne brawa 
– dodał Kopeć.

Radosław Kwiatkowski

 W sobotę, 7 grudnia, 
w Moskwie odbyły się 
Mistrzostwa Świata Fe-

deracji WRPF w Wyci-
skaniu Sztangi Leżąc. Do 
rywalizacji przystąpiła 
utytułowana mieszkanka 
Strzelina Małgorzata Ha-

łas-Koralewska, dla której 
był to najważniejszy start 
w roku 2019. Strzelińska 
sztangistka walczyła nie 
tylko o kolejny tytuł mi-
strzyni świata, ale także 
o kartę PRO (dołączenie 
do grona zawodowców). 
Na oficjalnym ważeniu 
Małgorzata uzyskała 59, 
2 kg. W pierwszym po-

dejściu wycisnęła 130 
kg, a w drugim 137,5 
kg. Trzecie podejście na 
140 kg nie zostało zali-
czone. Łącznie uzbierała 
154,9 punktów Wilksa i 
wywalczyła złoty medal. 
Była bezkonkurencyjna w 
kategorii kobiet. Hałas-
Koralewska jest pierwszą 
zawodniczką z Polski, 
która uzyskała kartę za-

wodnika PRO. – Udało 
mi się osiągnąć mój cel, 
pomimo kilku, nieprze-

widzianych problemów. 

Historyczny sukces Małgorzaty 

Małgorzata zdobyła kolejny tytuł mistrzyni świata

To był jeden z najsłab-

szych moich startów w 
ostatnich miesiącach, ale 
137,5 kg wystarczyło na 
zajęcie pierwsze miejsca 
– mówiła po zawodach w 
Rosji Małgorzata Hałas-
Koralewska. – Od kilku 
tygodni czułam, że for-

ma mi „ucieka”. Ciężko 
jest utrzymać tak wysoki 
poziom przez kilka mie-

sięcy. To, co udało mi się 
wywalczyć od sierpnia, 
jest ogromnym wyczynem. 
Teraz nadszedł czas na 
zasłużony odpoczynek. 
Muszę też zastanowić się, 
czy można było zrobić 
coś lepiej, żeby dłużej 
podtrzymać formę. Naj-
ważniejsze, że udało mi 
się zdobyć historyczną 
kartę zawodnika PRO dla 
Polski i kolejny tytuł mi-
strzyni świata, tym razem 
federacji WRPF. Dzięku-

ję kibicom, sponsorom, 
partnerom za wsparcie. 
Podziękowanie należą się 
także gminie Strzelin, któ-

ra pomogła mi w wyjeź-

dzie do Moskwy – dodaje 

zawodniczka. 
Radosław Kwiatkowski

eprasa.pl c47b3beb05
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